
POGODA
Dziś będzie pochmurno, przelotne de­

szcze i burze. Temperatura 55-58 stopni, 
wiatry południowo-wschodnie. W nocy 
deszcz, temperatura od 40 do 45 stopni.

W piątek będzie pochmurno i chłod­
niej, miejscami deszcz, temperatura 
46-48. stopni.

Możliwość opadów dziś 80 procent, 
w nocy 60 procent, w piątek 50 procent.
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Dziś — czwartek, dnia 29 marca — 
Cyryla, Jonasza.

Jutro — piątek, dnia 30 marca — 
Jana Klimak, Anieli.
Pojutrze — sobota, dnia 31 marca — 
Benjamina, Balbiny.
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“PLAN WISŁA” NATO—NIE ISTNIEJE!
“Prawda “—Kłamie

Szkoła Im. Skłodowskiej-Curie w ChicagoSzkoła Im. Skłodowskiej-Curie w Chicago

Prezydent Nixon Dziękuje 
Federacji Polonii

Sędzia Plusdrak Otrzymał Pismo 
z Białego Domu

Ostatni Jeńcy
i... Jeden
Dodatkowy

Mazewski Interpelował 
Sztab NATO w Brukseli

Otrzymał Stanowcze Zaprzeczenia
Wysocy oficerowie sztabu głównej kwatery NATO w 

Brukseli z całą stanowczością zapewnili prezesa KPA Alojze­
go Mazewskiego, że w planach strategiczno-obronnych Paktu 
Atlantyckiego nie istnieje t. zw. “Plan Wisła”.

Kilka lat temu, wielkie poruszenie wśród Polonii Ame­
rykańskiej, jak i wśród Polaków w świecie, wywołały do­
niesienia niemieckiej prasy, że NATO opracowało “Plan 
Wisła”, którego założeniem miało być położenie “odstrasza­
jącej” zapory atomowej na linii Wisły, a więc w sercu Polski, 
gdyby Sowiety szykowały się do uderzenia na Zachód.

Misja Handlowa 
U.S. Otwarta 
w Moskwie

Moskwa (UPI) — Przy am­
basadzie amerykańsklej w 
Moskwie otwarta została ofic­
jalna misja handlowa USA, 
kierowana przez dyplomatę, 
specjalistę do kontraktów han­
dlowych.

Zadaniem misji będzie ułat­
wianie kontaktów handlowych 
coraz liczniej przyjeżdżającym 
do ZSRR przemysłowcom i 
handlowcom amerykańskim. 
Analogiczna misja sowiecka 
została już wcześniej otwarta 
w Washingtonie.

Misja amerykańska zajmuje 
parter w budynku mieszczącym 
kancelarię ambasady. W cza- 

-cmonii otwarcia - charze 
at -wires Adolph Dubs powie­

dział, że w uh. roku amerykań- 
sko-sowiecka wymiana handlo­
wa osiągnęła rekordową sumę 
642 miliony dolarów.

Wymiana misji została usta­
lona klauzulą amerykańsko- 
sowieckiej umowy handlowej, 
podpisanej w październiku 1972 
roku.

Mitchell 
Wmieszany Do 

Afery Watergate
Washington (UPI). Uznani 

winnymi szpiegostwa politycz­
nego i umieszczenia aparatów 
podsłuchowych w krajowej 
kwaterze Pacrtii Demokratycz­
nej w gmachu ‘'Watergate” — 
James W. McCord jr. i E. 
Howard Hunt jr. składali 
wczoraj przez osiem godzin 
“tajne” zeznania w sprawie 
tej afery.

McCord na własne żądanie 
składał zeznania przez prze­
szło cztery godziny pnzed se­
nackim specjalnym komite­
tem śledczym. Hunt, zeznawał 
przed Federalną Ławą Przy­
sięgłych, po udzieleniu mu 
przez sędziego Sirica zwolnie­
nia od wszelkiej odpowie­
dzialności sądowej..

Sen. Howard H. Baker jr. 
(R-Tenn.), który przewodni­
czył przesłuchem, podał że 
złożone przez McCord tajne 
zeznania, “były bardzo cieka­
we, gdyż wymienił nazwiska 
kilku osób biorących udział w 
tej aferze.”

Dziennik Los Angeles Times 
podał, że z dobrze poinformo­
wanych źródeł uzyskał infor­
macje, że były prokurator ge­
neralny John N. Mitchell, mi­
mo “tajemnicy” otaczającej 
zeznania świadków, rzekomo 
udzielił swej aprobaty tej ca­
łej aferze. “Times” podał da­
lej, że McCord w zeznaniach 
złożonych przed senackim ko­
mitetem. twierdził że o udzia­
le Mitchell w tej aferze szpie­
gowskiej został poinformowa­
ny przez G. Gordon Liddy i 
E. Howard Hunt jr., byłych 
urzędników sztabu Białego 
Domu. O zamierzonym wła­
maniu do kwatery demokra­
tycznej wiedzieli także rzeko­
mo rzecznik prezydenta adw. 
John W. Dean i Jeb Stuart 
MacGruder, dyrektor kampa­
nii wyborczej prezydenta Ni- 
xona — jak rzekomo poinfor­
mowali McCorda — Hunt i 
Liddy.

Nowy Gabinet
Jakarta (UPI).—Prezydent 

Suharto zatwierdził nowy 
rząd indonezyjski. Wśród 22 
ministrów jest 3 wojskowych 
i 7 profesorów uniwersyte­
tów. Adam Malik zachował 
tekę ministra spraw zagra­
nicznych.

Lżejszy Kaliber
Fragment ślubowania stu­

denckiego na uczelni polskiej: 
“Ślubuję uroczyście, że będę.... 
ściśle przestrzegać PRZEPISY 
regulujące porządek studiów 
oraz ZARZĄDZANIA szkoły i 
organów zwierzchnich”.

Zarzuty 
Szefa Włoskiej 
Kompartii
Włoscy Komuniści 
Nie Pokajali Się 
w Moskwie
Rzym (DP). — Szef wło­

skiej kompartii Enrico Ber- 
linguer zarzucił w wywiadzie 
dla dziennika ‘L’Unita’, orga­
nu partyjnego, że moskiewska 
“Prawda” przedstawiła nie­
zgodnie z prawdą — zarówno 
klimat jak i rezultaty niedaw­
nych rozmów między partia­
mi Włoch i ZSRR.

Tydzień temu — delegacja 
włoskich komunistów z Ber- 
linguerem na czele odbyła 2- 
dniowe rozmowy z delegacją 
sowieckiej kompartii — pod 
przewodnictwem Breżniewa. 
Było to pierwsze spotkanie 
międzypartyjne od r. 1966, a 
stosunki między partiami — 
włoską i sowiecką pozostawa­
ły napięte od czasu inwazji 
Czechosłowacji. — Rozmowy 
marcowe poprzedziły przygo­
towania trwające od jesieni 
ub. roku.

Spotkanie włosko-sowiec- 
kie było piąte z kolei w serii 
spotkań międzypartyjnych w 
Moskwie: w grudniu rozma­
wiano z Francuzami, w stycz­
niu i lutym z delegacjami par­
tii austriackiej, belgijskiej i 
brytyjskiej.

W wywiadzie dla “L’Unita” 
Berlinguer powiedział, — że 
“Prawda” tak przedstawiła

(ciąg dalszy na trtr. 6-ej)

Zakończenie 
Wojennego 

Dramatu USA
Sajgon. (UPI) — Bez roz­

głosu, bez fanfar zakończyło 
się dziś bezpośrednio wojenne 
zaangażowanie Stanów Zjed­
noczonych w konflikcie wiet­
namskim. Z lotnisk w Saj go­
nie i w Da Nang 19 samolotów 
transportowych zabrało 2,501 
żołnierzy USA — ostatni kon­
tyngent z ogromnej, przeszło 
półmilionowej — swego czasu 
— armii.

Pożegnalne przemówienie 
wygłosił gen. Frederick We- 
yard, który powiedział, że “po­
kój z honorem został osiągnię­
ty”.

W Wietnamie pozostało tyl­
ko 209 żołnierzy amerykań­
skich, w tej liczbie 159 strzel­
ców morskich, jako zwyczajo­
wa ochrona ambasady USA, i 
50 przydzielonych do komisji 
wojskowej.

Na frontach wietnamskich 
pełniło służbę prawie 2,5 mi­
liona żołnierzy amerykań­
skich, 45,943 zginęło, dwóch z 
tej liczby już po podpisaniu 
rozejmu.

W tym rejonie pozostało 
około 75,000 umundurowa­
nych Amerykanów w Syja­
mie, na morzu Południowo 
Chińskim i na wyspie Guam, 
jako załogi eskadr lotniczych 
i okrętów wojennych.

Ponadto — czasowo — 825 
Amerykanów pełni służbę w 
Połączonej Komisji Wojsko­
wej JMC. Wrócą oni do domu 
w sobotę.

Ponieważ ostatnia orkiestra 
wojskowa opuściła już Wiet­
nam w ub. tygodniu — przeto 
w czasie ceremonii pożegnal­
nej capstrzyk ku czci pole­
głych i hymn narodowy ode­
grano z taśmy magnetofono­
wej.

Wprawdzie JMC została for­
malnie rozwiązana wczoraj — 
to jednak oficerowie Wietna­
mu Półn. i Viet Congu przy­
glądali się tej ceremonii poże­
gnalnej, która w sumie — po 
12-łetnim zaangażowaniu 
wojsk USA w Wietnamie — 
trwała tylko 20 minut.

Prez. Richard Nixon w li­
ście do prezesa Federacji Po­
lonii Amerykańskiej, sędziego 
Edwarda Plusdraka, przeka­
zał podziękowanie za uchwałę 
tej organizacji z dnia 14 lute­
go, wyrażającą Prezydentowi 
uznanie i podziękę za zakoń­
czenie wojny w Wietnamie i 
osiągnięcie “honorowego po­
koju”.

Zgodnie z uchwałą Federa­
cji Polonii, prezes Plusdrak 
wysłał do Białego Domu od­
powiednie pismo, przekazu-

Wojska Kanady 
Pozostaną 

w Wietnamie
Ottawa, Kanada. (UPI) — 

Kanadyjski minister spraw 
wewnętrznych, Mitchell 
Sharp, zapowiedział, że Ka­
nada pozostanie członkiem 
Kontrolnej Komisji Rozejmu 
w Wietnamie, przynajmmej 
do dnia 30go czerwca. Sharp 
powiedział, że żołnierze kana­
dyjscy wysłani do Wietnamu 
dla utrzymania kontroli nad 
rozejmem pozostaną tam przy­
najmniej do dn. 31go maja, a 
w razie wycofania się Kanady 
z Komisji Rozejmowej, wów­
czas kanadyjscy obserwatorzy 
pozostaną na stanowisku do 
30go czerwca, to jest do mia­
nowania ich następców w tej 
komisji.

Przedłużenie udziału Kana­
dy w tej komisji, jak stwier­
dził Sharp, zostało podjęte w 
poczuciu międzynarodowej od­
powiedzialności, a nie pod 
wpływem żadnych presji ze­
wnętrznych. P r z e d ł u żenie 
kontroli rozejmu, jak twier­
dził Sharp, da sposobność rzą­
dowi Sajgońskiemu i przed­
stawicielom Viet Kongu do 
podjęcia starań dla uzgodnie­
nia lub rozwiązania piętrzą­
cych się przed nimi politycz­
nych problemów. Jeśli nie 
dojdzie do porozumienia na 
wietnamskiej arenie politycz­
nej, wówczas Kanada wycofa 
się z tej komisji, a 290 kana­
dyjskich obserwatorów znaj­
dujących się obecnie w Wiet- 
name wróci natychmiast do 
kraju, jeśli doszłoby do eska­
lacji działań wojennych przed 
dniem 30go czerwca. 

jące sentymenty delegatów 
oraz podkreślające, że uchwa­
ła o wyrażeniu Prezydentowi 
podzięki zapadła jednomy­
ślnie.
List Prezydenta

W liście do prezesa Plus­
draka z dnia 12 marca Pre­
zydent pisze co następuje:
Dear Mr Plusdrak:

I am deeply grateful for 
your kind message about the 
settlement we have achieved 
in Vietnam. A long and dif­
ficult testing of the national 
spirit has come to an end, 
and now we must work to­
gether to build a peace that 
lasts, a peace that heals. With 
your support, this great task 
can begin so that the next 
generation of Americans will 
know only peace.

With my appreciation and 
best wishes,

Sincerely,
RICHARD M. NIXON

Pani Meir Wygrała
Jerozolim. (UPI) — Pani 

Golds Meir przeszła zwycięsko 
przez dwie próby parlamen­
tarne, w czasie których opo­
zycja usiłowała wyrazić brak 
zaufania dla rządu. Po tym 
sukcesie — zaaprobowane zo­
stały wnioski rządowe o pod­
wyżce cen podstawowych ar­
tykułów żywnościowych i o 
specjalnych podatkach przy 
kupnie samochodów i telewi­
zorów.

Ważna Uchwału 
Senatu w Sprawie 

Aborcji
Washington. (UPI) — Se­

nat stosunkiem głosów 92 do 
1, przeprowadził w ub. wto­
rek ustawę zwalniającą leka­
rzy, personel szpitalny i szpi­
tale od przeprowadzenia ope­
racji spędzania płodu, jeśli 
przeprowadzenie takich ope­
racji byłoby niezgodne z ich 
z a p a trywaniami religijnymi 
lub moralnymi. Jedynym, 
który głosował przeciwko tej 
ustawie, był sen. J. William 
Fulbright (D-Ark.)

Baza Clark (UPI). Dwa sa­
moloty transportowe przywio­
zły na Filipiny ostatnią grupę 
67 amerykańskich jeńców wo­
jennych, zwolnionych przez 
komunistów. Ostatnim na liś­
cie był pilot marynarki, por. 
kmdr. Alfred Agnew, zestrze­
lony w czasie lotu wywiadow­
czego na miesiąc przed pod­
pisaniem rozejmu.

Ale w ostatniej niemal 
chwili Viet Cong podlał wiado­
mość, że ma jeszcze jednego 
jeńca, którego komuniści zi­
dentyfikowali jako kpt. Ro­
bert Wheme. Nazwiska takie­
go nie było na liście jeńców 
zestawionej przez Pentagon, 
dopiero na podstawie numeru 
Social Security ustalono, że 
jest to kpt. Robert Thomas 
White z Newport News, Va.

Kpt. White wzięty został do 
niewoli w roku 1969 w delcie 
rzeki Mekong i został zaliczo­
ny do kategorii “zaginionych 
w akcji”.

Sprawa tego dodatkowego 
jeńca wykazuje, jak ważnym 
jest zagadnienie ustalenia losu 
1,334 żołnierzy amerykańskich 
uznanych za zaginionych w 
akcji. W większości wypad­
ków ustalenie ich losu będzie 
— niestety — jednoznaczne z 
rozpoznaniem grobu i prze­
wiezieniem zwłok do ojczy­
zny, ale — być może — w 
dżungli wietnamskiej znajdą 
Się jeszcze inni — jak kpt. 
White — żyjący, a nie objęci 
listą jeniecką żołnierze.

Uwolnieni jeńcy przechodzą 
wszystkie badania w szpitalu 
wojskowym Bazy Clark i pra­
wdopodobnie przy końcu ty­
godnia wrócą do kraju.

Misjonarz kanadyjski Llloyd 
Oppel, uwolniony wczoraj, 
zdecydował pozostać w szpi­
talu jeszcze przez kilka dni, 
ponieważ cierpi na malarię.

Latający Smok
Tel Aviv (UPI). — Izrael 

po raz pierwszy pokazał pub­
licznie rakietę własnej kon- 
strukcj i “powietrze - powie­
trze” nazwaną — “Latający 
smok”, która w czasie cięż­
kich starć lotniczych z Egip­
tem w roku 1970 umożliwiła 
pilotom izraelskiem zestrzeli- 
wanie sowieckich Migów.

— Uważałem, że mam obo­
wiązek podnieść tę sprawę, 
gdy toczyła się dyskusja na 
temat planów strategiczno- 
obronnych NATO. I wysuną­
łem ten problem w formie za­
pytania, prosząc sztabowców 
NATO o zajęcie stanowiska.

— Dyskusje toczyły się w 
SHAPE (główna kwatera 
wojskowa NATO) na temat u- 
kładu sił obu bloków w Euro­
pie. Sztabowcy mówili nam o 
obronnych koncepcjach za­
chodnich aliantów oraz o moż­
liwościach wojskowych So­
wietów i ich sojuszników. 
Amerykański generał Lotnic­
twa Dougherty, Chief of Staff 
SHAPE, kierował dyskusją. I 
właśnie zapytałem o "Plan 
Wisła”.

—Sztabowcy zapewnili mnie 
solennie, wobec licznego gro­
na obecnych, z udziałem dzie­
więciu innych cywilów z na­
szej grupy, którzy byli gośćmi 
NATO jak ja, że w sztabie 
NATO nie istnieją żadne pla­
ny zapory atomowej na linii 
Wisły.

— Oficerowie sztabowi wy­
rażali ubolewanie, że w pogo­
ni za sensacją prasa niemiec­
ka, z “Der Spiegel” na czele, 
opublikowała tego rodzaju 
alarmujące, a z gruntu nie­
prawdziwe relacje._

— Muszę podkreślić — mó­
wił Prezes — że sztabowcy 
NATO bardzo zdecydowanie 
zaprzeczali istnieniu “Planu 
Wisła”. Odniosłem wrażenie, 
że chcieli w pełni obalić po­
dejrzenia oraz wyjaśnić pod­
niesione przeze mnie zagad­
nienie. Otrzymałem odpowie­
dzi bardzo rzeczowe.

— Jestem zadowolony, że 
choć sprawa jest już dawno 
przebrzmiała, to jednak pod­
niosłem ją i uzyskałem naj­
bardziej miarodajne zaprze­
czenia.

“Guzik Atomowy”
Prezes Mazewśki dodatko­

wo wyjaśnił, że zarówno de­
cyzje w sprawie użycia sił ato­
mowych NATO, jak i inne 
kluczowe decyzje polityczno- 
wojskowe zależne są od je­
dnomyślności rządów wszyst-

Awans 
Byłych Jeńców 
Washington. (UPI) — Pen­

tagon podał wczoraj do wia­
domości o awansie czterech 
zwolnionych niedawno z nie­
woli komunistycznej jeńców 
amerykańskich. Pułkownicy 
z lotnictwa — John P. Flynn, 
lat 50 z Shalimar, Fla. i David 
W. Winn, lat 49 z Minneapolis, 
Minn. — awansowali do rangi 
generała brygady. Z marynar­
ki — kapitani: Jeremiah A. 
Denton, lat 48 z Virginia 
Beach, Va. i James B. Stock- 
dale, lat 49 z Colorado, Calif., 
awansowali do rangi wice-ad- 
mirałów. Awanse muszą 
otrzymać aprobatę Senatu.

Rosną Koszty 
Utrzymania Wojsk
Washington (G.P.) — Pen­

tagon podał do wiadomości, że 
koszt utrzymania 300,000 żoł­
nierzy amerykańskiej w za­
chodniej Europie w przy­
szłym roku wyniesie $17 bilio­
nów, co oznacza zwiększenie 
wydatków o $3 biliony w 
dwóch latach. W 1972 roku 
koszt utrzymana wojsk USA 
dla obrany Europy zachodniej 
wyniósł $14 bilionów. Penta­
gon tłumaczy wzrost wydat­
ków inflacją i dewaluacją do­
lara, większymi płacami w 
wojśku i wyższymi cenami ek­
wipunku militarnego. 

kich państw członkowskich 
Paktu Atlantyckiego.

Można więc nie obawiać się, 
aby jakikolwiek czynnik 
NATO mógł nieodpowiedzial­
nie nacisnąć przysłowiowy 
“guzik atomowy”. Nie należy 
sądzić, aby mogła nastąpić 
przypadkowość w uruchomie­
niu siły atomowej.

Trzgba więc uznać, że te in­
formacje prezesa Mazewskie- 

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Dramat 
Na Niemieckiej 
Autostradzie

Berlin. (UPI) — Na 90-mi- 
lowym odcinku autostrady, 
wiodącej z Lipska w NRD do 
granicy z zachodnio-niemiecką 
prowincją Hesja, rozegrał się 
dramat, którego szczegółów 
nikt do tej pory nie zna. Wia­
domo, że doszło do strzelaniny, 
wiadomo, że na poboczu auto­
strady leży jeden samochód 
pancerny spalony, a drugi wy­
wrócony do góry kołami.

Przypuszczalnie chodziło o 
ucieczkę trzech dezerterów z 
armii sowieckiej. Według wia­
domości przywiezionych przez 
przyjeżdżających samochoda­
mi podróżnych — w czasie 
starcia ogniowego dwóch żan­
darmów sowieckich, jeden żoł­
nierz wschodnio-niemiecki i 
jeden dezerter zostali zabici.

Obława sowiecka zmierza 
do ujęcia dwóch pozostałych 
dezerterów. Na autostradzie 
rozsypano zygzakiem specjal­
ne gwoździe do przebijania 
opon, sowieckie samochody 
pancerne ustawione zostały na 
wszystkich wjazdach i zja­
zdach autostrady.

Żołnierze sowieccy i wschod- 
nio-niemieccy zatrzymują i 
sprawdzają każdy samochód, 
a ciężarówki rewidowane są 
ze szczególną dokładnością. 
Rewizje samochodów odbywa­
ją się pod czujnym okiem 
żołnierzy z gotową do strzału 
bronią maszynową.

Do tej pory wschodnio-nie- 
mieckie środki masowego 
przekazu zachowują całkowite 
milczenie. Nie wspominają 
ani o tajemniczym dramacie 
na autostradzie, ani nawet o 
nadal przeprowadzanych re­
wizjach.

Prezydencka
Komisja Ochrony 

Konsumenta
Washington. (UPI) — Prezy­

dent Nixon mianował dwie wy­
sokiej rangi urzędniczki jego 
administracji, do specjalnej ko­
misji ochrony konsumenta — 
“New Consumer Product Safe­
ty Commission”. Do komisji 
tej weszły — Barbara Franklin, 
lat 33, urzędniczka sztabu Bia­
łego Domu, do rekrutowania 
kobiet do pracy rządowej, oraz 
Constance E. Newman, lat 37, 
członkini Federalnej Agencji 
Ochotników w Pracy Społecz­
nej.

Przewodniczącym komisji zo­
stał mianowany Richard O. 
Simpson, deputowany asysten­
ta sekr. przemysłu. Komisja 
składa się z pięciu członków, 
z roczną pensją 338,000 dla każ­
dego członka. Komisja ma za 
zadanie skonsolidowania funk­
cji ochrony konsumenta, roz­
dzielonych obecnie na różne 
agencje rządowe, a wśród nich 
Agencji Żywności i Lekarstw, 
oraz Federalnej Komisji Hand­
lowej.

Moskiewska
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rozwiązywania problemów so­
cjalnych. Jednakże rząd może 
w sposób racjonalny gospoda­
rować tylko tymi środkami, 
które zostały wytworzone. — 
Tylko tyle ile przyniosła na­
sza wspólna praca, możemy 
przeznaczyć na nasze “wspól­
ne, narodowe potrzeby”.

Tyle Gierek. Wydawałoby 
się to dość logiczne w normal­
nych demokratycznych wa­
runkach. Ale nie w totalitar­
nej i kontrolowanej przez Ro­
sję Polsce. Tam trzeba wpro­
wadzić poprawkę że Sowiety 
i klasa wyzyskiwaczy, czyli 
kampartia zgarniają całą 
śmietankę.

KTO RAZ SPRÓBUJE — TEN ZOSTANIE NASZYM 
STAŁYM KLIENTEM.

Londyn. (DP) — Niedawno 
zakończyły się w Polsce w po­
wiatowych organizacjach par­
tyjnych tak zw. konferencje 
sprawozdawczo - wybór cze, 
które co dwa lata dokonywują 
wyborów władz wewnątrz­
partyjnych. Takież konferen­
cje na wyższym szczeblu wo­
jewódzkim rozpoczęły się pa­
rę dni temu od Katowic i bę­
dą się odbywać we wszyst­
kich województwach w marcu 
i kwietniu. Krótkie przemó­
wienie, które Edward Gierek 
wygłosił w Katowicach, zasłu­
guje na baczną uwagę, bo cha­
rakteryzuje dobitnie tego 
człowieka i mówi wiele o obe­
cnej sytuacji naszego Kraju.

Zaraz na wstępie Gierek 
stwierdził że poprzednia dwu­
letnia kadencja terenowych 
władz partyjnych była ważna, 
bo w jej trakcie rzekomo 
“wspólnym wysiłkiem partii 
i narodu wypracowany został 
program dalszego socjalisty­
cznego rozwoju Polski”. Po­
czyniono już jakoby znaczne 
postępy w jego realizacji, po­
głębia się jakoby związek 
partii z masami, “umacniają 
się zasady centralizmu demo­
kratycznego, okrzepła demo­
kracja socjalistyczna, coraz 
lepsze są wyniki naszej pra­
cy” — powiedział Gierek.

Gierek nie wspomniał ani 
słowem o rozpoczętych po ci­
chu próbach zastosowania w 
kilku wybranych koncernach 
przemysłowych zasad rynko­
wych. Widocznie nie jest to 
jeszcze uzgodnione z sowiec­
kimi nadzorcami. Powiedział 
tylko że “ogólny rozwój kraju 
daje podstawę do zadowole­
nia’ ’dodając zaraz ostrożnie: 
“wiele jeszcze pozostaje do 
zrobienia”.

Potem następuje małe, ale 
mogące budzić pewną nadzie­
ję kłamstewko: “Cechą komu­
nistów było zawsze i jest nie­
przerwane poszukiwanie no­
wych, coraz lepszych rozwią­
zań”. Wcale tak nie jest, bo 
komunizm to synonim półin- 
teligenckiego trzymania się 
Marxa i Lenina, a więc sta­
rych “rozwiązań”— które nie 
zdały egzaminu życia. Ale je­
śli Gierek c h c e to zmienić 
— bardzo dobrze, niech zmie­
nia.

Dalej mamy dużą porcję 
“patriotyzmu” (“wszystkie 
zadania i problemy regionu 
rozpatrywać będziemy z ogól­
nonarodowego punktu widze­
nia; wszyscy odpowiadamy za 
rozwój całej Polski, dla niej 
pracujemy") i wreszcie na­
stępuje bardzo charakterysty­
czne, bardzo pouczające i chy­
ba szczere ustawienie przez 
Gierka hierarchii zagadnień, 
kolejności ich ważności.

Czytamy że nowa dwuletnia 
kadencja władz partyjnych 
powinna być okresem “wyż­
szej efektywności i lepszej ja­
kości we wszystkich dziedzi­
nach w przemyśle i w rolnic­
twie, w technice i technologii, 
w pracy partyjnej i państwo­
wej, w życiu ideologicznym, 
nauce, oświacie, w kulturze”.

W tej drabinie — stopnio-

— jest 
manadżer i

, 11 u r a jest

Oklahoma City (UPI). Nie­
znany mężczyzna ubrany w 
strój kobiecy, wdarł się do 
mieszkania rodziny John 
O’Connor i strzelbą należącą 
do ojca dzieci postrzelił czwo­
ro dzieci w wieku od 2 do 9 
lat. Rodzice dzieci znajdowali 
się w kinie, gdy nastąpiła 
strzelanina. Najstarsza córka, 
lat 15, która znajdowała się 
w innym pokoju podczas 
strzelaniny, twierdzi że nie 
znała mężczyzny i nie wie dla­
czego zaczął on strzelać do 
dzieci.

2950 MILWAUKEE AVE
Telf. 772-3350

reichera, którego hucznie 
oklaskiwano, przedstawił ad­
wokat F. Mika. Złożońe do­
browolne ofiary przeznaczono 
na Zakład dla Ociemniałych 
Dzieci w Laskach pod War­
szawą.

W tym samym okresie “The 
Youngstown State University 
Planetarium” urządza wysta­
wę z pogadankami, w szcze­
gólności dla szkół, przy czym 
szereg pogadanek w lutym, 
poświęcone były Koperniko­
wi i jego odkryciu.

Komitet Polonii z Youngs­
town zaprasza wszystkich na 
nasz obchód i bankiet, celem 
uczczenia 500-letnich urodzin 
naszego Rodaka.

Sekretarz Komitetu

UWAGA!!!
Jackowo Chcialo — Jackowo Ma! 

NOWY POLSKI SKLEP 
ROSZAK’S DELICATESSEN 

& IMPORTS
POLSKIE WĘDLINY

• BOGATY DZIAŁ GARMAŻERYJNY
• SMAKOŁYKI Z CAŁEGO ŚWIATA

Zabawa Karciana 
Tow. Jutrzenka

Chór “Jutrzenka” zaprasza 
serdecznie wszystkich przyja­
ciół i sympatyków na zabawę 
karcianą, która odbędzie się 
w niedzielę, dnia 1-go kwiet­
nia w sali Ampol Club. 4737 
Pearl Road, na zachodniej 
stronie miasta. Początek zaba­
wy o godzinie 2:30 po połu­
dniu. Na miejscu będzie bu­
fet zaopatrzony w polskie po­
trawy i napoje. Dużo nagród. 
Cały dochód z zabawy jest 
przeznaczony na prowadzenie 
lekcji śpiewu i tańca wśród 
młodzieży Towarzystwa Ju­
trzenka. Po szczegółowe in­
formacje proszę dzwonić do 
pani Miśków, przewodniczą­
cej zabawy, tel. 884-1147, lub 
do p Gołębiewskiej, prezeski 
tel. 884-2260.

Z ramienia Towarzystwa 
.....Krakusów, Grupy 827 ZNP, 

przy współpracy miejscowego 
.■Kongresu Polonii Am. został 
w styczniu b.r. zorganizowany 

' Komitet Kopernikowski. Do 
c Komitetu weszli przedstawi- 
< ciele miejscowych organizacji 
_ •‘polskich. Na zebraniu wyło- 
i.niono komitet ścisły w oso- 
bach; prezes Krakusów p. J. 

' Jagielski. K. Ochcinski jako 
.. przewodniczący, M. Grabow­

ska jako przewodnicząca Ko- 
.’.mitetu Zaproszeń i R. Maka­

rewicz jako sekretarz.
Obchód z bankietem ustalo- 

- po na dzień 9-go czerwca b.r.
• -Głównym mówcą będzie pre- 

< ;zes ZNP mec. A. Mazewski. 
> Wydany będzie także aktual­

ny “Pamiętnik.” Po bankiecie 
Odbędzie się bal, przy orkie­
strze Borkowskiego.

Równocześnie na terenie 
Youngstown, staraniem miej­
scowego “Polish Arts Club,” 
gdzie prezesem jest p. W. 

Ćwierz, dnia 11-go marca od­
był się program poświęcony 
Kopernikowi. Przemówienie o 
Koperniku wygłosił profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z Krakowa, p. Karol Estreich­
er, ilustrując wykład przeźro- 

. _czami. Programowi przewo­
dniczyła Miss F. Turowska. 
Wykładowcę, p, Karola Est-

f

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, dnia Igo kwiet­
nia następujące Grupy Gminy 
6 ZNP będą miały swoje po­
siedzenia:

GRUPA 548 ZNP — Fran­
ciszka Stachowicz, prez., tel. 
641-5126; Michał Szymczyk, 
sekr. fin.

Grupa 2561 ZNP — Janina 
Klimczak, preiz.; Apolonia 
Pawłowska, sekr. fin. 341- 
8263.

Postrzelił 
Czworo Dzieci

SEVENTY FIVE CENTS - 
each pattern add 25 cents __
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling

Send to - Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street. New York, N Y. 10011. 
Print NAME. ADDRESS, with 
ZIP. SIZE. STYLE. NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. - INSTANT Fashion 
Book. $1.

Posiedzenia Grup 
Gminy 88 ZNP

W niedzielę, dn. Igo kwiet- 
,c.nia następujące Grupy Gminy 
*788 będą miały swoje posiedze- 

nia:
Grupa 171 ZNP o godz. 1:30 

. po południu w domu Czytelni 
-c. Polskiej, 1108 Kenilworth 
oi-jAve., George Wrost, prez., 

661-7217; Frank Kowalski, 
sekr. fin.

Grupa 3174 ZNP o godz. 7-ej 
Wieczorem w banku, 5839 

* Ridge Rd., w Parma. Albin 
Zaremba, prez.; Antonina Za­
remba, sekr. fin., tel 885-5042.

.. _ Grupa 1786 ZNP, posiedze- 
pie w poniedziałek 2go kwiet- 

>3: nia o godz. 8-ej wieczorem w 
domu Czytelni Polskiej. Ma- 

,.r, ria Gołębiewska, prez., tel. 
884-2260; Adele Blazer, sekr. 

y-fin.
Ty też możesz być człon- 

~ kiem jednej z Grup Związku 
-Narodowego Polskiego, ko­

rzystać z jego protekcji i 
przywilejów członkowskich. 
Skontaktuj się z prezesem lub 
sekretarzem finansowym je­
dnej z podanych wyżej Grup.

Sprawa Etyki
Pod takim tytułem ukazał 

się artykuł redakcyjny w 
dzienniku “T h e Cleveland 
Press” i dotyczy Antoniego O. 
Calabrese, senatora w Colum­
bus. Dziennik pisze, że nor­
malnie senator Calabrese 
przedstawia swój punkt wi­
dzenia w sposób szczery i 
Otwarty i chociaż nie zgadza­
my się z nim w zupełności, to 
jednak cenimy jego punkt 
widzenia na różne sprawy. 
Przez łata, pewna grupa se­
natorów i reprezentantów sta­
nowych w Columbus stara się 
przeprowadzić ustawo daw­
stwo t. zw. “Ethics Legisla­
tion,” które zmuszałoby wy­
branych przez głosowanie 
urzędników do ujawnienia 
źródeł ich dochodów. Anthony 
O. Calabrese sprzeciwia się 
temu ustawodawstwu. Wie on 
dobrze, że uchwalenie “Ethics 
Legislation” postawi wielu 
urzędników publicznych w 
nieprzyjemnej sytuacji z po­
wodu konfliktu interesów.

Ustawodawstwo “Ethics 
Legislation” było zainicjono- 
wane przez reprezentanta 
Patrick Sweeney z Cleveland, 
a gubernator Gilligan opowie­
dział się za nią w zupełności. 
Dlaczego sprzeciw ze strony 
senatora Anthony O. Cala­
brese? Czy obawa przed 
ujawnieniem swoich wła­
snych źródeł dochodów?

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 
Założony w 1927 roku 

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

Przegląd Sytuacji 
Według Gierka

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP
Okręg 12 ZNP zwołuje spe­

cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek. 30 
marca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali “Club Karlov”, 
4058 W. 47th St. w Chicago.

Wiceprezeska ZNP p. He­
lena Szymanowicz została za­
proszona.

Zapraszamy uprzejmie 
wszystkich Prezesów, Sekre­
tarzy i Organizatorów Gmin 
i Grup przynależnych do 
Okręgu 12 ZNP.

Józef F. Foszcz, Dyrektor 
Sprzedaży Ubezpieczenia był 
zaproszony na prelegenta. Pro­
simy zabrać z sobą podręczni­
ki o ubezpieczeniu, teczki oraz j 
wszelkie przybory, jakie były 
doręczone na specjalny kur 
sach poprzednio urząd.om i 
dla Organizatorów ZNP.

Za przybycie i wzięcie czyn­
nego udziały będziemy bardzo 
wdzięczni. — Tomasz Paczyń­
ski, Komisarz Okr. 12 ZNP; 
Helena Orawiec, Komisarka 
Okr. 12 ZNP; Tadeusz Radosz, 
Przew. Kom. Rozwoju Okr. 
12 ZNP.

PRINTED PATTERN 
4732

(Ciąg dalszy)

Waldemaę, przetańczywszy z kilku pannami z arytokra- 
cji, porwał Stefcię w zaklęty wir. I wówczas zrozumiał czar 
tańca. .

Po raz pierwszy otaczał ramieniem jej smukłą postać i 
czuł ją tak blisko siebie, przechyloną, wdzięczną, oddaną. 
Trzymał ją silnie i doznawał rozkoszy słysząc bicie jej serca. 
Gorący oddech dziewczyny palił go, jej włosy musnęły mu 
usta. Sam pochylił się nieznacznie, aby dotknąć ich puchu 
jedwabistego. Oczy spod zmrużonych powiek trzymał utkwio­
ne w strojnej główce, ozdobionej pękami białej koniczyny. 
Widział obfite rzęsy Stefci i delikatne rumieńce, widział jej 
ładny profil, gorejące usta, białą welinową szyję i ramiona 
wychylające się z seledynowych obsłon krepy. Czar ogarniał 
go potężnie. Czuł, że i on oddziaływa na dziewczynę silnie. 
Stefoia tańczyła dobrze i lekko, ale była jak nieprzytomna. 
Nie zdawała sobie sprawy z uroku, jaki ją otaczał, czuła się 
szczęśliwą aż do upojenia. Wspaniale oświetlona sala, kwiaty, 
dobra muzyka — olśniły ją, tańczyła z zapamiętaniem, całą 
duszę wkładając w zabawę. Gdy zobaczyła obok siebie Walde­
mara, ogarnęło ją przerażenie pełne błogości. W jego ramio­
nach prawie zdrętwiała, pierś jej rozsadzały uczucia dotąd nie 
znane. Dreszcze niepokojące wstrząsały nią gwałtownie. Nie 
patrząc żuła, że on przepala ją wzrokiem. Unoszona przez 
niego, lekko i zręcznie płynęła po niezmierzonych falach 
szczęścia. Oboje tańczyli jak artyści. Tak byli wytworni i do­
brani, że w tłumie mnć wa par zaczynali zwracać na siebie 
uwagc Upojenie ogarnęło ich wichrem, ich taniec stawał się 
n ’ niejszym i trwając a długo, przykuwał do siebie oczy 

lejszych widizów.
Panu Radeckiemu łza zakręciła się pod powieką, west- 

nął cicho. Nie mógł oderwać wzroku od pięknej pary, a 
uolał go jednocześnie jej widok.

— Wyrwać ją stąd, unieść, zabrać! — zaszmiało mu w 
głowie.

Za późno!
Pan Rudedki czuł, że za późno.
Chwila przerwy. Szum, gwar, poprzedzający ważri 

chwilę, balu, słychać komendę ordynata. Brochwicz zwija 
ustawiając pary.

Nagle runął na salę huczny, dziarski mazur. ZaJkipiał 
spiesznym tętnem w sercach, rozgrzał krew w żyłach.

Zerwały się, popłynęły wszystkie pary.
W pierwszej ordynat z młodą hrabiną Wizembergowa, 

córką księcia Giersztorfa, z którą ordynata niegdyś swatano. 
Druga para: hrabianka Barska i książę Zaniecki, następnie 
Trestka z panną Ritą, Brochwicz ze Stefcią, Lucia i młody 
Żnin. Zaroiło się na sali od czwórek.

Zapał rósł, kipiała krew tańczących, promieniały twarze 
pań, silne prądy, namiętne dreszcze rosły dokoła. Donośny 
głos ordynata podniecał do żyda.

Maziur gorętszych wprost porywał za włosy, zniewalał do 
szału, budził entuzjazm.

Waldemar, niewyczerpany w pomysłach, układał coraz 
nowe figury. Widząc go tak rozbawionym, pan Maciej dziwił 
się po cichu, ale pani Elzonowska głośno mówiła, że takiej 
werwy dawno nie widziała u ordynata.

— Chyba w czasach, gdy hulał po świecie, lecz i wtedy 
był inny.

Mazur trwał długo, ale ordynat nie pozwolił mu słabnąć: 
przerwano go w pełni żyda, chociaż wszyscy byli już pomę­
czeni. Sala opustoszała. Większość taneczników poszła do ob­
ficie zastawionych bufetów, a kółko arystokracji do dolnego 
gabinetu, gdzie była -amówiona osobna kolacja. Do sali ba­
lowej wpadła służba, uzbrojona w szczotki, i zaczęła odświe­
żać posadzkę, niby arenę przed nowym występem gladiato­
rów.

Pan Rudecki rozpamiętywał swe wrażenia. Dopomagał 
mu w tym sąsiad w Okularach, który mówił bez przerwy, ro­
biąc różne uwagi a tancerzach i tancerkach. Z pań chwalił 
najwięcej błękitną, istotnie piękną hrabinę Wizembergową, 
księżycową pannę Ritę i jasnozieloną Stefdę. Tak je nazywał 
od kolor u sukien.

W dolnym gabinecie bawiono się wybornie. Stefcia mia­
ła z jednej strony Trestkę i pannę Ritę, z drugiej młodzieńca 
z monoklem, który się nią ogromnie zajmował, a naprzeciw 
Waldemara z hrabianką Barską. Stefcia, uradowana z sąsiedz­
twa, miała złoty humor. Z wesołą przekorą drażniła się z 
Trestką, z pustym śmiechem przyjmowała umizgi młodzieńca 
w monoklu. Razem z paniną Ritą tworzyli czwórkę niezrówna­
ną. Waldemar dorzucał często swe atuty, co zwiększało grę 
słów, płynących szeroką rzeką, pełnych wytrysków dowcipu.

Hrabianka krzywiła się: drażniły ją ucieczki Waldemara 
do przeciwnego obozu; dokładała wszelkich usiłowań, aby go 
zatrzymać przy sobie, stosując wyraźną kokieterię. Na Stef­
cię czarne oczy hrabianki ciskały złe spojrzenia. Instynktow­
nie czuła większe niebezpieczeństwo z tej strony. Panna ta, 
w swej gorącopomarańczowej sukni, za bogatej i za poważnej 
na jej wiek, śniada z włosami i oczyma czarnymi jak noc, 
przypominała cygańską królewnę, walczącą z dziką zazdrością 
o zdobycz.

Gdy patrzała na Stefcię, z twarzy jej znikało rozczulenie 
dla ordynata, a wypełzał gniew, prawie nienawiść, pokryta 
maską uprzejmego uśmiechu. Oczy gorzały dziko.

Książę Zaniecki, który pochłaniał ją wzrokiem, szepnął w 
zachwycie:

— Demoniczna dziewczyna! ale śliczna!
Popełnił nieostrożność: siedząca obok hrabianka Paula 

dosłyszała i rzękła z przekąsem:
— Ordynat nie lubi demonów w kobiecie.
Gniewało ją, że książę, siedząc przy niej, zwracał oczy 

w inną stronę.
Zaniecki, zamiast skruchy, uradował się niezmiernie. On 

chciałby otoczyć ordynata całym legionem aniołów, byle mu 
tylko tego demona zostawił. Księciu chodziło najwięcej o 
oprawę; był z liczby ludzi, którzy w pewnych wypadkach wię­
cej cenią ramy niż obraz.

Stefcia dostrzegała nieprzychylne błyski w oczach hra­
bianki, lecz nie psuły one jej wesołości. Bawiła się wybornie, 
nie czując skrępowania.

Dobrze przeczuwał pan Rudecki: wsiąkła już w sferę tych 
łudzi. Miała przy tym powodzenie. Jej karnecik szczelnie za­
pisano nazwiskami. Michorowski powtarzał się w nim kilka 
razy. Dziewczyna z rozkoszą wchłaniała wonny dymek uwiel­
bień, unoszący się dokoła niej. Każde spotkanie się jej oczu z 
Waldemarem wstrząsało nią, każdy taniec z nim odurzał. Bała 
się jego zbliżenia, zaczynała drżeć, gdy na nią patrzał, a jed­
nocześnie ten błogi niepokój sprawiał jej niewysłowioną roz­
kosz.

Przygotowania Do Obchodu 
Kopernikowskiego w Youngstown

Rada Szkolna 
w Opałach

Rada szkolna w Cleveland 
'- przyjęła do pracy syna jedne- 
'■ go z radnych miasta i natych- 

'«■ miast dostała się pod obstrza­
ły opinii publicznej. Frank J. 

. :Geraci, syn pani radnej Mary 
Ann Geraci otrzymał zatrud- 

' •■nienie w Cleveland Board of 
uv-Education z wynagrodzeniem 

przeszło $12,000 rocznie. Zaj­
muje on stanowisko asysten- 

..■ta; pozycja opłacana przez 
rząd federalny. Jego obowiąz- 

•. kiem jest utrzymanie ekwi- 
- punku technicznego, jak apa­

raty fotograficzne i magneto- 
• u .fony, w należytym porządku, 
•■biadającym się zawsze do 

■użytku szkolnego. Jakie są je­
go kwalifikacje?

Sam pan Geraci przyznał 
reporterom, że jego poprze- 

, .dnia praca nie miała nic 
wspólnego z wymaganiami 
obecnego stanowiska. Pan Ge­
raci pracował bowiem, jako 
kierownik jednego z departa- 
.mentów Ward Baking Com- 

7 pany.

APEL I PROŚBA
DO PP. KUPCÓW, 

TOWARZYSTW I ORGANIZACJI
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym zwy­
czajem w “Wielką Sobotę” dnia 21 kwietnia Dziennik 
Związkowy wyjdzie w odświętnej szacie i większej 
objętości, by umożliwić naszym PP. Kupcom, Towa­
rzystwom, Klubom oraz Organizacjom złożenie życzeń

, , świątecznych swoim Klientom, Członkostwu oraz 
całej Polonii.
Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwi­
sko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w 
Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami, popierając jednocześnie, obecnie jedyne co­
dzienne pismo w języku polskim w Chicago.
Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z życze­
niami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego 
wydania, rezerwując sobie lepsze miejsce w gazecie 
i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodowanych 
pośpiechem.
Termin nadsyłania 
kwietnia b.r.

Z
WYDAWNICTWA

Menadżer-Technokrata Wyprzedza 
Kulturę i . . . Ideologię

wania ważności 
Gierek: super 
technokrata. K u 
oczywiście na szarym końcu, 
ale — pocieszamy się — “ży­
cie ideologiczne”, czyli ogłu­
pianie ludzi marksizmem-leni- 
nizmem, także już blisko jest 
końca, choć, rzecz charaktery­
styczna, przed nauką i oświa­
tą.

W dalszym ciągu “naczelny 
dyrektor — nadwiślańskiego 
kraju” (taka nazwa nasuwa 
się przy czytaniu prasy krajo­
wej, która roi się od mena­
dżerskich narad na wszystkie 
możliwe techniczne i przemy­
słowo - organizacyjne tematy, 
jak właściwe wyzyskanie ma­
teriałów i surowców ect.), w 
dalszym ciągu Gierek wynosi 
pod niebiosa “wielkie aglome­
racje”, czyli uprzemysłowione 
okręgi przemysłowe w rodza­
ju województwa katowickie­
go. Są one, jego zdaniem, naj- 
podatniejsze do skutecznej in­
tegracji nauki, techniki i pro­
dukcji, do podnoszenia wy­
dajności pracy, rozwijania 
wielkoseryjnej nowoczesnej i 
taniej produkcji, do moderni­
zacji przemysłu, do unowocze­
śnienia struktury inwestycji
— to znaczy do intensywnego 
rozwoju.

Tego rodzaju aglomeracje
— twierdzi Gierek — “służą 
dobrze człowiekowi, stwarza­
ją warunki bytowania, kultu­
ralnego życia, wysokiej i 
wszechstronnej cywilizacji”.

Pominąwszy frazesy o przy­
wódczej roli klasy robotniczej
— zwrócić musimy uwagę na 
nieczęsto pojawiający się w 
licznych mowach Gierka cie­
pły ustęp o sojuszu klasy ro­
botniczej z inteligencją. Dałby 
Bóg, żeby to zapowiadało coś 
konkretnego, ale nadzieja jest 
wątła, bo wydaje się pewnym 
że Gierek nie czuje potrzeb 
kulturalnych, albo świadomie 
się od nch odwrócił.

Wspomniawszy o rzekomym 
sukcesie w postaci reformy 
“samorządu” gminnego, Gie­
rek zapowiedział że na wyż­
szych szczeblach — powiatów 
i województw żadnych zmian 
nie przewiduje.

Osiągnięcia ostatniego dwu- 
lecia napawają Gierka niema­
łą dumą. Powiedział dosło­
wnie że “siła partii i jej spo­
łeczny autorytet rosną dzięki 
temu że słowa partii znajdują 
pokrycie w czynach”, po czym 
po raz już nie wiadomo który 
przypomniał. że rzekomo w 
roku 1970 dochody co piątej 
polskiej rodziny wynosiły po­
niżej 1,000 zł miesięcznie na 
jedną osobę, a teraz jakoby 
liczba takich rodzin zmalała o 
połowę.

Ale to wszystko zależy od 
wytężonej pracy Polaków — 
rzekł Gierek. Tyle tylko — 
powiedział — że “partia kie­
ruje się niezłomnie zasadą, iż 
każdemu postępowi w wytwa­
rzaniu dochodu narodowego 
towarzyszyć powinien odpo­
wiedni postęp w warunkach 
życia ludzi pracy. Ta zasada 
określa politykę rządu w dzie­
dzinie kształtowania płac i

A SUCE OF FABRIC plays 
up the lean lines of a pantsuit 
with sunburst darts. Sew dress 
in all one color knit or with 
contrast insert. Send!

Printed Pattern 4732: 
Half Sizes 10%. 12%, 14%, 
16%, 18%. For individual 
yardages, see pattern.
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Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

I U.S. Lotnictwa

Czasie i. 80 ZNP

Kalendarzyk Zabaw

*******
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zeznań podatkowych 
dniem 16 kwietnia,

Frank J. Rzepkowski, syn pp. 
E. RzepkowSkich, 2435 S. Ninth 
PI., Milwaukee ukończył podsta­
wowe przeszkolenie w barie Lack­
land, Tex. i zastał przydzielony do 
Sheppard, Tex., do specjalnego 
przeszkolenia w dziedzinie komu­
nikacji. Rzepkowski jest absol­
wentem South Division H.S.

Michele M. Ziarnik, córka pp. 
C. M. Ziarnik, Rt. 1, Manitowoc, 
Wis. ukończyła kurs aidministra- 
cyjny w bazie lotniczej Lowry, 
Colorado, specjalizując się w kom- 
puteraoh i została przydzielona do 
Francis E. Warren, Wyoming. — 
Ziarnik ukończyła szkołę średnią 
Lincofln.

Ważne Dla Członków 
Klubu Polska Wieś

CZY W ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w śwlecie.

Szybko zbliżają się daty 7 
i 8 kwietnia, kiedy to Teatr 
Nasza Reduta zaprezentuje na 
scenie Audytorium Św. Trój­
cy interesującą komedię p.t. 
“Hotel pełen przygód”.

DARMO wzory do szydełkowania i robienia na 
drutach kapeluszy, szalików, narzutek, szali, rękawi­
czek, swetrów, afganów i wiele innych z każdym 
kupnem włóczki w składzie Goodman.

Po "Walnym Zgromadzeniu"
W niedzielę, dnia 25 lutego 

zgodnie z porzednimi komunika­
tami prasowymi — w nowej sali 
naszego domu organizacyjnego 
pnr. 1514 Milwaukee Ave., odby­
ło się “Walne Zgromadzenie” 
członków Stowarzyszenia Samo­
pomocy. Zebranie cechował na­
strój troski o przyszłość i rozwój 
działalności Stowarzyszenia, a 
rzeczowość prowadzonych dysku­
sji niewątpliwie przyczyniła się 
do sprawnego załatwienia wielu 
ważnych i zasadniczych spraw.

Zebraniu przewodniczył p. Ste­
fan Marcinkowski, asystował p. 
Roman Rokossowski, natomiast 
protokół prowadził p. Zygmunt 
Adamski.

Walne Zgromadzenie wybrało 
nowe władze na następny 1973-74 
rok. W skład nowego Zarządu 
weszli: Tadeusz Szebert, prezes; 
Maria Dąbrowska, wiceprezeska; 
Edward Lewandowski i Jerzy D.

Zaletą sztuki jest to, że au­
tor w sposób komediowy — 
przedstawia wcale poważne 
problemy różnych ludzi.

Wszystkie 3 akty rozgrywa­
ją się w tym samym pokoju 
hotelowym, zmieniają się jed­
nak jego chwilowi mieszkań­
cy. Poznamy parę małżeńską 
w dniu jej 25-lecia, poznamy 
hollywoodzkiego uwodziciela

Na posiedzeniu Klubu Polska 
Wieś No. 196 ZKM odbytym dnia 
25-go marca zadecydowano aby w 
kwietniu nie odbyć miesięcznego 
posiedzenia ze względu na Święta 
Wielkanocne przypadające w 
czwartą niedzielę kwietnia. Na­
stępne posiedzenie, dopiero w 
czwartą niedzielę mają. Klub Pol­
ska Wieś zakupił ogłoszenie Świą­
teczne na Wielkanoc za sumę $15. 
Na majowym posiedzeniu załat­
wiana będzie sprawa wycieczki do 
Yorkville, Ill. do obozu Młodzie­
żowego Okręgu 12 i 13 ZNP.

Kadet William M. Świderek, syn 
pp. W. Świderek, 7500 Willow 
Springs Road, La Grange, Ul. zo­
stał umieszczany na liście dzieka­
na U.S. Akademii Lotnictwa, za 
wyjątkowe osiągnięcia w nauce. 
Kadetowi przyznano przywilej no­
szenia srebrnej gwiazdy, odznacze­
nia nadanego mu przez dziekana. 
Świderek awansuje na porucznika 
i otrzymuje stopień bakałarza 
nauk ścisłych.

LINDY’S
50-50 SALE MEANS

50c (Kennedy Half Dollar) For You 
When You Spend $3.00 

From Mar. 23rd thru Mar. 30th
ENJOY THE FINEST IN FOOD & BEVERAGES. 

3685 ARCHER YA 7-7807

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Komitet Konkursu Koperni- 
kowskiego zorganizowany 
przez Zrzeszenie Nauczycieli 
Polskich w Ameryce przypo­
mina, że z dniem 31 marca br. 
mija termin składania prac 
konkursowych.

Młodzież uczęszczająca do 
klas polskich oddaj e prace 
swoim nauczycielom. Szkoły 
proszone są o przesłanie wy- 
pracowań do dnia 7 kwietnia 
br. na adres:— Polish Women 
Alliance, Mrs. Irena Łukom- 
ska, 1309 N. Ashland Ave.. 
Chicago, Ill. 60622.

Na ten sam adres może 
przysyłać swoje opracowania 
młodzież, która mówi po pol­
sku a nie uczęszcza do szkół 
uczących języka polskiego,

i jego “ofiarę”, ubawią nas — 
szczere przeżycia i kłopoty 
rodziców Panny Młodej, któ­
rej wesele ma się odbyć w 
jednej z sal hotelu.

Akcja odbywa się o różnych 
porach roku, wśród różnych 
ludzi nie mających z sobą nic 
wspólnego. Każdy z nich — 
wprowadza do sztuki nowy, 
odmienny motyw.

Przedstawienie to — będzie 
nosiło specjalny charakter, — 
gdyż koledzy postanowili nim 
uczcić 20-lecie pracy artys­
tycznej Roberta Lewandow­
skiego. Znamy go wszyscy z 
codziennych audycji radio­
wych, z jego interesujących 
programów telewizyjnych, — 
publiczność teatralna pamię­
ta go jako dynamicznego ak­
tora w szeregu sztuk, wysta­
wianych przez Naszą Redutę, 
pamięta jego ciekawe opraco­
wania reżyserskie.

Wystąpi Lewandowski w 
jednej z czołowych postaci, a 
towarzyszyć mu będą znani 
aktorzy, jak Elżbieta Dzie­
wońska, Barbara Denys, Nu- 
na Terlecka, Irena Walik, — 
Zygmunt Kossakowski, Ry­
szard Krzyżanowski. W ro­
lach epizodycznych wystąpią: 
— Diana Kossakowska, Leon 
Bonder, Jarek Niepomnik i 
Józef Zieliński.

Bilety w zwykłych miej­
scach przedsprzedaży. 7

Kom. Konkursu Kopernikowskiego 
Zrzeszenia Polskich Nauczycieli

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 29-GO MARCA (THURS., MARCH 29) 1973

Zabawa Towarzyska 
Na Ojców Saletynów

Zabawa towarzyska na korzyść 
Pol. Ojców Saletynów z Twin 
Lakes, Wis. odbędzie się w nie­
dzielę, l-go kwietaila, w dolnej 
sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o godz. 1:30 po połu­
dniu.

Grono Polek pod kierownic­
twem zasłużonej Polki, Teofili 
Ćwik zaprasza przyjaciół i sym­
patyków na tę zabawę. Od kilku 
miesięcy nasze panie szydełkują 
poszewki oraz hafty by mieć pięk­
ne premie na zabawę.

Koleżanki Michalina Sadowska, 
Czesława Organa, Maria Stachoń, 
Jadwiga Gackowska, Katarzyna 
Nega oraz Helena M. Stermińska 
przyjęły pracę w Komitecie, Od 
w/w. można otrzymać bilety na tę 
zabawę.

Ojciec J. Kula ma być gościem 
na tej zabawie i przywieźć z sobą 
chleb i ciasta wypieku klasztor­
nego, — osoby zainteresowane bę­
dą mogły zakupić je na zabawie.

Każda która z sobą przyprowa­
dzi znajomą, otrzyma mały upo­
minek. Prosimy nie zapomnieć da­
ty l-go kwietnia, dnia zabawy 
towarzyskiej na korzyść Polskich 
Ojców Saletynów, z Twin Lakes, 
Wis.

Teofila Ćwik, przewodnicząca; 
Helena M. Stermińska, koresp.

względnie, chodząc do szkół 
amerykańskich, nie należy do 
klas języka polskiego lub klu­
bów polskich. Zainteresowani 
mogą zwracać się po przepisy 
pod wyżej podany adres.

W dniu 7 kwietnia br. rotz- 
pocznie prace Komisja Ocen 
prac konkursowych. Do Ko­
misji zaproszeni są nauczycie­
le, którzy w chwili obecnej 
nie pracują w szkolnictwie. 
Komisja dzieli się na trzy gru­
py. Jedna będzie rozpatrywać 
prace szkół średnich, druga 
elementarnych a trzecia zaj- 
mie się wypracowaniami w 
języku angielskim.

Najlepsze prace otrzymają 
nagrody:

Grupa I—kl. III i IV gimn. 
—Nagroda I—50 doi., II—30 
doi., III—15 doi.

Grupa II — kl. I i II gimn.— 
Nagroda I—50 doi., II—30 doi., 
III—15 doi.

Grupa III — kl. szkół śred­
nich—Nagroda I—50 doi., II— 
30 doi., III—15 doi.

Grupa IV—kl. 5> 6, 7, 8 ele­
ment. w języku ang.—Nagro­
da 1—50 doi., 11—30 doi., III— 
15 doi.

Grupa V—kl. 3 i 4 element. 
— Nagroda I—50 doi., II—30 
dal., III—15 dot

Grupa VI—szkoły i kursy 
elementarne, których dzieci 
nie znają języka polskiego— 
Nagroda 1—50 doi., II—30 doi., 
III—15 doi.

Komitet Konkursu 
Kopernikowskiego

ORLON SAYELLE z Resztek
4-uncj. 4 krotnie splat, ciągnący motek
Jest to duży 4-uncj. 4-krotnie splatany 
ciągnący motek Orlonowej Sayelle. 
Można prać i suszyć w maszynie. Duży 
wybór wszystkich kolorów. Jest to do­
prawdy świetne kupno za tylko .......

***************************

ORLON SAYELLE WINTUK
4-uncj. 4 krotnie splat, ciągnący motek
Jest to nasza najpopularniejsza włócz­
ka. Najlepsza włóczka do szydełkowa­
nia i robienia na drutach. Można ją 
prać i suszyć w maszynie. Do nabycia 
w przeszło 40 przepięknych kolorach. 
Nasza codzienna niska cena .................

Klub parafii Mikluszowice urzą­
dza Social Party “April Fool” w 
niedzielę, 1 kwietnia, w sali Sło­
wika, pnr. 3210 N. Milwaukee ave. 
o godz. 2:30 po południu. Zarząd 
zaprasza członków Klubu z rodzi­
nami. Będą do wygrania warto­
ściowe fanty oraz podana zostanie 
kawa i ciast. Dochód przeznaczo­
ny jest na cele społeczne.

Antoni Marzec — prezes; Lucy 
Gibula — sekr. pnort.

Zaleski, wiceprezesi; Bolesława 
Łuczak, sekretarka; Henryk Hol­
land, skarbnik; Jan Bieżanowski, 
kier. Wydz. Opieki; Karol Po- 
przęcki, adm. domu; Edmund Sa­
wicki, kier. Biblioteki i członko­
wie Zarządu: Stefania Gondek, 
Stanisława Płosząj, Antoni Base- 
cki, Adam Dąbrowski, Stanisław 
Michalczyk, Kazimierz Panek i 
Edmund Sawozyński.

Komisja Rewizyjna: Wacław 
Janikowski, przewodniczący; 
członkowie: Maria Kaczmarska, 
Maria Zaremba, Władysław Ja­
neczko i Józef Sikora; zastępcy: 
Kazimierz Wasilewski i Leopold 
Srebałowicz. Delegatem do Wy­
działu Stanowego K.P.A. został 
wybrany p. Wacław Janikowski.

Poza tym Walne Zgromadzenie 
wprowadziło do Statutu Stowa­
rzyszenia kilka zmian. Najważ­
niejsza zmiana dotyczy nazwy 
Stowarzyszenia. Doty chczasowa 
nazwa brzmiała: “Stowarzyszenie 
Samopomocy Nowej Emigracji 
Polskiej w Chicago,” natomiast 
nowa naizwa będzie brzmiała jak 
następuje: “Stowarzyszenie Pol­
skiej Emigracji w Chicago,” po 
angielsku “Association of the 
Polish Immigration in Chicago.” 
Zmiana ta dyktowana była dąże­
niem do lepszego przystosowania 
Stowarzyszenia do związania je­
go działalności z nurtem społecz­
nego życia Polonii.

Poza tym Walne Zgromadzenie 
wprowadziło do Statutu kilka po­
prawek, które mają raczej cha­
rakter ściśle organizacyjny.

Nowemu Zarządowi życzymy 
wszelkiej pomyślności w jego 
społecznych działaniach. Specjal­
nie serdeczne słowa kierujemy 
pod adresem nowych członków 
Zarządu na czele z prezesem kol. 
Tadeuszem Szebertem.
Zeznania Podatkowe

W związku z obowiązkiem zło­
żenia w obecnym czasie zeznania 
o podatku dochodowym, przypo­
minamy, że Wydział Opieki Spo­
łecznej Stowarzyszenia na życze­
nie pomaga przy opracowaniu ze­
znań podatkowych. Zaintereso­
wani mogą w tej sprawie zgła­
szać się do Stowarzyszenia pnr. 
1514 Milwaukee Ave., w każdą 
sobotę w godz. od 5:00 do 7:00 
wieczorem. Ostateczny termin 
składania 
upływa z 
1973.
Uwagi Na

Potworna wiadomość, że w Al­
banii został rozstrzelany ksiądz 
za udzielenie dziecku chrztu, do­
wodzi, że nietolerancyjny komu­
nizm nlie rezygnuje z walki z 
Bogiem; z walki, której nie wy­
grali nadludzie — naziści i której 
nie mogą wygrać inni nadludzie 
— komuniści.

PHENTEX
3-uncj. ciągnący motek
Włóczka przyszłości do nabycia dzisiaj! 
3-uncj. ciągnący motek z najbardziej 
popularnych tasiemkowych włóczek 
gdziekolwiek. Doskonała na wiosenne 
i letnie szale, narzutki, kapelusze, to­
rebki, a nawet na kostiumy kąpielowe. 
Do wyboru duża rozmaitość modnych 
kolorów. Phentex zwykle 89c — piew- 
szorzędna okazja za tylko ..................

Teatr Nasza Reduta Zaprasza 
Do Audytorium Św. Trójcy
Na 20-Lecie Pracy Artystycznej 

Roberta Lewandowskiego

PRZYPOMINAMY, ŻE JUŻ TYLKO 3 DNI POZOSTAŁO 
DO WYSŁANIA ŚWIĄTECZNEJ PACZKI

Niedziela, 1 Kwietnia
Tow. Kopiec Piłsudskiego, Gru­

pa 1972 ZNP zawiadamia wszyst­
kich członków Grupy, że zebranie 
odbędzie się w niedzielę, l-go 
kwietnia, o godz. 2-ej po południu, 
w sali pnr. 4512 So. Marshfield ul. 
Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 1-ej po południu.

Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy o liczne przy­
bycie.

Za zarząd: Bolesław Bialic — 
prezes; Jan Korzeniowski — sekr. 
prot.

Ćwiczenia 
Młodzieży

Dobosze i Trębacze Gm, 
ćwiczą się we czwartki, każdego 
tygodnia od 7-ej do 9-ej wieczo­
rem w sali dolnej im. A. Mickie­
wicza. Na każdej lekcji można się 
zapisać na lekcje muzyki, instru­
ment do wyboru ucznia. We wtor­
ki ćwiczenia dziatwy Sokolej od 
6-ej do 8-ej wieczorem. Rodzice 
są proszeni o przysłanie dzieci na 
lekcje regularnie. Nauczycielem 
muzyki jest Edward Kmieć (Bla­
cky) który uczy w tej gminie oko­
ło 25 lat. Pod jego kierownictwem 
Drużyna osiągnęła duży poziom 
muzyczny. Dziećmi opiekuje się 
Walerja Jedresik, Zofia Witkow­
ska i Wł. Tomaszewski.

Kongr. Derwiński 
Za Utrzymaniem 
Korpusów Pokoju

Kongr. Edward J. Derwiń­
ski, (R-Ill.) członek Komitetu 
Spraw zagranicznych Izby 
Niższej Kongresu, podaje że 
komitet przychylnie odniósł 
się do asygnowania potrzeb­
nych na następne dwa lata 
funduszy, na podtrzymanie 
Korpusów Pokoju. Komitet 
aprobował ustawę przewidu­
jącą asygnatę $77 milionów na 
rok fiskalny 1973—1974 i $80 
milionów na rok fiskalny koń­
czący się w czerwcu, 1975 ro­
ku, na dalszą akcję Korpusów 
Pokoju w państwach które 
zwróciły się do rządu amery­
kańskiego z prośbą o wysła­
nie specjalistów w różnych 
dziedzinach gospodarki i 
szkolnictwa, dla przeszkolenia 
tubylców.

zbrojnych na terenach państw 
Europy”.

— W Ocenach zachodnich 
dyplomatów i wojskowych— 
mówił Mazewski — nie było 
jasne czy Moskwa sięga zno­
wu jedynie po propagandowy 
argument rozbrojeniowy, czy 
też prowadzi grę, aby pro­
blem redukcji sił zbrojnych 
przetargować na aktualną już 
wówczas sprawę zgody NATO 
na Konferencję Europejskie­
go Bezpieczeństwa, o której 
mówiliśmy poprzednio.

— Nic dziwnego, że pań­
stwa NATO po naradzie w 
Brukseli (grudzień 1970) 
stwierdziły w tym stanie rze­
czy, że blok sowiecki “nie od- 

na 
de-

97c

Adamowski 
w Programie 
Gulińskiego

Były prokurator Ben Ada­
mowski, wystąpi w progra­
mie telewizyjnym — Chet 
Gulińskiego, w sobotę 3 l-go 
marca, kanał 26, od 5-ej do 
6-ej wieczorem. Gościem pro­
gramu Gulińskiego, —będzie 
także senator stanowy Donald 
Swinarski.

2901 N. MILWAUKEE AVE.
GODZINY: codziennie od 10 do 5:30; w poniedziałki 

i czwartki do 9 wiecz. w niedzielę od 12 do 5

Drużyna Doboszy 
i Trębaczy 

Gminy 80 ZNP
Organizacje Weterańskie lub 

prywatne mogą wynająć na swo­
ją uroczystość Jubileuszową lub 
narodową telefonują; do Walerii 
Jedresik, BO 8-9066 po 7-ej wie­
czorem. W. Jedresik zam. pnr. 
5122 S. Emerald Ave. Drużyna 
składa się z 50 osób, dobrze zgra­
nych i dobrze się prezentujących.

YARNS
Tel. 342-7040

powiedział bezpośrednio” 
zaproszenie, zawarte w 
klaracji rzymskiej NATO.

Zmiana
Dalsze uwagi prezesa Ma- i 

zewskiego dotyczyły zmiany, , 
jaka nastąpiła w postawie j 
Moskwy dopiero w pierwszej ' 
połowie 1971 r., kiedy to Bre­
żniew w przemówieniu do 24 
Kongresu Partii (30 marca) 
poruszył problem rozbrojenia 
i kiedy w Tyflisie (14 maja) 
powrócił do tej sprawy i ja­
sno wyraził gotowość do prze­
dyskutowania redukcji sił 
zbrojnych w Europie Środko­
wej.

Ta zmiana w postawie Mo­
skwy wywołała decyzję 
NATO w październiku 1971, 
aby zlecić byłemu sekretarzo­
wi gen., Manio Brodo, misję 
zbadania poglądów przywód­
ców sowieckiego bldku. Ale 
Moskwa nie udzieliła wizy na 
wizytę włoskiego dyplomaty 
w Sowietach. . . .

— Jestem przekonany, że 
Breżniew ćhciał bardziej bły­
skotliwego osiągnięcia dyplo­
matycznego aniżeli wizyta 
Brosia — mówił Mazewski. — 
Było nim “szczytowe’’ spot­
kanie z prez. Nixonem w 
maju 1972 r., kiedy to oba mo­
carstwa zgodziły się na nastę­
pujące ustalenie:

“Dla zapewnienia stabiliza­
cji i bezpieczeństwa w Euro­
pie będzie celowe wzajemne 
zmniejszenie sił zbrojnych i 
uzbrojenia, przede wszystkim 
w Europie Środkowej”.

Komunikat z tym ustale­
niem podkreślał również pil­
ność tego zagadnienia. Misja 
Brosio nie była już potrzebna 
,j nie pojechał on do Moskwy...

Dodać tu trzeba, że w na­
stępstwie spotkania Nixon- 
Breżniew rożne zagadnienia 
europejskie zostały przesunię­
te na płaszczyznę “negocja­
cji”, co przyniosło odprężenie. 
Oba blóki polityczno-wojsko­
we ujawniły gotowość do 
równoległych rozmów na te­
mat redukcji sił zbrojnych 
(MBFR) i na temat europej­
skiego bezpieczeństwa (CSCE 
w Helsinkach).

— Mam wrażenie — mówił 
prezes Mazewski — że uzgo­
dnienie tych problemów na­
stąpiło na zasadzie wymiany: 
NATO zgodziło się na Konfe­
rencję, blok sowiecki zgodził 
się na rozmowy w sprawie 
zmniejszenia sił w Europie 
Środkowej. Polityka negocja­
cji prez. Nixona zdała i tym 
razem swój egzamin życiowy.

Wstępne Rozmowy
W styczniu tego roku zaczę­

ły się w Wiedniu wstępne 
rozmowy na temat MBFR, 
informował nasz rozmówca. 
Są to jak dotąd t. zw. “explo­
ratory talks”, ale amerykań­
scy dyplomaci w Brukseli 
spodziewają się, że we wrze­
śniu lub w październiku zo­
staną podjęte rokowania na 
zasadnicze tematy, wiążące się 
z koncepcją MBFR.

— Uważam, że rozmowy te 
są ważne dla pokoju w Euro­
pie — konkludował Mazew­
ski.

— Trudno mi powiedzieć, 
czy zostaną one zakończone 
sukcesem. Trzeba mieć prze­
konanie, źe Zachód nie ma 
złudzeń co do intencji 
MoSkwy, że dysponuje atuta­
mi w układzie sił w Europie, 
że wykazuje wiele cierpliwo­
ści w rozmowach ze stroną 
sowiecką i nie uchyla Się od 
długotrwałych i trudnych ro­
kowań.

— Jestem też całkowicie 
p r z e k o nany w zasadniczej 
sprawie: Moskwa ma świado­
mość, że nie może liczyć na 

’ jednostronne ustępstwa ze 
t strony mocarstw NATO.

<i.b.)

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 3go kwietnia, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali J. Słowackiego pnr. 1700 
W. 48-ma ulica.

Są bardzo ważne sprawy do 
załatwienia i Delegacje pro­
szone są o liczne przybycie.

Franciszek Pr ochot, prezes; 
Helena Marzec, sekretarka.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
go, uzyskane w NATO, powin­
ny zamknąć sprawę rzeko­
mych planów zapory atomo­
wej na Wiśle.

Siły Bloków
W Europie Środkowej ist­

nieją siły zbrojne dwóch blo­
ków politycznych, NATO i 
Układu Warszawskiego. Są to 
siły zarówno narodowe, jak i ; 
siły obce na terenach niektó- , 
rych państw. _ ;

Odbywają się obecnie mię­
dzy obu blokami rokowania w < 
sprawie redukcji sił zbrój- ; 
nych. Pytamy więc prezesa < 
Alojzego Mazewskiego jak za- , 
rysowuje się ten problem i ja- j 
kie są widoki, aby nastąpiła ■ 
redukcja. 1

— Oczywiście trudno mi 
mówić o tych zagadnieniach 
w sposób autorytatywny, bo 
dla wydawania miarodajnych . 
ocen .potrzebne są fachowe 
kryteria i to wysokiej klasy. • 
Przekażę więc jedynie te o- 
gólne ujęcia, jakie zastały 
nam przekazane w dysku­
sjach.

Mazewski stwierdził, że 
przypuszczalny układ sił 
NATO i bloku sowieckiego na 
obszarach środkowej i północ­
nej części Europy wyraża się 
następującymi cyframi:

Liczba żołnierzy: NATO — 
703,000 (26 dywizji, nie licząc 
dwóch dywizji francuskich), 
blok sowiecki — 855,000 (58 
dywizji), czołgi: NATO — 
6,600, blok sowiecki—13,650.

— Porównanie tych cyfr ma 
swoją wymowę — mówił Pre­
zes. — Ale też trzeba pamię­
tać, że jeśli NATO wykazało 
w pełni swoją użyteczność, bo 
nie doszło w Europie do kon­
fliktu zbrojnego, to zawdzię­
czamy to sile atomowej Sta­
nów Zjednoczonych.

Mazewski wyjaśnił, że do­
wództwo NATO ma pełną 
świadomość narastania sił so­
wieckich m. in. w dziedzinie 
morskiej, bo przecież sowiec­
ka flota znajduje się obecnie 
na drugim miejscu w świecie 
oraz podejmuje operacje roz­
poznawcze na wszystkich oce­
anach i morzach.

Trzeba też liczyć się z fak­
tem, że dla pełnej oceny sy­
tuacji w Europie nie jest wy­
starczające rachunkowe tyl­
ko porównywanie sił obu blo­
ków. Poważną rolę grają i in­
ne czynniki, jak zdolność do 
zmobilizowania sił dodatko­
wych oraz szybkość ich uży­
cia w wypadku konfliktu.

Problem Redukcji
Prezes Mazewski wyjaśnił 

również, że sprawa redukcji 
sił zbrojnych obu bloków, o- 
kreślana przez Zachód jako 
“Mutual and Balanced Force 
Reductions”, (w skrócie 
MBFR), aktualna jest po stro­
nie NATO od 1966 r. Studio­
wano różne aspekty tego pro­
blemu oraz pracowano na 
rzecz wysunięcia go na porzą­
dek dzienny w rozmowach 
Zachodu ze Wschodem.

W 1968 r. państwa NATO 
zaproponowały Sowietom i 
ich sojusznikom podjęcie 
wstępnych rozmów. Tymcza­
sem blok sowiecki dokonał 
najazdu na Czechosłowację, 
co oczywiście przesunęło moż­
liwości rokowań. I dopiero w 
maju 1970 r. państwa NATO, 
obradując w Rzymie, wystą­
piły z zaproszeniem do bloku 
sowieckiego w sprawie podję­
cia rozmów na temat MBFR.

— Wysunięte zostały nastę­
pujące cztery zasady, mające 
być podstawą dla rozmów — 
mówił Mazewski:

— wzajemne zmniejszenie 
sił powinno być przeprowa­
dzone w sposób gwarantujący 
żywotne interdsy bezpieczen- 
stwa obu stron, Zachodu i 
Wschodu,

_zmniejszenie sił powinno 
być wzajemne i zrównoważo­
ne oraz przeprowadzane rów­
nomiernie co do jego zakresu 
i czasu,

— redukcja sił powinna 
obejmować siły narodowe o- 
raz siły obce na obszarach 
państwowych w Europie 
Środkowej,

— muszą być ustalone sku- 
teczne systemy sprawdzania i 
kontroli dla zapewnienia do­
trzymywania warunków 
MBFR.

i — Te zasady, jak sądzę, wy­
rażają w sposób bardzo 

, wyraźny ostrożność, z jaką 
( NATO przystępowało do roz- 
i wiązywania trudnego proble- 
, mu_ zauważył nasz rozmów-
i ca.
* Podkreślił on następnie, źe
* blók sowiecki nie odpowie- 
' dział w sposób zasadniczy na
* rzymskie zaproszenie NATO 
1 do rozmów. Ministrowie U- 
' kładu Warszawskiego ograni­

czyli się, po tej inicjatywie
J Zachodu z maja 1970 r., jedy­

nie do wyrażenia zaintereso- 
, wania redukcją sił, ale zawę- 
, zili problem eto “obcych sił

Z Gminy 143 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 143-ej ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 2 kwiet­
nia, w sali Słowackiego pnr. 
1700 W. 48ma ulica. Początek 
o godz. 7:30 wieczorem punk­
tualnie.

Mamy bardzo wiele waż­
nych spraw do załatwienia, 
więc obecność wszystkich Pa­
nów Delegatów i Pań Delega­
tek jest wielce pożądana.

E. A. Bodnicki — prezes; 
M. L. Szeląg, korespondt.

Zgon Dr. Libracha
Nowy Jork, N.Y. (G.P.) — 

Dnia 14 marca zmarł nagle w 
Nowym Jorku dr Jan Librach, 
lat 69. Zmarły był dyrektorem 
najpoważniejszej placówki 
naukowej polsko-amerykań­
skiej jakim jest Polski Insty­
tut Naukowy w Nowym 
Jońku.

"Plan Wisła" 
NATO-Nie Istnieje!

przez upoważnionych Dealerów Pekao — lub przez

PEKAO TRADING CORPORATION New York, N.Y. 10003

WŁÓCZKI

E. Dziewońska - Krzemieńska

0994



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 29-GO MARCA (THURS., MARCH 29) 1973

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA

15c

20c

7.50
4.50

Sobotnie
Rocznie (1 
Półrocz. (6 
Kwartał (3

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Pńłroej (6 mos) 15 00 
Kwartał (3 mos ) 8 50 
Miesiec? (1 no) 4.00

CODZIENNIE

DO INNYCH 
Codzienne 1 Sobotnie 
Rocznie (1 yr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwarta) (3 mos.) 12.00

KRAJÓW:
Tylko 

Wydanie 
yr.) $10 50 
mos.) 
mos.)

'1 yr.) $18 00 Kwartał (3 mos.) 6.50 
'R mos.) 11.00 Miesiecz (1 mo.) 3.00

Sobotnie
Rocznie (1 
Półrocz. (6 
Kwartał (3
(bez soboty)

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Rocznie 
Półrocz

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
Published Daily except Sundays by 

ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 
1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny JÓZEF H. GAJDA, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707

[ Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja me zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

i W STANACH ZJEDN i W KANADZIE
Tylko 

Wydanie
yr.) $8 00 
mos.) 5.50 
mos.) 3.25

Wykłady Języka Polskiego
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nów inwestowanych w ciągu | zylii.

GŁOSY CZYTELNIKÓW

O Amnestii

Polaków, 
felietony 
to argu- 
w odinie-

Sowiety dotąd nie uznawa­
ły międzynarodowej ochrony 
praw autorskich. W jednym 
tylko roku 1972 wydrukowa­
ły 8,100,000 egzemplarzy ksią­
żek amerykańskich bez wie­
dzy autorów i bez zapłacenia 
im honorarium autorskiego. 
Aż nagle dwa tygodnie temu 
Gromyko oświadczył, że So­
wiety przystąpią do konwen­
cji chroniącej prawa autor­
skie i obejmującej 62 pań­
stwa.

Choć przystąpienie to nie 
działa wstecz, to jednak na 
przyszłość Sowiety będą mu- 
siały zawierać z zagraniczny­
mi wydawcami umowy o pra­
wo wydania książki.

Ponieważ umowa obowią­
zuje obie strony, a przekła­
dów sowieckich książek wy­
daj e się na Zachodzie znacz­
nie mniej, — niż zachodnich 
książek w ZSRR, Sowiety bę-

1972/73. Dlaczego? — Bo 
zgłosiła się odpowiednio du­
ża ilość słuchaczy, tak aby 
przedmioty te władze uczel­
niane mogły uznać dla siebie 
za istotne. Nie można nawet 
w tym doszukiwać się żad­
nych antypolskich tendencji.

Sprawa ma podłoże wy­
łącznie ekonomiczne. A więc, 
czy nie możemy zrobić czegoś, 
aby przeciwdziałać skreśleniu 
polskich przedmiotów z no­
wojorskich uczelni? Niewąt­
pliwie — nie tylko możemy, 
ale nawet musimy temu zapo­
biec!

Każdemu Polakowi musi 
być bliska sprawa pielęgno­
wania polskiego języka, poz­
nawania polskiej historii i 
kultury, rozpowszechn i a n i e 
jej wśród młodego pokolenia 
polskiej emigracji.

Prowadzenie wykładów w 
języku angielskim umożliwia 
też wiedzę o naszym kraju i 
jego dziejach wśród młodzie­
ży amerykańskiej, co niewąt­
pliwie ma duże znaczenie dla 
kształtowania u niej właści­
wego poglądu na temat hi­
storycznej roli Polski w świę­
cie, dorobku naszej cywiliza­
cji i spuścizny kulturowej — 
a tym samym innego mnie­
mania o Polakach.

Wszystkie przedmioty pol­
skie wyposażone są w tę sa­
mą ilość kredytów, jak inne 
przedmioty. Słuchacz więc — 
absolutnie nic nie traci wy­
bierając przedmiot polski.

Zadaniem naszym jest za­
chęcenie młodzieży do zain­
teresowania się tymi przed­
miotami i udzielenie poparcia 
poprzez większe zapisy na­
szych dzieci czy naszych przy­
jaciół.

Osoby zainteresowane tą 
sprawą prosimy o listy do 
redakcji, — które będziemy 
przekazywać władzom uczel­
ni, aby im udowodnić, iż kon­
tynuowanie polskich przed­
miotów jest nam sprawą bli­
ską.

Prof. Krzyżanowski przy­
pomniał nam hasło popularne 
wśród innych grup etnicz­
nych, brzmi ono: “Give to the 
college of your choice”. Mog­
libyśmy uściślić to wezwanie, 
mówiąc: “Give to te college 
of your choice for the course 
of studies of your choice” — 
czyli w naszym przypadku — 
wykłady dotyczące Polski.

(M. C.)

5 lat przez GM. Pod konitec 
roku ma ukazać się na rynku 
“Maverick” Forda oraz “Dodge 
1800” Chryslera.

Włoski Fiat wraz z brazy­
lijską firmą państwową Mimas 
Gerais planuje budowę no­
wych zakładów kosztem $230 
milionów. Fiat kupuje rów­
nież 40 procent akcji brazy­
lijskich zakładów budowy cię­
żarówek Alfa-Romeo.

Japońska firma Toyota ma 
w Brazylii tylko małą fabry­
kę ciężarówek. Obecnie planu­
je budowę fabryki samocho­
dów osobowych.

Ekonomiści zastanawiają 
się, czy Brazylia nie ma przy­
padkiem za dużo fabrykantów 
samochodów? Rząd daje ze­
zwolenia na budowę nowych 
fabryk, ale coraz większy na­
cisk kładzie na eksport. Volks­
wagen ma podwoić eksport 
wozów produkowanych w 
Brazylii z $15 milionów do 
$30 milionów. Ford przezna­
cza na eksport większość z 
250,000 motorów samochodo­
wych jakie produkuje w Bra-

niła się sama w dużym stopniu do własnego 
upadku. Być może, gdyby “Aniołowie” re­
krutujący się głównie z niskich klas społecz­
nych, maskowali swój ordynarny język mod­
nym protestem społecznym lub śloganem 
wyobcowania dyskryminowanych dołów — 
a swoje terrorystyczne popisy i groźby zabi­
jania urzędników publicznych — po prostu 
jako radykalny środek, obliczony na zwró­
cenie opinii publicznej na ich kampanię — 
to prawdopodobnie wypadki potoczyłyby się 
inaczej.

Gdyby mieli więcej zmysłu reklamowego 
i robili większą propagandę w pogoni za 
hałaśliwą popularnością — to napewno mieli 
by ogromną ilość sympatyków, którzy głośno 
trąbiliby, że “upadłe Anioły” nie mogą mieć 
bezstronnego procesu sądowego, ze względu 
na uprzedzenia do nich w politycznym i spo­
łecznym klimacie kraju.

“Aniołowie Piekła” widocznie nie mieli ani 
ambicji ani pociągu do tyych teatrałnyych 
ekstrawagancji cieszących się powodzeniem.

Błąd ich polegał na tym, że uparli się przy 
“przestarzałej” koncepcji, z okresu przed 1960 
r., iż nielegalne czyny powinno się popełniać 
raczej zdała od kamer telewizyjnych i sfa- 
natyzowanych tłumów, aniżeli na głównej 
scenie, w świetle reflektorów. Kosztowało 
to ich upadek, podczas kiedy “7 chicagoska” 
chodzi w glorii męczenników “systemu”.

THE WALL STREET 
JOURNAL. — Rozsądna dy­
skusja nad sprawa amnestii 
dla dezerterów wymaga zda­
nia sobie sprawy, że na tle 
tego problemu wyłaniają się 
dwa zupełnie różne pytania — 
po pierwsze, czy należy “wy­
baczyć i zapomnieć”, po dru­
gie, kto miał słuszność w 
swych poglądach na wojnę 
wietnamską.

Jak długo idzie jedynie o 
amnestię, problem możliwy 
jest do rozwiązania. Oczywi­
ście, wielu Amerykanów od­
stręcza sama koncepcja bez­
karności dla dezerterów. Na­
strojów tych nie można lekko 
traktować, jeżeli Okazują je 
ci, którzy sami walczyli czy 
też ci, których synowie, mężo­
wie lub bracia zginęli w Wiet­
namie. Ale jednocześnie wielu 
bardzo Amerykanów chętnie 
widziałoby zapomnienie o 
przeszłości i całym tym “epi­
zodzie” wietnamskim.

Powstaje jednak poważny 
bardzo problem, gdy bardziej 
“bojowi” dezerterzy i ich wy­
mowni poplecznicy stwierdza­
ją, że nie są za interesowani 
w zapomnieniu i amnestii, ale 
w przyznaniu, że mieli oni 
słuszność. Nie idzie im o 
wznowienie normalnego ży­
cia, ale o przyjęcie przez cały 
naród ich wersji historii — a 
więc, że wojna wietnamska 
była niemoralnym przedsię­
wzięciem skór umpowanego 
społeczeństwa, wobec czego 
ci, którzy uciekli, są moralnie 
wyżsi od tych, którzy wal­
czyli.

Żadne szanujące się społe­
czeństwo nie może przyjąć ta­
kich żądań. Przede wszystkim 
bowiem nieprawdopodobnym 
jest, aby mogła się utrzymać 
taka wersja, chociaż bez wąt­
pienia l^żdy prawie uważa 
wojnę wietnamską za kosz­
towną tragedię, nacechowaną 
poważnymi błędami. Ale z 
drugiej strony przybiera na 
sile opinia, że w pewnym stop­
niu osiągnięte zostały cele wo­
jenne i że Azja jest obecnie 
bardziej ustabilizowanym niż

NOWY DZIENNIK (N. Y.- 
N.J.) — Jak już donosiliśmy 
naszym czytelnikom, po wielu 
trudach i staraniach naukow­
com polskiego pochodzenia i 
działaczom polonijnym udało 
się wprowadzić na kilku wyż­
szych uczelniach nowojor­
skich wykłady poświęcone na­
szej polskiej kulturze—głów­
nie historii, literaury i języka 
polskiego.

Najbardziej owocne okaza­
ły się wysiłki na Queens Col­
lege, uwieńczone zgodą rekto­
ra na wprowadzenie kursów 
języka polskiego, polskiej li­
teratury emigracyjnej (przed­
miotu dotąd nigdzie nie wy­
kładanego) , kursu piśmien­
nictwa twórczego i sztuki tłu­
maczenia, — również historii 
polskiej cywilizacji. Wszyst­
kie te przedmioty są prowa­
dzone przez wysokokwalifiko­
wanych wykładowców.

Jak dowiadujemy się — od 
wykładowcy p. Pawła Łysek 
— literata, autora licznych 
powieści, który obok prof. Ma­
nelego był jednym z inicja­
torów wprowadzenia polskich 
przedmiotów na Queens Col­
lege — sytuacja z dalszym u- 
trzymaniem tych przedmio­
tów jest bardzo ciężka i bez­
względnie wymaga szerszego 
rozpropagowania ich wśród 
młodzieży pochodzącej z pol­
skich rodzin, a także finan­
sowego poparcia — możliwe­
go poprzez liczniejsze zapisy­
wanie się studentów na te kie­
runki.

Jak dotąd, na poszczególne 
przedmioty na Queens Col­
lege zapisało się zaledwie po 
kilka osób, co bynajmniej nie 
przekonuje władz uczelnia­
nych o potrzebie kontynuować 
nia podobnych studiów. Pol­
scy wykładowcy, jak np. Pa­
weł Łysek, zrezygnowali na­
wet na razie z wynagrodzenia 
za wykłady, w imię utrzyma­
nia tylko tych kursów.

Podobnie zła sytuacja za­
chodzi w Grodnate Center of 
the City University of N. Y., 
gdzie po wprowadzeniu wy­
kładów literatury polskiej — 
zgłosiła się tylko jedna — po­
wtarzamy — jedńa słuchacz­
ka!

Równocześnie, jak dowia­
dujemy się od prof. L. Krzy­
żanowskiego, studia dotyczą­
ce Polski na New. York Uni­
versity przestaną istnieć z 
końcem roku akademickiego

przed tą wojną rejonem świa­
ta.

Poza tym, choćby historycz­
na wersja tych zbiegów z woj­
ska była słuszna, społeczeń­
stwo musi upierać się przy 
swym prawie do narzucania 
obowiązków swym obywate­
lom. Na tym polega różnica 
między zorganizowaną spo­
łecznością a anarchią — nawet 
gdyby oparta o najlepsze do­
stępne w danej chwili infor­
macje decyzja społeczeństwa 
okazała się później mylną.

Niekiedy jest oczywiście 
czas na zastosowanie “niepo­
słuszeństwa obywatelskiego”, 
ale nie jest to decyzja, jaką 
łatwo można pobierać. Jeżeli 
w pewnym momencie ktoś 
uznaje, iż społeczeństwo jest 
tak zepsute i niemoralne, ze 
dana jednostka nie może 
z czystym sumieniem spełniać 
jego nakazów ta sama jedno­
stka nie może też później po­
wracać do tego samego społe­
czeństwa, by korzystać z za­
pewnionych przez nie dobro­
dziejstw bez żadnej kary. 
Sokrates czy Gandhi nigdy 
nie usiłowali uniknąć kary — 
nigdy nie domagań się dla 
siebie amnestii.

Jakakolwiek więc będzie 
ewentualna ustawa amnestyj­
na, jasnym musi być, ze de­
zerterzy powrócić mogą do 
społeczeństwa tylko na jego, 
a nie swoich warunkach. Po­
nieważ zaś społeczeństwo mu­
si utrzymać w swych intere­
sach dyscyplinę militarną, nie 
może udzielać amnestii “in 
blanco”, ale winno domagać 
się przykładnego ukarania de­
zerterów. Ostatecznie trudno 
uwierzyć, aby wszyscy oni 
kierowali się jedynie swym 
sumieniem, a nie innymi bar­
dziej egoistycznymi — i nie­
odpowiedzialnymi — względa­
mi.

Sprawa łatwiejsza będzie 
do rozwiązania, gdy mniej lu­
dzi twierdzić będzie, że dezer­
terzy są “moralni”, a ci, któ­
rzy spełnili swój obowiązek i 
odbyli służbę wojskową — 
“niemoralni”.

Amerykańskie, europejskie 
i japońskie firmy samochodo­
we przystępują do zaciętej 
walki o rynek brazylijski, któ­
ry powiększa się o 20 procent 
rocznie. Jeżeli nie zajdą jakieś 
drastyczne zmiany, sprzedaż 
nowych samochodów w Bra­
zylii powinna osiągnąć 1 rrti- 
lion sztuk w 1975 roku.

Wszystkie giganty pnzemy- 
słu samochodowego pragną 
zwiększyć sprzedaż małych 
wozów, ale tu mają silnego 
konkurenta — Vdlskwagen, 
który usadowił się moęno w 
Brazylii. W ub. roku 55 pro­
cent nowych samochodów za­
kupionych przez Brazylijczy- 
ków były wozy Volkswagen, 
który ma już jedną fabrykę w 
Brazylii i buduje drugą ko­
sztem $67 milionów.

Pierwszym poważnym kon­
kurentem Volkswagena bę­
dzie “Chevette”, produkowa­
ny przez General Motors. Ten 
małolitrażowy wóz ma zna­
leźć się w sprzedaży w maju 
br. Jest rezultatem $250 milio-

Walka o Brazylijski
Rynek Samochodowy

Drogi Panie Redaktorze,
Nie mam polotu do pisania li­

stów do Redakcji, ale po ostatnim 
felietonie “Z Dnia” nabrałem od­
wagi, aby podzielić się z Panem 
spostrzeżeniami na temat wspól­
nych bolączek. Znaczek z Koper­
nikiem jaki będzie wydany przez 
pocztę amerykańską uważam ja­
ko jawny “appeasement” wobec 
Niemców, a afront dla 
Aczkolwiek wszystkie 
pańskie są wspaniałe, 
menty jakich Pan użył
sieniu do znaczka nie są przeko­
nywające. Poczta amerykańska 
ma ustaloną formę publikując 
znaczki ze znanymi osobistościa­
mi. Zawierają one podobiznę, 
imię i nazwisko oraiz tytuł lub za­
wód danej osoby, pn..: George 
Gershwin — American Composer, 
Francis Parkman — American 
Historian, Ignacy Paderewski — 
Polish Statesman and Artist i t.p. 
W wypadku Kopernika Komitet 
Znaczka albo nie wierzy, że Ko­
pernik był Polakiem, albo celowo 
idzie Niemcom na rękę.

Opuszczenie słowa “POLISH” 
jest jaskrawym dowodem złej 
woli czynników amerykańskich i 
bezsilności działaczy polonijnych. 
W tych okolicznościach lepiej by 
było, aby znaczek w obecnej for­
mie w ogóle się nie ukazał. Nie 
powinniśmy się zachwycać ame­
rykańską “wspaniałomyślnością”, 
bo to ich tylko bardziej roz- 
uchwała i utwierdza w pogardzie 
jaką nam na każdym kroku oka­
zują.

Jednym z dowodów na powyż­
sze twierdzenie jest sprawa Pu- 
cińskiego. Partia Demokratyczna 
chciała się go pozbyć więc wy­
stawiła go na senatora i do wia­
tru — nie udzieliła mu później 
poparcie. A myśmy się rozpływa­
li w zachwycie szykując naszemu 
kongresmanowi polityczny po­
grzeb. Zamiast uderzyć na alarm, 
myśmy piali hymny pochwalne 
na cześć tych, którzy przygoto­
wywali egzekucję.

Nixon, chcąc nas udobruchać, 
wystrzelił rakietę z nazwiskiem 
Kopernika. Cała polonijna śmie­
tanka zjechała na Florydę, aby 
obserwować wystrzał. Głośno by­
ło o tym wydarzeniu, ale tylko 
w naszej prasie. Amerykanie o 
tym nic nie wiedzą, bo głucho 
na ten temat w prasie, radio i te­
lewizji. Nieco wcześniej był lot 
na księżyc, który śledziło miliony 
ludzi, ale to było za dobre, aby

Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor mote 
podpisać swój list pseudonimem ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 

1 usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
I na jednej stronie kartki.

Nie Ustępujmy Przed Osiągnięciem Celu
to łączyć z nazwiskiem Polaka. 
A Polacy zadowolili się ochłapa­
mi.

Czas abyśmy zaczęli domagać 
się poważniejszego traktowania i 
nigdy nie ustępowali przed osią­
gnięciem zamierzonego celu.

Antoni Chudzik.
♦ ♦ ♦

Od Redakcji
Niektóre wnioski Autora są 

oparte na błędnych informacjach 
lub porównaniach. Znaczek na 
cześć Paderewskiego został wy­
dany w serii "bojownicy o wol­
ność" swoich krajów. Nic dziwne­
go, że w większości wypadków 
podano nazwę kraju pochodzenia. 
Ale nawet w tej serii były wyjąt­
ki. Np. Mahatma Gandhi — 
"Apostle of nonviolent", bez na­
rodowości.

Znaczek Kopernika należy po­
równać za znaczkami na cześć 
wielkich artystów i uczonych, jak 
np. Shakespeare, Dante Alighieri 
i inni. Na żadnym nie podano na­
rodowości. Nie podano narodowo­
ści nawet na znaczkach na cześć 
bohaterów dwóch światów, któ­
rzy walczyli o wolność Stanów 
Zjednoczonych. Dwukrotnie, w 
1952 i 1957 wydano znaczek na 
cześć Lafayette, bez podania na­
rodowości. W 1931 r. na znaczku 
"General Pułaski" i w 1933 r. na 
znaczku "Kościuszko" nie było 
narodowośai. Podawanie na znacz­
kach narodowości uczonych jest 
rzadkością.

Redaktor Zbigniew Chałko w 
obszernej relacji o pocztówkach 
i znaczkach Kopernika, (Dziennik 
Związkowy z 21 marca) stwierdził, 
że na znaczkach wydanych przez 
inne państwa, takie PRL, nie po­
dano narodowości wielkiego 
astronoma. Dlaczego z uporem 
maniaków mamy upierać się, że 
Poczta Stanów Zjednoczonych 
musi umieścić na znaczku nazwi­
sko Kopernika po polsku i podać 
jego narodowość? A może powi­
nien na nim być jeszcze orzeł bia­
ły z koroną i obraz Matki Bo­
skiej Częstochowskiej?

Kongr. Roman Puciński od daw­
na pragnął kandydować na sena­
tora. Otrzymał nominację, gdy 
panowało ogólne przekonanie, te 
sen. Muskie będzie kandydatem 
demokratów na Prezydenta. No­
minacja McGoverna zmieniła ra­
dykalnie sytuację na niekorzyść 
Pucińskiego. Przed rzucaniem o- 
skarżeń warto sprawdzić fakty.

iaie
\Wiele szumu robią te koła liberalne w 
kraju, które popierają rozrzutność z fundu­
szów publicznych na różne programy opieki 
społecznej czy też pomocy w walce z bezro­
bociem. Prez. Nixon, który zdecydował, że 
po prostu trzeba likwidować programy, 
obciążone tylko gromadami biurokratów, a 
nie przynoszące korzyści społecznych, jest 
krytykowany i atakowany, niekiedy w spo­
sób wybitnie demagogiczny, pomijający me­
ritum zagadnień. Oczywiście jest to bezsen­
sowne, bo interes społeczeństwa, interes 
podatników, wymaga, aby prowadzić na 
szifzeblu federalnym gospodarkę oszczędną i 
rącjonalną. Tego nie chcą uznać krytycy 
Prezydenta.

,Ale zasada oszczędności i celowości w 
wydatkach musi obowiązywać i na szczeblu 
administracji stanowej. To też z zadowole­
niem trzeba przyjąć, że administracja stano­
wa w Illinois, gdzie gubernatorem jest 
przecież demokrata Walker, postanowiła 
zrewidować dział Illinois Employment 
Service, zamykając na początek dwa biura, 
co przyniesie roczną oszczędność w sumie 
1.2 miliona dolarów.

ęóż to stało się, że nixonowska zasada 
racjonalnej gospodarki została przejęta przez

Partia Socjalistyczno-Demokratyczna w 
Niemczech Zachodnich (S.P.D.) zawdzięcza 
swój sukces polityczny i dojście do władzy 
programowi, uchwalonemu w roku 1959 w 
Godesbergu, który to program z konieczności, 
odciął się od jakichkolwiek naleciałości 
marksistowskiej ideologii i całkowicie przy­
jął zasady wolnej inicjatywy i prywatnej 
jasności.
■_Martia zdawała sobie sprawę, że kurczowe 

trzymanie się dogmatów socjalistycznych nie 
djije żadnych szans ponieważ powojenne po­
kolenie wyborców w Niemczech Zachodnich 
raje chciało słyszeć o socjaliźmie, po smutnych 
i gramatycznych doświadczeniach z “budowa- 
rtjem socjalizmu” w komunistycznych Niem­
czech Wschodnich.
; Ten program stanowił trzon platformy wy- 

łft>rczej Kanclerza Willy Brandt’a, który 
cjSniósł zwycięstwo w wyborach listopado­
wych w ub. roku. Brandt potwierdził rozwód 
socjalistów z marksizmem, kontynuację obec­
nego systemu kapitalistycznego i ścisłe 
zjciązki z zachodnim sojuszem obronnym.

.4
£ Pozycja Kanclerza i program partii są 

cpecnie zagrożone rewoltą radykalnych lewi­
cowców w łonie partii, którzy domagają się 
cfaleko idących zmian w socjalnej, ekono­
micznej i zagranicznej polityce rządu. Żądają 
rtii, ni mniej ni więcej, zastąpienia kapitali­
stycznego ustroju Niemiec Zachodnich “czy- 
sjfym” socjalisto-marksistowskim systemem 
i&iiezwłocznego wycofania Niemiec z NATO, 
a Grupę tych fanatycznych “reformatorów 

marksistowskich” stanowią szeregi t.zw. 
l^łodych Socjalistów (Jungsozialisten), któ- 
i£y są regularnymi członkami młodzieżowej 
ijpdsekcji partii, w wieku poniżej 35 lat,

Sowieckie Copyright
dą tu miały ujemny bilans 
płatniczy z tym, że nie wyma­
ga on obcych walut. Bo wy­
nikające z konwencji honora­
rium autorskie będzie wypła­
cane autorom w Moskwie i 
może być wykorzystane tyl­
ko w granicach ZSRR. Po­
dobnie zresztą jest z prawami 
autorskimi w Polsce.

Przystąpienie do konwen­
cji będzie miało pewne kon­
sekwencje polityczne. Dotąd 
prace sowieckich “herety­
ków” drukowane były obficie 
na Zachodzie, a autorzy bro­
nili się, że dzieje się to bez 
ich wiedzy. Obecnie wydanie 
każdej sowieckiej książki na 
Zachodzie wymagać będzie 
zgody autora, a ponieważ w 
ZSRR monopol wydawniczy 
należy do rządu sowieckiego, 
jego naruszenie byłoby naru­
szeniem konwencji, — za co 
wydawcy grozi kara do 10 lat 
więzienia i konfiskata książki.

Przeciw Rozrzutności
administrację stanową, kontrolowaną przez 
demokratycznego gubernatora? Po prostu 
dochodzenia dziennika “Tribune” ujawniły, 
że te biura pośrednictwa pracy obsadzone są 
przez biurokratów, pochłaniają olbrzymie 
sumy, a nie przynoszą korzyści. Są to biura 
kosztowne, jeśli weźmie się pod uwagę, że 
znalezienie pracy dla jednej osoby z wolnych 
zawodów przeciętnie kosztuje 567 dolarów.

Racjonalna gospodarka w Illinois jest na­
kazem chwili. Nie można wydawać hojną 
rękę sum podatkowych na programy nie 
dające konkretnych korzyści, skoro są ważne 
dziedziny życia naszego stanu, potrzebujące 
poważnych nakładów finansowych, jak dla 
przykładu system transportacji publicznej.

Nowe spojrzenie władz stanowych na 
sposób wydatkowania funduszów podatko­
wych zasługuje więc na uwagę i trzeba 
uznać, że jest prawidłowe. Nie można bo­
wiem mieć złudzeń, że rozrzutność funduszów 
publicznych jest metodą zdrową dla admini­
stracji stanowej. To też trzeba i do progra­
mów oszczędnościowych w skali federalnej 
przykładać oceny rozsądku, a nie zwykłej 
demagogii, tak typowej dla kół pięknodu­
chów, nie liczących się ani w rzeczywistością 
życia, ani też z kieszeniami podatników.

Aniołowie Piekła” 
»• Jak doniosła niedawno prasa amerykańska, 

{^zeszło tuzin prowodyrów osławionej bandy 
Motocyklowej “Aniołowie Piekła” (Hell’s 
Ąngels) zostało w ubiegłym roku skazanych 
rje długoterminowe kary więzienia. Szeregi 
‘lĄniołów” przerzedziły się wskutek tego 
bąrdzo dotkliwie.

Aczkolwiek ich wulgarny język, cudaczne 
ijbiory i ekscentryczny tryb życia dały 
4śumpt do sensacyjnych filmów i programów 
telewizyjnych, “Aniołowie Piekła” mieli na­
tręt w okresie swojego największego rozkwi­
tli — tylko nielicznych obrońców. Zdą­
żył się wprawdzie od czasu do czasu jakiś 
Uwielbiający dziennikarz lub zafascynowany 
tcjolog, którego pociągał przyjęty przez 

indy motocyklowe styl życia, ale to wszy­
stko. Elita nowojorska nie urządzała dla nich 
Mykownych partii, jak dla “Czarnych Pan­
ter”, a duchowieństwo nie dało im aury 
męczeństwa, jak dla księży Berrigan’ow. 
■j Na “Aniołów Pokoju” przyszły bardzo 
Ciężkie czasy, zakończone za kratkami wię­
ziennymi, nie ze względu na “prześladowanie, 
ze strony “reakcyjnego systemu” amerykań­
skiego celem zniszczenia “groźnej siły”, ale 
I(o prostu dlatego, że problemem w ich wy­
padku nie był styl życia, lecz fakt, że więk­
szość z nich była zwyczajnymi kryminalista­
mi, z kartoteką handlu narkotykami, napa­
dów zbrojnych, włamań i nawet morderstw. 
I; Notoryczna banda motocyklowa przy czy-

Radykalni Marksiści 
w Niemczech Zachodnich

płacą składki członkowskie i reprezentują 
około % siły liczebnej S.P.D.

“Socjalistyczna młodzież marksistowska z 
lewicy partyjnej nie jest umiarkowana w 
swoich żądaniach. Według ich koncepcji 
“demokratycznego socjalizmu”, należy bez 
zwłoki upaństwowić w pierwszym rzędzie 
banki i kluczowe gałęzie przemysłu, zaprze­
stać wypłat na utrzymanie amerykańskich 
wojsk w Niemieckiej Republice Federalnej, 
domagać się szybkiego wycofania amerykań­
skich sił zbrojnych z Europy, i w ten sposób 
stworzyć “strefę odprężenia”, w której socja­
liści i komuniści będą mogli żyć pokojowo 
obok siebie, jako równi sąsiedzi.

Wszystkie te dezyderaty są w zupełnej 
kolicji z oficjalną polityką rządu Brandt’a, 
który konsekwentnie zagroził ustąpieniem 
z kierownictwa partii, gdyby zjazd partii w 
nadchodzącym miesiącu miał przyjąć te 
reformy młodych marksistowskich “ideolo­
gów”, w jawnej sprzeczności z platformą 
wyborczą rządu.

Do r. 1960 uważano młodych marksistow­
skich socjalistów raczej za niedojrzałych, a 
przez to nieszkodliwych fantastów. Jedna­
kowoż, jak bardzo by to nie brzmiało para­
doksalnie, ich znaczenie i wpływy wzrosły 
w ostatnich latach, właśnie na skutek zaini­
cjowanej polityki “zwrotu n-a lewo” przez 
tegoż samego Kanclerza Brandt’a którego 
obecnie tak zawzięcie zwalczają, pod hasłem 
skrajnego antyamerykanizmu i poszukiwania 
kontaktów z komunistami dla realizacji rady­
kalnych celów politycznych.

Brandt musi obecnie czuć się podobnie jak 
legendarny czarnoksiężnik, który wywołał 
złe duchy i zapomniał zaklęcia, żeby się od 
nich uwolnić.
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Mendola Construction Closes Gap 
In Maple Lanes Classic

Hal Rippa 212-201-213, Joe Pruski 246

After dropping 3 games two 
weeks ago Mendola Construction 
bounced back with 3 important 
wins to pull within 1% games of 
the league leaders. M-C swept the 
3 games from Mariani Printers 
winning the 1st game by 17 pins 
and the 2nd game by 18 pins. Top 
scoring honors went to Rich Gan­
carz of M-C with a 589 total. Jay 
Belcher of Mariani’s had a 587 
series.

Team Standings
LostWon

Roy & Larry’s 53 31
Mendola Construction 51h 321/6
Dndck & Bock 50 34
Mariani Printers 48'/, 35y2
La Cantina 48 36
Maple Lanes 45'/, 38y2
Petersen Bros. Plastics 44 40
Daniels Supply 42 42
Linzer Hof 42 42
Joe & Vi's Tap 41 43
J. C.’s Place 37'/, 46'/6
Lakeview Resort 31 53
Ed’s Tap 29'/, Mi/,
Team No. 7 24'/, 591/6

Roy & Larry’s met the challenge 
in the position round by taking 2 
games from Dudek & Bock who is 
in 2nd place. Pacing the attack for 
R&L were Hal Rippa with a 626 
total and Ted Manczko with a 578. 
Taking top honors for D&B were 
Joe Otrembiak with a 580 and Joe 
Pruski with a 579 (including a 246 
high game). D&B avoided a white­
wash by sweeping the finale 975 
to 930.

After defeating La Cantina 2 
games two weeks ago Maple Lanes

came right back with a 3 game 
win over La Cantina in the posi­
tion round. Thus Maple swept 5 
games from L-C in two weeks. 
Top scoring honors went to 
Maple’s Hank Janik with a 568 
and Frank Mullaney with a 563.

Petersen Bros. Plastics defeated 
Daniels Supply 2 games winning 
the 2nd game by 9 pins and the 
finale by 5. Top scoring went to 
Hank Ditkowich with a 601 and 
Lest Swietek with a 588 for 
Daniels Supply.

Misfortune fell on Joe & Vi’s 
Tap as Captain Joe Pimperl 
cracked a 621 and Harry Sitkie­
wicz a 607 only to drop 3 games 
to Linzer Hof on forfeit. Despite 
losing 3 games with only 2 men 
Joe & Vi’s Tap had a 2800 total.

J-C’s Place defeated Lakeview 
Resort 2 games. Top scoring hon­
ors went to J.C.’s Captain Rich 
Ulaszek with a 587 total.

Ed’s Tap went against their 
nemisis (Team No. 7) last week 
and finally broke the jinx by 
sweeping all 3 games. Thus Ed’s 
Tap increased their lead over 
Team No. 7 to 5 games.

March 15th results: Linzer Hof 
3 wins over Mendola Construction; 
Dudek & Bock 3 games over 
Daniels Supply; Joe & Vi’s Tap 2 
wins over Roy & Larry’s; Petersen 
Bros. Plastics 3 wins over Team 
No. 7; Maple Lanes 2 wins over 
La Cantina; J.C.’s Place 2 wins 
over Ed’s Tap.

King of the Hill Victors: March 
15th, Joe Pimperl; March 22nd, 
Ernie Stark.

Winning Isn’t Everything; 
A Big Knot Can Help

A lot has been said about 
the National Hockey Leagues 
rule on tied games but if any 
one gives its any thought they 
will admit that Clarence 
Campbell and any one else 
connected with the game do it 
the best way possible.

You hear people saying, it’s 
too bad same one couldn’t be 
the winner, that it’s hike kiss­
ing your sister to watch a 
tie, etc.

But what about the fact 
that some one would also be 
the loser, if all games were 
played to a conclusion?

Many people are always 
trying to figure out ways of 
improving baseball, but prob­
ably the best thing that the 
“National Pass Time” could 
do would be to end the game 
after 9 innings and count ties 
the way the NHL does.

Let’s take a look at a situ­
ation. There are 50,000 people 
in Sox Park and the Sox are 
behind by three runs going 
into the ninth. Dick Allen hits 
a homer with two on and ties 
up the game. The fans go 
crazy . . . and every one is 
happy. Then the game goes 
into extra innings and Oak­
land scores three in the 11th.

All the Sox fans now go 
home unhappy because their 
heroes got beat. They have 
already forgotten about 
Alien's heroics.

Tough Fight 
Ahead For 

Chicago Warriors
It’s playoff time for the 

Chicago Warriors who now 
take on the Thunderbay 
Twins of the U.S. Hockey 
League in the final round 
with the first two games of 
the three out of five series 
played right here in Chicago 
Stadium Saturday night, 
March 31 and Sunday after­
noon April 1.

The Warriors swept past 
Green Bay with duplicate 6-4 
victories both Friday night 
and Sunday afternoon to win 
the semi final round.

Now they meet possibly the 
roughest team ever in the 
U.S. Hockey League, which 
beat Marquette 14-2 and 11-0 
in their two games this week­
end.

But the last time the War­
riors met Thunderbay, even 
without two of their stars, 
they beat the Twins 5-1.

The Warriors have been one 
of the great sports stories of 
the year, winning their divi­
sion championship and the 
playoff semi finals in their 
very first season in the 
league.

Tickets for the playoffs are 
on sale at the Stadium and at 
all Ticketron outlets. Prices 
are $4 and $3 with children 
under 14 still half price, even 
for the playoffs.

Tom Mikkola was the lead­
ing scorer for the Warriors 
in the two semi final games, 
scoring twice Friday night 
and once Sunday.

Richie Dumas played in 
goal both games. 

There is some strategy to a 
tie, also. A team on the road 
can hustle for a tie and keep 
things moving in the stand­
ings. But if they had to go into 
overtime, the home team, 
which admittedly has the ad­
vantage would win most of 
the time, anyway and the var­
ious standings would be even 
more lopsided.

So, the next time some one 
tells you ties are no fun, just 
ask them if losing is any more 
fun?

Smelt Fishing Season 
Opens Sun. April 1
The smelt fishing season 

will begin at 7 pjm. Sunday, 
April 1, and end at 3 a.m. Fri­
day, May 11, Edmund L. Kel­
ly, general superintendent of 
the Chicago Park District, has 
announced.

If unseasonably warm 
weather prevails and the run 
is prior to the official opening 
date, arrangement will be 
made to move up the opening 
date.

Under the ruling for smelt 
fishing in Lake Michigan off 
the Chicago shoreline, jointly 
set up by the Illinois Conser­
vation Dept, and Chicago 
Park District, smelt fisher­
men may use portable equip­
ment that can be set up and 
dismantled in the same 24- 
hour period. No drilling of 
holes or permanent fixing of 
equipment is permitted.

Smelt fishing on the lake­
front is restricted to the pe­
riod of 7 p.m. to 3 a.m. during 
the season. Equipment may 
not be placed at any other 
time except during this eight- 
hour period.

The district prohibits the 
building of shelter, fires, the 
use of intoxicants, or the sell­
ing of fish on park property.

A state license is required 
for smelt fishing for those 16 
years of age and over.

Yanks Choice In 
AL East; See Sox, 

Cubs Runnersup
Stateline, Nev. (UPI)--The 

oddmakers at Harrah’s Tahoe 
predict that the New York 
Yankees will rise again. In re­
leasing the 1973 pre-season 
odds recently, the racebook 
made the Yankees 9-5 favor­
ites to win the American 
League East this year ahead 
of the Boston Red Sox (2-1) 
and Detroit Tigers (7-2). The 
Yankees haven’t known base­
ball glory since winning the 
pennant in 1964.

The world champion Oak­
land A’s were picked to re­
peat in the AL West. The Cin­
cinnati Reds and Pittsburgh 
Pirates are the choices in the 
National League.

The A’s were 3-5 picks in 
the AL West, with the Chica­
go White Sox next at 2-1.

Cincinnati was even money 
with Houston next at 2-1 in 
the NL West while in the East 
Pittsburgh was 6-5 with the 
Chicago Cubs next at 5-2.

The A’S were 9-5 and Pitts­
burgh 5-2 pick to Win the pen­
nant playoffs.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ ZYGMUNT P. BOBIN ________________

EAGLES GRA w HALI 
z GREEN-WHITE

W ub. piątek t.j. 23 marca 
drużyna Eagles odniosła już 
drugie z kolei zwycięstwo w 
turnieju halowym, pokonując 
silny zespół Maroons 3:2. — 
Mecz stał na dobrym pozio­
mie i dostarczył wyjątkowo 
licznie zebranej publiczności 
dużo emocji. Wielu obserwa­
torów tego spotkania stwier­
dziło że był to najlepszy mecz 
wieczoru. » • »

W zespole Eagles znów wy­
różnił się doskonałą grą H. 
Apostel. Jego mądra gra oraz 
kierowanie całą drużyną — 
przyniosły oczekiwany efekt. 
Choć sam nie strzelił bramki 
to jednak wszystkie bramki 
były jego dziełem. — Bramki 
dla zespołu Eagles strzelili:— 
J. Gacka 2, i J. Castaneda 1, 
poza tym w drużynie polskiej 
wyróżnili się: — A. Guzik, R. 
Znamierowski, oraz zdobyw­
cy bramek.

♦ ♦ ♦
W przedmeczu trampkarze 

Eagles pokonali swoich rówie­
śników z Wings 5:1, posiada­
jąc przez cały czas dużą prze­
wagę. Bramki dla Eagles zdo­
byli: P. Maevski 2, M. Pie­
karczyk, Z. Oparowski, W. 
Maevski. * * *

W meczach pucharowych — 
na otwartym powietrzu o Na­
tional Open Cup piłkarze ze­
społu greckiego Olympics po­
konali Eagles 5:2, a drugi ze­
spół greclti Hercules po prze­
dłużeniu meczu wygrał 1:0 z 
drużyną United ’72.

* * *
Mecz Olympics - Eagles był 

bez historii, przy czym bardzo 
słabo spisały się linie obron­
ne. Wydaj e się, że kierownic­
two zespołu polskiego będzie 
musiało poświęcić temu prob­
lemowi dużo pracy aby wyjść 
z impasu. Bramki dla zespołu 
Eagles zdobyli: H. Apostel i
J. Guzik.

* * *
Natomiast dużą niespo­

dziankę sprawili juniorzy ze­
społu Eagles wygrywając 2:0 
z silnym zespołem H.-F. Uni­
ted, w rozgrywkach o puchar 
juniorów. Cały zespół zagrał 
b. ambitnie a szczególnie li­
nie defensywne oraz pomoc. 
Najlepszym zawodnikiem ze­
społu polskiego był bramkarz 
H. Serwantez. Bramki strzeli­
li: K. Messars, i H. Murrillo.

♦ ♦ ♦ 
BOKSERZY POLSCY 
JADĄ DO U. S. A.

Projektowany na dzień 8— 
21 kwietnia wyjazd reprezen­
tacji Polski w boksie na 3 
starty do Stanów Zjednoczo­
nych, odłożony przez władze 
sportowe (GKKFiT) na je­
sień, dochodzi jednak do skut­
ku w uzgodnionym pierwot­
nie terminie.• * «

Oto nazwiska kandydatów 
na wyjazd, których również 
zobaczymy w Chicago: — R. 
Czerwiński, (Pogoń Szczecin), 
L. Błażyński (BBTS Bielsko), 
W. Morus (Turów Zgorzelec),
K. Madej (Carbo Gliwice), R. 
Gotfryd (Stal Stalowa Wola), 
A. Jagielski (Hutnik Nowa 
Huta), Z. Zbyszewski (Zagłę­
bie Konin), R. Tomczyk (BKS 
oBlesławiec), R. Petek (Avia 
Świdnik), S. Kozłowski (Tu­
rów Zgorzelec, J. Szczepański 
(Legia Warszawa), J. Stacho­
wiak (Olimpia Poznań), H. 
Janowski (Stal Stalowa Wo­
la), W. Rudkowski (Legia 
Warszawa), J. Gerlecki — 
(Stoczniowiec Gdańsk) L. 
Trela (Stal Stalowa Wola).

* ♦ ♦
Mecz bokserski — jak się 

dowiedzieliśmy od kierowni­
ka chicagoskich parków odbę­
dzie się w Nortwest Armory 
(Chicagoska Zbrojownia) — 
przy North Ave. i Kedzie, 18 
kwietnia, ale Dystrykt Parko­
wy jeszcze nie ma wydruko­
wanych biletów, — gdyż nie 
otrzymał potwierdzenia przy­
jazdu bokserów polskich z 
US Olympic Committee (Ko­
mitet Olimpijski USA) który 
sponsoruje przyjazd bokserów 
polskich na teren amerykań­
ski. * * *

Wśród wymienionych po­
wyżej zawodników — uderza 
brak 2 mistrzów z ostatniej, 
zakończonej niedawno w Ło­
dzi batalii o tytuły najlep­
szych w Polsce. Wydaj e się, 
że tytuł mistrza powinien jed­
nak do czegoś zobowiązywać, 
nie tylko zawodników oczy­
wiście ale i kierownictwo Pol­
skiego Związku Bokserskiego.

* * •
JESZCZE O MECZU 
POLSKA — USA 4:0

Wynik tego spotkania po­
daliśmy już w sobotnim wy­
daniu Dz. Zw., dziś natomiast 
chcemy podzielić się sprawoz­
daniem z tego meczu, które 
otrzymaliśmy nieco spóźnio­
ne. Mecz jak wiadomo roze­
grano w Łodzi, a bramki dla 

USA zdobyli: Lubański w 17, 
24 i 84 min. oraz Kasperczak. 
Widzów 20 tysięcy.♦ * *

Drużyny grały w następu­
jących składach: USA — Iwa­
now, Ziaja, Roth, Walner, 
Barto, Coskun (Gretzinger), 
Stritzl, McMilan (Renshow), 
Seisler, Metidieri, Sięga — 
(Moore).

POLSKA: — Tomaszewski, 
(Szeja), Musiał, G or goń, 
Ćmikiewicz, Anczok, Kasper­
czak, Deyna, Kraska (Masz- 
czyk), Lato (Wojciechowski), 
Lubański, Gadocha.♦ ♦ *

Niemal przez cały mecz — 
mżył deszcz i murawa była 
bardzo śliska. W tej sytuacji 
drużyna polska lepiej sobie 
radziła z piłką, będąc zespo­
łem szybszym i lepiej wyszko­
lonym technicznie. W ciągu 
pierwszej pół godziny spotka- 
kania napór polskiej drużyny 
trwał na bramkę USA nie­
ustannie — i tylko dużemu 
szczęściu może zawdzięczać 
bramkarz gości Iwanow, że 
przyszło mu skapitulować 
pierwszy raz dopiero w 17 mi­
nucie. Poprzednio dwa razy 
poprzeczka i raz słupek wyrę­
czyły go w interwencjach. O 
przewadze polskiego zespołu 
świadczy fakt, że przez 43 mi­
nuty bramkarz Tomaszewski 
marzł na swym posterunku i 
dopiero w końcówce pierw­
szej połowy dwukrotnie inter­
weniował.

» » »
Podobnie było z Szeją w 

drugiej części spotkania. O- 
bronić on musiał tylko dwa 
strzały, przy trzecim (na 7 
min. przed końcem) wybawił 
go z opresji napastnik USA, 
strzelając z najbliższej odleg­
łości ponad poprzeczkę.

♦ ♦ ♦
Po łódzkim meczu z USA 

16-osobowa kadra polskich 
piłkarzy udała się do Rem­
bertowa, aby szlifować formę 
na eliminacyjny mecz o mi­
strzostwo świata z Walią. — 
Aktualnie w Rembertowie — 
trenowali wszyscy powołani 
piłkarze. W zajęciach brał u- 
dział Z. Gut, który “zapo­
mniał” już o dolegliwościach, 
jakich doznał w meczu ligo­
wym.

♦ * *
DOBRA GRA 

HOKEISTÓW POLSKICH
Przygotowująca się do mi­

strzostw świata grupy “A” 
hokejowa reprezentacja Pol­
ski zmierzyła się ostatnio na 
‘Torwarze” z II reprezentacją 
Związku Sowieckiego, remi­
sując 1:1 (0:1), 1:0, 0:0). — 
Bramkę dla zespołu polskiego 
zdobył Chojnacki.♦ * •

Polska wystąpiła w nastę­
pującym składzie: — Kosyl, 
Czechowski, Góralczyk, Fryź- 
lewicz, A. Słowakiewicz, Potz, 
Kopczyński, Szczepaniec, Bia- 
łynicki, Jaskierski, Szeja, Ką­
cik, J. Słowakiewicz, Ziętara, 
Chowaniec, W. Tokarz, Bat- 
kiewicz, Obłój, Żurek.

* * *
Z drugim zespołem Rosji 

Sowieckiej, który zdaniem 
fachowców niewiele ustępuje 
pierwszemu, drużyna polska 
zagrała dobry mecz, wykazu­
jąc zwyżkę formy. Przez całe 
spotkanie trenerzy Jegorow i 
Chmura często zmieniali ze­
stawienia poszczególnych pią­
tek, wypróbowując rozmaite 
kombinacje. W zespole pol­
skim obok najlepszego na lo­
dzie Kosyla wyróżnili się: — 
Czachowski, Białynicki, Cho­
waniec i Kącik.• * *

ĆWIERĆFINAŁY 
PUCHARÓW EUROPY
Seria rewanżowych spotkań 

europejskich pucharów pił­
karskich wyłoniła 12 najlep­
szych drużyn klubowych Eu­
ropy, które już wkrótce sto­
czą pojedynki o miejsce w fi­
nałach PN, PZP i Pucharze 
UEFA. Nie zanotowano więk­
szych niespodzianek. Do pół­
finału awansowały drużyny 
dobrze znane na europejskim 
rynku, a wielki sukces odnio­
sły klubowe zespoły Anglii,— 
których występy polscy ki­
bice śledzą ze zrozumiałych 
względów ze szczególną uwa­
gą. Cała czwórka w komple­
cie awansowała do półfina­
łu.

* * •
Leeds U. wygrał w PZP 

5:0 z Rapid, Bukareszt. Li­
verpool w pucharze UEFA w 
ładnym stylu “przeskoczył” 
kolejną przeszkodę, — bijąc 
dwukrotnie Dynamo Drezno. 
Derby County po nikłej po- 
dażce w Trnavie OJ na włas­
nym terenie odrobili minimal­
ne straty, — wygrywając ze 
Spartakiem w rewanżu 2:0. 
Tottenham miał chyba naj­
groźniejszego przeciwnika: — 
Yittorię Setubal. Po jedno- 
bramkowym zwycięstwie w 
Londynie (1:0) potrafili w Se- 
tubalu obronić tę zdobycz 1:2.

Spotkanie z M. Pawlikowskim 
w Polskim Związku Akademików

Dotacja ZPA $500 Na Ośrodek 
Im. Kopernika

Korzystając z pobytu w Amery­
ce wybitnego aktora filmowego i 
teatralnego, odtwórcy postaci Za­
głoby w filmie “Pan Wołodyjow­
ski”, b. lotnika polskiego oraz au­
tora wydanej niedawno książki pt. 
“Siedmiu z Halifaxa ‘J’ ”, — PZA, 
Okręg Chicago postanowił urzą­
dzić spotkanie, które odbędzie się 
w sobotę, 31 marca, o godz. 7:36 
wieczorem, w Chicago Society — 
2222 N. Kedzie.

W ramach spotkania Mieczysław 
Pawlikowski wyświetli krótki film 
obrazujący oryginalne sceny walk 
powietrznych pomiędzy lotnic­
twem RAF’u a niemiecką Luft­
waffe.

Mieczysław Pawlikowski służył 
w czasie ostatniej wojny w Pol­
skim Lotnictwie działającym w 
Anglii. Początkowo był bombar­
dierem w Dywizjonie 300, nocnych 
bombowców, a następnie w 301 
pełnił służbę na sarmołocie zrzuto­
wym. Swoje przeżycia z tego okre­
su uwiecznił na kartkach wydanej 
przed paru miesiącami książki, 
która będzie do nabycia na wie­
czorze.

Pawlikowski jest uroczym ga­
wędziarzem, aktorem umiejącym

Z Wyborów 
w Instytucie

J. Piłsudskiego
New York (KW). Dnia 16 

marca odbyło się w sali Fun­
dacji KościosEfloawtstóej 30-te 
Walne Zgromadzenie Człon­
ków Instytu Piłsudskiego w 
Ameryce. Przewodniczył red. 
Bolesław Wierzbiański, sekre­
tarzował ks. dr Zdzisław Mu- 
sialik.

Po uczczeniu minutą ciszy 
pamięci Marszałka Piłsudskie­
go oraz członków Instytutu 
zmarłych w ciągu ubiegłego 
roku, sprawozdanie za okres 
rocznej działalności złożyli1: 
prezes dr Jan Fryling, dyrek­
tor Michał Budny, skarbnik 
Wiesław Domaniewski oraz 
kierownik działu naukowego 
prof. Wacław Jędrzejewtoz.

W okresie sprawozdawczym 
prace Instytutu rozwijały się 
bardzo pomyślnie. Liczba dok­
torantów różnych narodowo­
ści, korzystających z bibliote­
ki i archiwów, wzrosła, zbiory 
dokumentów jak również bi­
blioteka znacznie się powięk­
szyły. Uporządkowane finanse 
Instytutu pozwalają na dalszą 
planową działalność w przy­
szłości.

Na wniosek Komisji Rewi­
zyjnej Walne Zgromadzenie 
udzieliło jednomyślnie abso­
lutorium ustępującym Wła­
dzom Instytutu. Do nowego 
Zarządu na wniosek Komisji 
Nominacyjnej powołano po­
nownie dr Jana Frylinga jako 
prezesa, prof. Wacława Ję­
drzej ewicza i prof. Aleksandra 
Korczyńskiego jako wicepre­
zesów. sen. Edwarda Kle- 
szczyńskiego jako sekretarza i 
i Wiesława Domaniewskiego 
jako skarbnika. Walne Zgro­
madzenie wybrało również 15 
członków Rady oraz Komisję 
Rewizyjną w składzie: Płk 
Tadeusz Anders, przewodni­
czący, Irena Klesżczyńska i 
Eugeniusz Witt, członkowie.

Rada Instytutu powołała 
ponownie p. Michała Budne­
go na dyrektora i prof. Oskara 
Haleckiego na doradcę do 
spraw naukowych.

Po zakończeniu obrad Wal­
nego Zgromadzenia odbył się 
uroczysty wieczór, poświęco­
ny jubileuszowi 30-lecia ist­
nienia Instytutu oraz z okazji 
imienin Marszałka Piłsudskie­
go przy udziale około 100 
osób. 

nawiązać błyskawicznie kontakt z 
widownią. Po programie będzie 
część towarzyska. Serdecznie za­
praszamy na tę ciekawie zapowia­
dającą się imprezę.
Impreza Kwietniowa ’

Zapowiadamy imprezę kwiet­
niową, która odBędaie się w sobo­
tę. 14-go kwietnia. Tytuł imprezy 
brzmi “Sympozjum o Studiach 
Polskich”. Szerszy opis podamy w 
kwietniowym komunikacie.
Dotacja PZA na budowę Ośrodka 
Kulturalnego w Chicago

Uchwałą zarządu PZA, Okręg 
Chicago przyczyni się do budowy 
Ośrodka Kulturalnego w Chicago. 
Wszyscy członkowie wiedzą za­
pewne o kampanii prowadzonej 
przez Copernicus Foundation w 
celu zebrania 5 milionów dolarów 
na ten poparcia godny ceL

PZA przyczyni się do zebrania 
tych funduszów cegiełką wartości 
$500. Cała suma uiszczona być 
musi w ciągu 5-ciu następnych 
lat. Serdecznie prosimy o pomo- 
żenie zarządowi w zrealizowaniu 
tego celu. Pierwsze $100 zostało 
już wpłacone. Prosimy wszystkich 
członków o pomoc i przesłanie na 
ręce skarbnika dotacji w dowolnej 
sumie. Pięćset dolarów to mała 
suma, jeżeli każdy z nas złoży się 
na ten cel. Kasa Związku niestety 
sama nie będzie w stanie sprostać 
nałożonemu na nią zadaniu. Pro­
simy o składki !

Adres skarbnika; Leszek Kap- 
tursfai, 3144 N. Springfield, Chica­
go, HU. 60618.

Za Zarząd: Witold J. Pawlikow­
ski — prezes; Krystyna Peltach — 
sekretarka.

Z Gminy 139 ZNP
Zawiadamia się, iż posiedze­

nie Gminy 139 ZNP, odbędzie 
się w czwartek, dnia 29-go 
marca, o godzinie 7:15 wieczo­
rem, w sali Klubu Mono pnr. 
2959 W. 40-ta ulica.

Ważne sprawy są do zała­
twienia i wszyscy Delegaci i 
Delegatki proszeni są o przy­
bycie i wzięcie udziału w tym 
posiedzeniu.

Z polecenia zarządu: Janina 
Wass, sekretarka.

Ze Związku 
Klubów Małop.
Posiedzenie prezesów Związ­

ku Klubów Małopolskich od­
będzie się w piątek, dnia 30go 
marca, o godzinie 8 wiecz., w 
Domu własnym pnr. 1401 W. 
Superior ul.

Ze względu na ważne spra­
wy, które będą omawiane jak 
udział ZKMałop. w Manifesta­
cji uczczenia Konstytucji 3go 
Maja, która to uroczystość 
odbędzie się już niedługo, bo 
w dniu 6 maja, nadto Wyciecz­
ka ZKM do Polski, oraz inne 
sprawy organizacyjno-admini­
stracyjne, zarząd ZKMałop. 
zaprasza na to ważne posie­
dzenie wszystkich prezesów 
poszczególnych Klubów nale­
żących do naszego Związku.

Kazimierz Ku czak, prezes; 
Anna S. Nikiel, sekretarka 

Ile Waży Dusza?
Szwedzki psychiatra Nils 

Jakobson twierdzi, że udowo­
dnił eksperymentalnie istnie­
nie .. . duszy ludzkiej. Utrzy­
muje on nawet, że wie, ile ta­
ka przeciętna dusza waży: — 
około 21 gramów. O tyle bo­
wiem podobno maleje ciężar 
ciała ludzkiego w chwili zgo­
nu. Dr Jakobson ustalił to na 
podstawie szeregu doświad­
czeń, które przeprowadził w 
jednym ze szpitali sztokholm­
skich.
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚĆ] 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE
JANA CAPUTY

Stacja WEAW 140 KC 
W KAŻDĄ SOBOTĘ 

o godz. 9:30 do 10:00 rano
I W NIEDZIELE 

WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po pół.

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 - 9:00 rano
—1 — 

2:00 - 3:00 po południu
oraz

Sobota
8:00 - 9:00 rano 

1:00 - 2:00 po południu 
WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00—12:30 

Niedziela 10 rano -1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł. 
Stacja WYŁO — 540 KC

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów 

Oficjalne Święta 
11:00—12:00 w południe 

Stacja WTAQ — 1300 KC 
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW 
Sobota 5—6 wieczorem 

Kanał 26

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII”
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 - 6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
M1GAŁOWIE, Właściciele

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
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tycznych i socjalistycznych I na obchodzie 50-lecia ZSRR.

przemian _w społeczeństwie i 
dla budowy socjalizmu zgod­
nie z warunkami i tradycjami 
właściwymi dla danego kra­
ju”.

Uznano w komunikacie, — 
wyraźniej niż dotychczas, — 
“prawo do rożnolitości”.

Komunikat moskiewski po­
święcił sporo miejsca spra­
wom europejskim. Napiętno­
wano dążenia i projekty by 
powstał w zachodniej Euro­
pie blok polityczno-wojskowy 
nastawiony przeciwko innym 
krajom, w szczególności prze­
ciwko Związkowi Sowieckie­
mu i państwom socjalistycz­
nym. Te dążenia zostały u- 
znane za “sprzeczne z założe­
niami bezpieczeństwa w Eu­
ropie”.

Wyrażono w komunikacie 
radość z powodu sukcesów 
odnoszonych przez “bratnie 
partie”, zwłaszcza kompartię 
we Francji.

Obserwatorzy wyrazili zdzi­
wienie, że komunikat pominął 
sprawę współpracy między 
komunistami i innymi partia­
mi lewicowymi. Tę sprawę — 
głośną od czasu paktu komu­
nistów z socjalistami — we 
Francji poruszył sam Berlin- 
guer, popierając tezę o współ­
pracy w przemówieniu — w 
Moskwie 22 grudnia ub. roku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
rozmowy moskiewskie jakby 
partia komunistyczna Włoch 
“pokajała się” — i zgodziła 
“przyjąć linię Moskwy”, — co 
nie nastąpiło.

Z relacji w “Prawdzie” wy­
nikałoby, że Włosi popierają 
rezolucję moskiewskiej kon­
ferencji międzynarodowej z 
r. 1969, a przecież — stwier­
dził Berlinguer — komuniści 
włoscy wówczas odmówili 
zgody na tę część rezolucji, — 
która wyrażała poparcie dla 
inwazji Czechosłowacji oraz 
potępiała maoizm. Delegacja 
włoska wyraziła zgodę tylko 
na jeden punkt rezolucji — o 
walce z imperializmem. — To 
stanowisko nie uległo zmia­
nie — oświadczył Berlinguer.

W korespondencji z Mos­
kwy “Le Monde” podkreślił 
znaczenie ustępu komunikatu 
^odpisanego przez komuni- 
-.tów włoskich i sowieckich,— 
dotyczącego stosunków mię­
dzy partiami w komunistycz­
nej międzynarodówce. Ustęp 
ten głosi, iż “w rozwoju pro­
cesów rewolucyjnych istnie­
ją cechy wspólne, które jed­
nak objawiają się różnie w za- 
eżności od warunków w da­

nym kraju; każda partia wy­
pracowuje autonomicznie — 
własną drogę do demokra-

Dziś Po Raz Ostatni Projekcja 
“Bolesława Śmiałego”

Moskiewska “Prawda” - Kłamie Wokół Afery “Watergate” * PRACA I * PRACA

Potrzeba Mężczyzn i Kobiet
Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
“silk screen”. Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 

uczciwych, ambitnych pracowników, obywateli lub 
mających “zieloną kartę”.

• PŁATNE ŚWIĘTA • PŁATNE WAKACJE

4, INC.
1751 N. Central Park Ave.

Prosimy zgłosić się do biura między 9:00—3:00 po południu.

Reżyseria: Witold Lesie­
wicz. — W rolach głównych: 
I. Gogolewski, K. Opaliński, 
■T Kaliszewski, M. Kalenik, A. 
Śląska. — Film wyświetlany 
w dniach 23 — 29 marca, w 
kinie Davis Theatre, 4614 Lin­
coln Avenue.

“Jak zaś Król Bolesław z 
Polski został wyrzucony, du­
żo było by do opowiadania, 
lecz to powiedzieć wolno, że 
nie powinien pomazaniec na 
pomazańcu jakiegók o 1 w 1 e k 
grzechu cieleśnie mścić. To 
bowiem wiele mu zaszkodzi­
ło”.

Tylko tyle informacji o wy­
darzeniu z roku 1079 przeka­
zuje nam Gall Anonim, pierw­
szy historyczny kronikarz, ży- 
jący na dworze Bolesława 
Krzywoustego — księcia, któ­
rego rodzony ojciec, Włady­
sław Herman doszedł do wła­
dzy na skutek wygnania z 
kraju Śmiałego.

W Obronie Kangurów
151 tysięcy podpisów z 60 

kraijów świata znalazło się pod 
petycją w sprawie ochrony 
kangurów w Australii. Pety­
cję przekazano ambasadzie 
australijskiej w Szwajcarii. 
Mówi się w piśmie o koniecz­
ności przerwania barbarzyń­
skiego wprost wyniszczania 
kangurów. Według oceny Mię­
dzynarodowej Federacji — 
Ochrony Zwierząt zabija się 
na kontynencie australijskim 
ponad 2 miliony kangurów ro­
cznie i zwierzętom grozi cał­
kowita zagłada^_________(N).

Polka z Czech
Przez wielu polka uważana 

jest za taniec polski. Niesłusz­
nie, gdyż polka wywodzi się 
z Czech. Jak głosi legenda— 
w pewnej czeskiej wsi porwa­
na młodością i wiosną dziew­
czyna ruszyła którejś niedzie­
li w pląs

Nie był on podobny do żad­
nego znanego, lecz wszystkim 
bardzo się podobał. Grany i 
tańczony na dwie czwarte, — 
czyli na pół taktu, otrzymał 
nazwę polka (po czesku “pul” 
znaczy “pół”). W połowie u- 
hiegłego wieku polka była 
Europie. Jej polską odmianą 
najmodniejszym tańcem w 
jest polka-mazurka.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6821 W. North Ave. 

Fel. ES 9-5151 lub 848-3616 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim. 
ANASTAZJA ZALEWSKA

Musiało być w tym wyda­
rzeniu coś pasjonującego sko­
ro w późniejszych czasach li­
teratura polska niejednokrot­
nie sięgała po ten temat, roz­
wijając fakty i legendę do 
dzieł literackich (“Boieszczy- 
ce” — Kraszewski, "Stani­
sław i Bogumił” — Dąbrow­
ska, “Król Duch” — Słowacki, 
“Bolesław Śmiały” — Wy­
spiański).

Zainteresowała Się wreszcie 
tematem i kinematografia. 
Autorzy scenariusza, pisarz 
W. Terlecki i reżyser W. Le­
siewicz, wykorzystali swobo­
dnie wątki utworów literac­
kich i pokazują we własnej 
interpretacji dramat na tle 
ówczesnej epoki.

Żaden z polskich historycz­
nych filmów dotychczas wy­
produkowanych nie był tak 
gruntownie i dokładnie przy­
gotowany pod względem re­
kwizytów, stroi, terenów ak­
cji i dialogów. Każdy szcze­
gół był opracowany przed fil­
mowaniem przez historyków, 
specjalizującyćh się poszcze­
gólnymi działami epoki.

Razem z “Bolesławem Śmia­
łym” wyświetlany jest psy­
chologiczny film, również ko­
lorowy o tematyce dziecięcej 
“Abel, Twój Brat” — reżyse­
rii Janusza Nasfetera. Film 
ten, głęboko wnikający w pro­
blemy “małych bohaterów” 
nie jest bynajmniej adresowa­
ny do dzieci, lecz dorosłych. 
Zdobył kilka nagród na festi- 
walach międzynarodowych. 
W roli nauczyciela gimnasty­
ki występuje popularny Jacek 
Fedorowicz, znany z wystę­
pów w kilku rewiach sprowa­
dzanych z Polski.

Z Klubu Matek 
Szkoły Św. Heleny
Klub Matek szkoły św. He­

leny, 2319 W. Augusta Blvd., 
urządza doroczny pokaz mód 
w niedzielę, dnia 1 kwietnia. 
W staraniach, by impreza ta 
stała się sukcesem, — Klub 
Matek uprasza o fanty, które 
mogą być użyte na nagrody 
wejściowe i na losowanie.

Również każda najmniejsza 
nawet donacja będzie mile 
przyjęta, a za dar zarząd zło­
ży podziękowanie.

Zarząd Klubu: Helena Kot­
larz, prezeska; Marie Rucci, 
przew. programu; Dorothy 
Tomal i Virginia Ligas, — 
współprzewodniczące; Wanda 
Łobodzińska, przew. losowa­
nia; Edwina Smoleń, współ­
przewodnicząca.

Nawet przyjaciele i poplecz­
nicy administracji Nixona z 
troską przyznają, że rozegrała 
ona — i rozgrywa nadal — 
bardzo nieudolnie, z nieobli­
czalnymi dla siebie szkodli­
wymi skutkami, tzw. aferę 
Watergate. Obiektywni ko­
mentatorzy stwierdzają, że ta­
jemnicę stanowi obecnie nie 
tyle, co się rzeczywiście zda­
rzyło w czerwcu ubiegłego ro­
ku — podczas kampanii wy­
borczej — w kwaterze głów­
nej Krajowego Komitetu De­
mokratycznego w Waszyngto­
nie (w budynku Watergate), 
ale dlaczego administracja do­
puszcza do przeradzania się 
tego głupiego incydentu w ka­
tastrofę polityczną.

Sam bowiem ten awantur­
niczy wypad — włamanie się 
do demokratycznej kwatery 
głównej dla założenia w niej 
aparatów podsłuchowych — 
był całkowicie bezsensowny i 
bezcelowy. — Czego bowiem 
ważnego, czy decydującego w 
kampanii wyborczej dowie­
dzieć się mogli republikanie, 
dżięki kilku taśmom z nagra­
nymi rozmowymi telefonicz­
nymi? Trudno zrozumieć, w 
jaki sposób w aferę tego ro­
dzaju wdać się mogli dorośli 
ludzie o wyższym wykształce­
niu prawniczym, obok byłego 
agenta Federalnego Biura 
Śledczego (FBI) i byłego pra­
cownika Centralnej Agencji 
Wywiadu (CIA) — którzy po­
tem dali się spokojnie areszto­
wać przez stróża nocnego, gdy 
przychwyceni zostali przez 
niego na gorącym uczynku. 
Demokraci dołożyli oczywi­
ście wszelkich starań, by roz­
dmuchać propagandowo tę 
sprawę czy nawet zrobić z 
niej główne “zagadnienie wy­
borcze”. Wysiłki te wówczas 
wyraźnie zawiodły, bo prze­
prowadzone kolejno ankiety 
wykazały, że społeczeństwo 
nie przejmuje się zbytnio tym 
skandalem, który nie miał wi­
docznie żadnego wpływu na 
rezultat wyborów listopado­
wych.

Na tym powinna była — 
zdawałoby się — zakończyć 
się cała ta “afera Watergate”, 
skoro nie “wypaliła” podczas 
wyborów. Tymczasem nie tyl­
ko odżyła ona, ale stała się 
podłożem zasaidniczego kon­
fliktu między kongresem czy 
przynajmniej Senatem a Bia­
łym Domem.

Jakiekolwiek będzie jej za­
kończenie, nie ulegać się zda- 
je wątpliwości, że stanowić 
ona będzie cios polityczny dla 
Nixona. Przychylni mu raczej 
komentatorzy nie ukrywają 
swej opinii, że winę za to po­
nosi sam Biały Dom, który 
“bardziej jeszcze spartaczył 
sprawę, niż amatorscy detek­
tywi, włamujący się podczas 
ciemnej nocy czerwcowej do 
demokratycznej kwatery 
głównej”.

Krytyczna ta opinia jest o 
tyle uzasadniona, że na pewno 
uniknąć można było całego 
obecnego rozgłosu i konfliktu 
między władzą wykonawczą 
a ustawodawczą na tym tle. 
Ostatecznie podobne skandale 
zdarzały się każdej admini­
stracji. Są one zresztą prawie 
nie do uniknięcia przy tak 
rozbudowanej machinie, w 
której zawsze znajdują się lu- 
Izie z większą dozą gorliwej 
lojalności wobec prezydenta 
niż zdrowego rozsądku.

Nixon mógł prawie na pew­
no rozładować cały ten incy­
dent w ciągu kilku dni, co 
najwyżej tygodni — nawet 
gdyby nadal, czego należało 
oczekiwać, wygrywali go pod­
czas kampanii wyborczej de­
mokraci — gdyby z miejsca 
odżegnał się publicznie od ak­
cji niefortunnych gorliwców, 
zdecydowanie ją potępił i u- 
sunął odpowiedzialnych za tę 
aferę ludzi z komitetu wybor­
czego, czy nawet ze sztabu 
Białego Domu.

Tymczasem Biały Dom, kal­
kulujący widocznie, że cała ta 
afera automatycznie “rozpły­
nie się” po wyborach, zanie­
dbał wykorzystania wszelkich 
kol e j n y c h sposobności do 
oczyszczenia atmosfery. Dzia­
łał on natomiast zakulisowo 
podczas procesu w związku z 
aferą Watergate — którego 
można było przypuszczalnie 
uniknąć — i pogorszył tym 
tylko całą sprawę. W toku 
przewodu sądowego wyszły 
bowiem na jaw — mimo 
“wstrzemięźliwości” zarówno 
prokuratora, jak obrońców 
oskarżonych — nowe niepo­
kojące szczegóły, stanowiące 
żer dla opozycji.

Każda taka kolejna drażli­
wa informacja spotykała się 
natychmiast z zaprzeczeniami 
ze strony rzeczników Białego 
Demu, którzy później znajdo­
wali się w kłopotliwej sytua­
cji, gdy dalsze zeznania po­
twierdzały zwalczaną wersję.

Mimo oficjalnych dementi, 
dla każdego było jasnym, że 
dochodziło na tle skandalu

.Watergate do przekazywania 
z rąk do rąk poważnych sum 
pieniężnych, że wpłacano ty­
siące dolarów na podejrzane 
konta bankowe i że w całej 
tej polityczno - szpiegowskiej 
aferze “maczał palce” ktoś ra­
czej “wysoko postawiony” 
wśród personelu Białego Do­
mu.

Naiwnie brzmiały przy tym 
oskarżania oponentów o wy­
grywanie tej sprawy w celach 
politycznych, bo ostatecznie 
nikt rozsądny nie mógł ocze­
kiwać, by demokraci zanie­
chali wykorzystania takiej 
sposobności.

Jeden z umiarkowanych pu­
blicystów wyraża zdanie, że w 
całym tym kompleksie tajem­
nic wokół afery Watergate, 
najmniej zrozumiałym jest, w 
jaki sposób tak wyrobiony, 
sprytny polityk jak prezydent 
Nixon dał się wpędzić w tego 
rodzaju sytuację.

Sugeruje on, że wyjaśnienia 
szukać należy znów w rozbu­
dowanej i skomplikowanej 
strukturze, wytworzonej w 
ciągu lat wokół urzędu prezy­
denta, coraz bardziej odcina­
nego od kontaktów zewnętrz­
nych przez otaczający go licz­
ny sztab najbliższych współ­
pracowników. A funkcjona­
riusze tacy łatwo dochodzą do 
przekonania że im mniej 
“szef” wie o jakichś nieprzy­
jemnych sprawach, tym le­
piej dla niego i wszystkich 
dokoła. Wedle takiej biuro­
kratycznej filozofii samoza­
chowawczej, udzielać należy 
“szefowi” w takich wypad­
kach jedynie niezbędnego mi­
nimum informacji.

Możliwe jest więc, że Nixo­
na zaskoczono na równi z 
przeciętnym obywatelem póź­
niej s z y m i rewelacjami w 
związku z aferą Waitergate. — 
Trudno w każdym razie przy­
puszczać, że przy swej znajo­
mości amerykańskiego życia 
politycznego — czy polity- 
kierskiego — dopuścił on do 
takiego rozwoju sytuacji, gdy­
by od samego początku do­
kładnie wiedział, jak rzeczy­
wiście wyglądało to amator­
skie włamanie się do demo­
kratycznej kwatery głównej i 
co się za nim kryło.

Obecnie może on powtórzyć 
starą, cyniczną modlitwę 
“broń mnie Panie Boże od 
mych przyjaciół, bo z wroga­
mi sam sobie poradzę”, ale 
jest już wpędzony w ślepy 
zaułek i zdecydował się wi­
docznie na tym tle kontynuo­
wać swą walkę z kongresem o 
właściwą, jego zdaniem, in­
terpretację konstytucyjnych 
uprawnień władzy wykonaw­
czej.

Sam ten zasadniczy konflikt 
był może nieunikniony — czy 
nawet potrzebny — ale nie­
fortunnym jest jego związa­
nie z brudną, a w każdym ra­
zie głupią, aferą Watergate.

Nowy Dziennik

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donoszę tę s m ut n ą 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, śp.

Ludwik Fiedorowicz
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 28-go 
marca 1973 roku, o godzinie 
11:20 przed południem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 30-go marca, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, p n r. 834 - 38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszam wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążona:

Maria (z domu Piwowarska), 
> żona; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Osofr/M Rozprawa 
Sądowa De Stefano
Sędzia sądu okręgowego Ro­

bert A. Meier III wydał w 
środę zarządzenie — by Sam 
Stefano, 63-letni gangster, był 
sądzony niezależnie od dwóch 
innych oskarżonych o morder- 
derstwo, poprzedzone tortura­
mi, popełnione na innym 
gangsterze Leo Foremanie.

O udział w zbrodni są oskar­
żeni oprócz Sama De Stefano 
jego brat, Mario, lat 57 i An­
thony Spilotro, lat 34, znany 
terrorysta, dawniej na usłu­
gach FeliXa Alderisio.

Sędzia Meier powiedział, że 
Sam De Stefano będzie sądzo­
ny osobno z powodu jego nie­
właściwego zachowywania się
— na sali sądowej. Zabiegi 
adwokatów o osobne rozpra­
wy dla Mario i Spilotro zosta­
ły odrzucone. Obaj będą są­
dzeni 30 kwietnia, Sarn 30go 
maja.

Zwłoki Foremana znalezio­
no 18 listopada 1963 r. w ba­
gażniku zaparkowanego auta.

Wakacje
Mayor Daley wyjechał na 

Florydę, gdzie spędza jeden 
tydzień wakacji, uprawiając 
swój drugi ulubiony sport
— rybołówstwo. Pierwszym, 
jak podaje repor. Chicago Tri­
bune z 29 marca — jest sesja 
Rady Miejskiej. Mayor po­
wróci do Chicago 6 kwietnia.+

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra moja, ciocia nasza i 
siostra nasza w Chrystusie 
Panu, śp.

Siostra Maria 
Eufrozyna, O.S.F.

ze Zgrom. Sióstr Franciszkanek 
w Chicago

(z domu Marta Tryjanowska) 
po długiej chorobie, zasnęła w 
Panu, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 28-go marca 1973 
noku, o godzinie 7:30 rano, 
przeżywszy lat 82, w zakonie 
lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 31-go marca b.r., 
o godz. 10:30 przed połud., z 
kaplicy Matki Boskiej Zwycię­
skiej Domu Macierzystego, 1220 
Main Street, Lemont, Ill., na 
cmentarz klasztorny.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Paulina Łaczynska, siostra; 
siostrzeńcy i siostrzenice, bra­
tanki i bratanice; oraz Siostry 
ze Zgrom. Sióstr Franciszkanek 
w Chicago.

Po informacje telefonować: 
257-7776.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, brat, szwagier, wuj 
nasz i dziaduś mój, śp.

Jan Ficht
(mąż śp. Anny 

z domu Slesińskiej) 
(brat śp. Julianny Petsch 

1 śp. Franciszka Ficht)
Członek Tbw. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. Św. Józefa i 
Tow. St. Vincent Ferr Court 
174 C.O.F., po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 28-go marca 1973 
roku, o godzinie 2:27 w nocy, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 31-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1718 W. 48- 
ma ut, do kościoła Św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rosemarie (Edward) Jan 
kowski, Richard i Robert, cór­
ka, synowie i zięć; JoAnn, 
wnuczka; Józef (Marta) i Ro­
zalia Ficht, siostra, brat i bra­
towa; szwaigierki, szwagrowie, 
siostrzeńcy, siostrzenice, brata­
nice i bratanki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388.

(29, 30)

Samochód Japoński 
o Czystym Motorze
Washington, (G.P.) — Rzą­

dowe testy wykazały, że pro­
dukowany w Japonii samo­
chód “M A Z D A” odpowiada 
wymaganiom czystości wy­
dzielin, stawianym autom w 
1975 roku. Wydziela on zale­
dwie połowę gazów takich jak 
węglowodór i tlenek węgla, 
jakie będzie mógł wydzielać 
samochód za 2 lata. Samochód 
“Mazda” ma motor Wankela, 
nazwany tak od niemieckiego 
wynalazcy Feliksa Wankela.

IN MEMORIAM 

Karol 
Piątkiewicz

Drogi Mężu, w drugą rocznicę 
Twego zgonu, 

Żal, smutek i głębokie uczucia 
Wyrażam Ci wierszem Asnyka.

* * *
NA SAMOTNEJ DRODZE

Na mej duszy strunach dłonie 
Ty, o wichrze złóż.

graj co marzą jezior tonie, 
co śnią światła zórz.

Co najskrytsze, co najcichsze, 
co stracone gdzieś, 
co najdalsze, ty o wichrze, 
do mej duszy nieś.

* * *
Wieczny odpoczynek racz Mu 

dać Panie,
A światłość wiekuista, niechaj 

Mu świeci na wieki wieków Amen
ZDZISŁAWA PIĄTKIEWICZ, 

żona.

t
Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i 
prababcia nasz, śp.

Helena 
Chwaszczewska 

(z domu Olszewska) 
(matka śp. Janiny)

Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańca św. Róża 23 Klubu Oby­
watelek i Tow. M. B. Szka­
plerznej, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dlnia 27-go marca 1973 roku, 
o godzinie 7-ej wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 31-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, tnąż; Władysława 
Whitten, Józef, Irena i Stani­
sław, dzieci; Anna i Helena, 
synowe; Ryszard Shaughnessy 
i Marjan Osuch, zięciowie; 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Ma­

lec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Maria Mayer 
(z domu Bogdala) 
(żona ś.p. Adama)

Członkini Tbw. Promień Na­
dziei Grupa 1242 Z.N.P., po 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 27go mar­
ca, 1973 reku, o godzinie 6:50 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3 Igo marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1256-58 W. 
51 sza ul., do kościoła Św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Raymond i Dorota, dzieci; 
Helena, synowa; Franciszek 
(Emma), Helena (Melker) 
Cederlund, Jan (Adela) i Eu­
genia (Neil) Morrow, bracia, 
siostry, bratowe i szwagrowie; 
Mark, John, Mary i Jane, wnu­
ki i wnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka,
Telefon BO 8-5257.

(29,30)

POTRZEBA
Mężczyzn i Kobiet

DO PRACY:
• BIUROWEJ
• JANITORSKIEJ
• FABRYCZNEJ

COSMOPOLITAN 
EMPLOYMENT 

AGENCY 
4501 MILWAUKEE AVE. 

Tel. 685-2263

GOSPODARZA
i 

POKOJÓWKI
Ogólne sprzątanie i reperacje. 

Dobre warunki pracy. 
Beverly Towers Nursing Home 

8001 S. Western — Chicago 
436-6600 — Ext. 31

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.
Agnieszka Filipiak 

(z domu Nowak) 
(żona ś.p. Józefa, 

teściowa ś.p. Marianny)
Członkini Tow. św. Jadwiga 
Gr. 35 Zjedn. Polek w Am., po 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 27go mar­
ca, 1973 roku, o godz’nie 5:10 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 30go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1256-58 W. 
51sza ul., do kościoła Św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
I znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mieczysław (Helena), Elge- 
nia (Antoni) Glussek, Loretta 
(Piotr) Mikołajewski, Leonar­
da (Jakub) Wiziecki i Engel­
bert, synowie, córki, synowa 
i zięciowie; oraz wnuki, wnucz­
ki, prawnuki i prawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka, 
Telefon BO 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja .matka, babcia i siostra 
nasza ś.p.

Maria U. Trychta 
(z domu Kosiba) 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 21-go marca, 1973, prze­
żywszy lat 65.

Zamieszkiwała w Pell Lake, 
Wis., dawniej w Chicaga

Żałobna Msza św., odprawio­
na zostanie prywatnie dnia 31 
marca, 1973 o godzinie 10-ej 
rano w kościele St. Mary w 
Pell Lake, Wisconsin.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Józef, mąż; Harold (Julian­

ne) Trychta syn i synowa Eli­
zabeth i Margaret wnuczki, An­
na Wileńska, Helena Żyła, Ire­
na (Frank) Adamczyk Andrew 
(Frances) Kosiba siostry, brat, 
bratowa i szwagier wraz z całą 
rodziną. (29,30)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz 
ś.p.

Adam J. Skoczylas 
Członek Tow. Serca Jezus Nr. 
471 ZPRK, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 27go mar­
ca, 1973 roku o godzinie 1-ej 
w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 30 marca, o gadzinie 
9-ej rano z Belmont Funeral 
Home pnr. 7120 W. Belmont 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aniela (z domu Michno) żo­
na; Rozalia (Marion) Vaccaro, 
Stanisław, Edward (Florence), 
Kazimierz (Evelyn) i Kazimie­
ra, córki, synowie, zięć 1 syno­
we; Maria Michno, siostra w 
Polsce; wnuki, wnuczki 1 pra­
wnuczka wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
W. J. Działo
Telefon 286-2500. (28,29)

Najlepszym Podarunkiem
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego 
To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijcie ją swoim bliskim

Książka ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatnym. Ślicznie 
się przedstawia. Rozmiar 8%xll. 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języku 
polskim i angielskim.

Cen* 75® pnwyłką^l .00
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60622

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, brat nasz, zięć mój i wuj nasz, 
śp.

Józef J. Gawlik
Członek Stow. Najśw. Imienia Jezus, Klubu Żukowice Stare, Klu­
bu Jestrząbka Nbwa i Klubu Lisia Góra, po krótkiej, lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramenta­
mi, dnia 28-go marca 1973 roku, o godzinie 7:15 wieczorem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Cygan), żona; Frank (Agnes) Marion (Ma­
rie), Sophie (Stanley) Martin, Bernice (John) Koko, Louis (Ange­
linę) i Estelle (śp. Edward) Solak, bracia, bratowe, siostry i szwa­
growie; Maria Cygan, teściowa; Frank Cygan, Genevieve (Stan­
ley) Gasciciel i Marian (Joseph) Kertz, szwagrowie i szwagierki; 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.
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* PRACA
• OPERATOREK

MASZYN
DO SZYCIA

ORAZ
• DO RĘCZNEGO

SZYCIA
Stała praca dla wykwalifikowa­

nych w szyciu na maszynach 
i w szyciu ręcznym.

Muszą posiadać dobre wyrobienie. 
Możliwość zarabiania $3-$5 

na godzinę.
• * »

Hojne świadczenia włączając u- 
bezpieczenia zdrowotne, plan eme­
rytalny, darmo opieka nad dziec­
kiem w naszym centrum, darmo 
opieka dentystyczna i 3 tygodnie 
wakcaji po 1-szym roku.

Zgłoszenia do 
PERSONNEL OFFICE

HART SCHAFFNER
& MARX

7tS W. Jackson Blvd.
(Dajemy Równe Szanse Każdemu)

MAID-CF-MIST
3217 N. Pułaski

(Neighborhood Company))
Phone 685-7300

• GENERAL FACTORY 
Male and Female

• Profit Sharing • Pension Plan
• Hospitalization

An Equal Opportunity Employer 
"A GOOD PLACE TO WORK”

Experienced 
CUTTER

• Steady Work.
• Good Pay.

NEW ERA KNITTING WORKS 
1269 Milwaukee Chicago

HU 6-0871

★PRACA MĘSKA

• TP "DOM 
M -ii 'T

and To-::. Cutter C <es :
• Die ikers to wo.,- i 

M pie Impression
Forgin,. ->ies on 2nd Shift Only

• Immediate openings for
LIGHT MACHINE 

OPERATORS 
On AH Shifts — No Set-Up. 
• Excellent starting rate and 

fringe benefits. 
• Profit sharing

• Paid-up Life Insurance and 
hospitalization including 

major medical x
• 10 paid holidays and 

many others.
“On Premises Parking” 

Personnel office open Mon. 
thru Sat.

7:30 AJW. to 4 PM. 
Apply

MATHIAS KLEIN & SONS 
7200 McCormick Rd. Chicago

Lathe Operators
MONDAY thru THURSDAY 

4 DAY A WEEK
10 HOUR DAY

With possible overtime 
on 5th day.

Also positions open for Skilled 
and semi-ekilled Machinists in 
Machine Shop and Grinding De­
partment. Pay commensurate with 
ability.

FRED LUCAS 
775-6222

X L Engineering 
Corporation

6150 Mulford Niles, Ill.

GENERAL 
FACTORY

• 1st and 2nd SHIFTS
To handle steel sheets. Experi­
enced or will train dependable 
men. Excellent working conditions.
• Full time permanent position.

• Good starting salary and 
all benefits.

Apply or Call
STEEL CRAFT POLISHING CO. 

7841 N. Merrimac Ave.
Morton Grove

966-8715

ENGINEER-
STATIONARY 

WOODLAWN HOSPITAL 
6060 S. Drexel 

Chicago, Ill. 60637 
752-3300 ext 286

GOSPODARZA
1 

POMOCNIKÓW MAINTENANCE
Zgłaszajcie się teraz 
OLYMPIA FIELDS 
COUNTRY CLUB 

Office: 203rd & So. Western 
Olympia Fields, HL 60461

ROBOTNIKÓW DO KŁADZENIA 
PŁYT KANALIZACYJNYCH

Praca na pełen czas, wiele kopa­
nia, ciężka praca. $4 na godzinę 
oraz godziny nadliczbowe. Dzwo­
nić między 8 rano—4:30 po poi. 

219-931-5030
Pytać o Mrs. Muszyński.

MACHINE OPERATORS 
and SET UP MEN

Murt be qualified to operate New 
Britain and Davenports. 

Good starUng pay and good 
Company benefits.

ALLOY SOCKET SCREW 
PRODUCTS CO.

4882 N. Clark St. Tel. 271-8300

WANTED
Part Time Worker
YOUNG MAN interested in 
learning plastic fabricating. 
Must have shop experience 

and speak English.

Accro Plastics
3272 W. Fullerton 342-7790

★ Praca Męska Praca Męska Praca Męska Praca Męska !★ Praca Męska lit Praca Męska

MACHINE 
OPERATOR

Full time position avail­
able for individual who can 
operate a hand lathe for a 
small machine shop. Ex­
perience necessary. Com­
pany benefits include free 
hospitalization and major 
medical.

APPLY IN PERSON — 
MORNINGS ONLY!

MASZYNISTY
Praca na pełny czas dla 
człowieka, który potrafi 
pracować na ręcznej tokar­
ce w małym warsztacie ma­
szynowym. Doświadczenie 
konieczne. Świadczenia fir­
mowe obejmują darmowe 
ubezpieczenia szpitalne i 
główne medyczne.

ZGŁASZAĆ Się OSOBIŚCIE 
— TYLKO RANO!

PACKER
Man needed for packing of 
fine musical instruments. 
Individual should be handy 
with tools, however, ex­
perience in pa eking not 
necessary. Liberal company 
benefits include free hospi­
talization and major medi­
cal.

APPLY IN PERSON — 
MORNINGS ONLY!

DO PAKOWANIA
Potrzebny mężczyzna do 
pakowania delikatnych in­
strumentów muzycznych. 
Musi się umieć obchodzić z 
narzędziami, je dn a k do­
świadczenie przy pakowa­
niu nie koniczne. Liczne 
świadczenia firmowe łącz­
nie ze szpitalnym i głów­
nym medycznym.

ZGŁASZAĆ SIĘ OSOBIŚCIE 
— TYLKO RANO!

WOODWORKERS
EXPERIENCED

We need individuals to 
work on fine musical in­
struments, such as harps. 
Join us immediately in the 
only harp shop in the U. S. 
Excellent working condi­
tions. 5-day week. Perma­
nent, full time positions.

NO LAY-OFFS! ~
NO CUTBACKS!

Liberal company benefits in­
clude free hospitalization and 
major medical.

APPLY IN PERSON — 
MORNINGS ONLY!

PRACOWNIKÓW 
PRZY DRZEWIE 

DOŚWIADCZONYCH 
Poszukujemy ludzi do pra­
cy przy dobrych instru­
mentach muzycznych, ta­
kich jak harfy, Zacznijcie 
pracować u nas — w jedy­
nej wytwórni harf w St. 
Zjedn. Doskonałe warunki 
pracy, 5 dniowy tydzień. 
Stała praca na pełny czas.
Bez Zwolnień! Bez Odkładania! 

Liczne świadczenia firmowe 
obejmują darmo ubezpieczenie 
szpitalne i główne medyczne.

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE 
— TYLKO RANO!

LYON & HEALY — 1423 WEST LAKE STREET

DO

JANITORS

SPAWACZY

MANY

PERSONCALL OR APPLY IN

INC
Co.

384-1074

co.

FOUND ARY 
FOREMAN

MESSENGER part time. Days. 
108 W. Lake Street, Room 200. — 
Phone: 372-8608, Mr. Thomas.

TOOL ROOM 
HELP NEEDED!

POTRZEBA mężczyzn do pracy w 
ogrodnictwie. — 775-3411.

PRINTING trainee. Easy quick 
print. 108 W. Lake Street, Room 
200. Phane: 372-8608, Mr. Thomas.

JANITOR. Part time. Small Loop 
bldg. 108 West Lake St., Room 
200. Phone: 372-8608, Mr. Tho­
mas.

DRILL PRESS & 
GENERAL FACTORY

Our rapid expansion has created 
openings for Janitors at our new 
Augusta location. We are looking 
for some mature and dependable 
people who can perform various 
clean-up details.

SCREW MACHINE 
OPERATORS

THESE ARE PERMANENT AND 
FULL TIME POSITIONS WITH 
GOOD PAY AND 
FRINGE BENEFITS.

OFFSET 
PRESSMAN 
Royal Zenith 29".

Exp. Quality work. Overtime. 
Benefits.

720 S. Dearborn—6th Fir. 
663-0022

SET UP MAV
BODY MAn..

GENERAL CAN I. F
A small growing gener 
company has nerd for an experi­
enced body ma r set-up ma 
Good benefits, he _>iitalization,lixe 
insurance, vacation, many paid 
holidays, etc. Apply in person. 
Midway Airport area.

WISCONSIN CAN CO. 
5437 S. Massassoil Ave.

Young Aggressive Man to Assume 
INVENTORY CONTROL 

DUTIES
For progressive company. Salary 
commensurate with experience. 

Ask for MR. CIRRINTANO 
QVS.fiqQQ

JOHN WIND IMPORTS 
1101 Taft Avenue, Berkerly

STAŁA PRACA. 
GODZINY NADLICZBOWE. 
ŚWIADCZENIA FIRMOWE.

MERCURY MACHINE CO.
444 Wert 38th Street

Must 
hang 
tools 
time position only.

LITTLE STONE CO.
782-0351

AUTO BODY 
Combination Man

DRYWALL MAN
be good taper and able to 
drywall. Must have own 
and transportation. Part-

Cleaning room. Experienced. Ma­
jor corporation..

Apply 4544 W. 26th St.
An Equal Opportunity Employer

• Jig Bore Operator
• Tool and Die Repairman
Experienced. Good wages. All 
company benefits.

CHICAGO DYNAMIC 
INDUSTRIES, INC. 

1725 W. Diversey Chicago

POTRZEBNI ROBOTNICY
Do pracy w fabryce wyrobów 
metalowych. Znajomość angiel­
skiego niewymagana.

STEEL CRAFT MFG. CO.
945 W. George 528-5956

Pytać o Pana Michała

TOOL ROOM 
HELP WANTED 

• Jib Bore Operator 
* Tool & Die Repairman

Experienced. Good wages. 
AU company benefits.

CHICAGO DYNAMIC 
INDUSTRIES, INC. 

1725 W. Diversey

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

DO OGÓLNEJ PRACY 
FABRYCZNEJ

10-to godzinny tydzień plus 
godziny nadliczbowe. Godziny 
od 7:30 do 4-ej wieczorem. 
Płatne wakacje i ubrania ro­
bocze. Regularne podwyżki.

BORDO PRODUCTS INC.
2825 N. Sheffield

Paid hospitalization and insurance, 
paid vacation.

AIR-MITE DEVICES 
4739 W. Montrose

Potrzeba Doświadczonych 
PIEKARZY i CUKIERNIKÓW

Na pełny czas lub na “part time”.
KOSHER BAKERY 

2919 Touhy Ave. 
Tel. 262-0600

• DAVENPORT
• BROWN & SHARPE 

Also
FLOOR INSPECTOR FOR 

SCREW MACHINES
• DRILL PRESS 

OPERATORS

Machinery Products 
Corp.

2020 North Major Chicago

MECHANIC­
TRUCK

Qualified for trucks, trlrs. + 
Jeeps. 

Must also have welding exper.
Apply at 2641 S. Leavitt

; MOLD MAKER I 
I OR ;
I MACHINIST
[Steady, part time position; 
[for an experienced person.1 

11 A.M. to 3 P.M.
5 days per week. ! 

[Salary open. Age no bar-J 
[tier, will gladly consider1 
a retired person. — Must! 
•speak and write English. ! 
I Contact JOHN MARCUCCI ‘

Resinoid
Engineering Corp. <

3445 Howard Street
Skokie, Illinois | 

764-7764 ................... 673-1050]
Chicago No..............Skokie No.

PLAYSKOOL,
A Milton-Bradley
976 N. KILBOURN

OZYNISTÓW 
OBSŁUGI FREZAREK. 

(Boring Mill)
Stała praca, świadczenia firmowe. 

Godziny nadliczbowe. 
MERCURY MACHINE CO.

444 West 38th St.

Steady work, good salary. Paid 
vacation and holidays. Must have 
body tools. North side.
5901 N. Rogers 286-0915

MACHINISTS
Operate a variety of machine tools such as Drills, Grinders, 
Lathes and Milling Machines. Perform all operations necessary 
to repair, modify toolholders. Use precision measuring instru­
ments to inspect parts.
Brand new facility. Full company benefits as well as excellent 
working conditions. Saturday appointment available.

Call or apply in person.

394-1212
GENERAL || ELECTRIC

SARBOLOY SYSTEMS DEPARTMENT
1500 Hicks Rd. — Rolling Meadows

AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

Shear Operators 
Punch Press 

Operators & Helpers 
Precision Drill Press 

Operators 
Fringe Benefits 

CHICAGO PERFORATING 
2445 W. 24th Place

* PRACA ŻEŃSKA

POTRZEBNA POMOC! 
ANGIELSKI 

NIE WYMAGANY
• Kobiet do lekkiej pracy 

fabrycznej.
• Dobre warunki pracy.
• świadczenie firmowe.

PRZESZKOLIMY
•

ACME COIL
& TRANSFORMER CORP. 

1400 W. Wrightwood Ave.
An Equal Opportunity Employer

SEWING MACHINE 
OPERATORS

World famous sail-making 
company desires experienced 
operators or will train inter­
ested persons.
• EXCELLENT WORKING 

CONDITIONS
• HOSPITALIZATION
• PROFIT SHARING

MURPHY & NYE 
2243 N. Elston 384-2828

FULL TIME 
EMBROIDERY OPERATOR
Or single-needle operator.

• Good Pay
• Good Working Conditions

Call 287-8700

SZWACZKI NA MASZYNACH 
DO SZYCIA

Doświadczone na Merrow lub 
“overedge” maszynach. 

Doskonałe stawki od sztuki. 
Mówimy po polsku.

ROYAL KNITTING MILLS 
2907 S. California 

247-6300

PEPPEY, 
SHARP GAL

To handle telephones, type, do 
light bookkeeping etc. 

Must be punctual and accurate. 
Must have previous office 

experience. Good pay.

FIRST METROPOLITAN 
BUILDERS 

1300 N. Pulaski 
252-1155 ask for Ann

MAIDS
Mature women. Full time, week 

days. Call Mrs. Frey 
359-6900 Ext. 624

HOWARD JOHNSON 
MOTOR LODGE 

920 E. Northwest Hwy. 
Palatine

MOTEL MAIDS
Full or part time. 

Day work.
7120 Milwaukee Ave 

647-9400

HINSDALE GOLF CLUB
Needs experienced waitresses. 
Full time. Year round employ­
ment.

Call E. W. Matteson 
323-0340

10 A.M. till 3 P.M. any day 
except Monday.

CUSTOM
INJECTION 
MOLDING

Openings 1st, 2nd and 3rd shift.
Steady employment.
Company benefits.

Good working conditions.

Hauser Products
1757 N. Kimball 

384-3737
LADIES LOCKER ROOM 

ATTENDANT
Middle-aged lady preferred. Able 
to do cleaning and work /with 
lady assisting with dressing, etc. 
Seasonal employment.

Apply in Person 
Tuesday through Friday

Mr. Marlatt 
Calumet Country Club 

175ih 8c Western Homewood
No phone calls

TYPIST & GENERAL 
OFFICE WORK

Only steady conscientious apply. 
Good working conditions.

Hospitalization, Pension Plan, 
Paid Vacation. Salary open.

WERCON MFG. CO. 
1652 N. Throop

Phone 9 to 5 p.m. at 
276-0872

* PRACA 2EHSKA

TRW
ATTENTION 

HOUSEWIVES
Now accepting applications for 
experienced and inexperienced 
coil winders and light assem­
blers for small home entertain­
ment coil pilot production line. 
Big company fringe benefits, 
small company working atmo­
sphere.
Full time 7:30 a.m. - 4 p.m. 

Housewife Shift 
9 a.m. - 3:30 p.m.

TRW CONSUMER 
INTERNATIONAL

An operation of 
TRW Electronic Components

661 Glenn Ave. 
Wheeling

Equal Opportunity Employer

SZWACZKI
Potrzebna n>a pełen czas. 

Prosimy zgłaszać się między 
3—5 po południu.

5016 W. FOSTER

MATURE SALESWOMAN
New Women’s Apparel Store.

47th & Ashland area and Logan 
Square area. Experience neces­
sary. Non-smokers please!

Full or part time.
Call Tom at 254-1804

PUNCH PRESS 
OR SPOT WELDING

Potrzebne kobiety z pewnym do­
świadczeniem na “punch presses” 
lub elektrycznym spawaniu. 

Nocna zmiana.
Stała praca, muszą mówić i ro­
zumieć choć trochę po angielsku.

PARKVIEW
METAL PRODUCTS 
4923 W. Armitage Ave.

KITCHEN HELP
PART TIME.

Restaurant in Hawthorn area 
in Cicero. Call or come in.

LA CASFTA RESTAURANT 
5305 W. Ogden — Cicero 

Ask for Mrs. Siska TO 3-9303

OPERATORS
Sewing Machine

Experienced Only. 
Good starting rates. 

PINO MFG.
404 S. Wells — 2nd Floor 

922-8138
WOMEN WANTED

for delicatessen store. Must be 
experienced in slicing cuts. Open­
ings for evenings and weekends. 

Please apply in person or 
call after 6 p.m.

ARCHER FOOD STORE 
6220 ARCHER 585-0311

* Pomoc Domowa
CLEANING LADY 

FOR COUPLE 
With the New Home.

Excellent working conditions.
Call 421-6420 
WEEKDAYS 

from 8:30 a.m. to 4:00 p.m.
GOSPODYNI, która zamieszka, 
własny pokój i łazienka, nowy 
nowoczesny ranch dom. Prosimy 
dzwonić po angielsku. Winnetka. 
446-6646.
HOUSEKEEPER — Small family. 
1 day a week. Near Peterson and 
Cicero. 9-3 P.M. MU 5-4107.

LIVE-IN
COMPANION

For elderly Wilmette lady. Cook­
ing and light housework.

446-6183
ODPOWIEDZIALNA 

KOBIETA
Potrzebna do zaopiekowania się do­
mem i 3 dzieci w wieku szkolnym. 
Na okres 1 miesiąca poczynając od 
2 kwietnia, w Skokie. Potrzebne tro­
chę angielskiego, wynagrodzenie do 
omówienia, referencje.

Po więcej informacji dzwonić:
OR 6-0723

POMOC domowa. 3400 miesięcz­
nie. 2 dni w tygodniu wolne,. 
Nieco angielskiego lub niemiec­
kiego wymagane. 685-2262.

★ FARMY
ZIEMIA NA

PÓŁNOCNYM ZACHODEM
Ponad 5 akrów wyznaczonych na ter­
my Blisko szkól, mlastsczek 1 Jtrtora 
$1.200 wpłaty Długi termin wptat

i 281-1926

★ OGRZEWANIE I* OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE BOJLERA* ___
i PALENISKA ZA $Q5° Gwarantowi**

Także Reperacje Urządzeń do Ognewaaia i

• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Unądcań — bas aobowiągafi 

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

* KMTR1KTMZY |* KMTR1KTMZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE _ FACHOWO
• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe 1 łnoe • Duchy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnia • Laatanki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 

i wewnątrz • Robota gwarantowana.
dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz — 5 88-65 3 5

* DOMY
MUROWANY. 4 sypialnie, gazowe 
ogrzewanie, górna kanalizacja, 
garaż. Średnia 30-tka. Przez wła­
ściciela. Blisko 65-ej i 6500 S. 
Spaulding. — 434-4332.

CRAGIN — 5200 zachód — 2209 
północ. Przez właściciela, docho­
dowy dom, 2x5 pokoi, kryte we­
randy, pełen basement, nowe 
ogrzewanlie, blisko szkół i komu­
nikacji. 852-5098.

DLA DUŻEJ RODZINY 
LUB TEŚCIÓW

1 t/ś-piętrowy, murowany, 4 sy­
pialnie, nowoczesna kuchnia. No­
we gazowe ogrzewanie sprężo­
nym powietrzem. 2 kaflowe ła­
zienki. Garaż na 2 auta.

Cena w $30-tkach.
2451 N. Kildare — (4300 W.) 

EHEIM REALTY 
PE 6-1280 lub AV 3-1908

NATYCHMIAST do objęcia. — 
przez właściciela, 6-cio pokojowy 
murowany, 3 sypialnie. Gazem 
gorąca wodą ogrzewany. Garaż 
na 2 auta. Dywany od ściany do 
ściany w bawialni i jadalni. Śre­
dnia 20-ka. 5000 bloku W. Poto­
mac. MA 6-6898.

INCOME PROPERTY 
BY OWNER

Large, clean, modern, 2 flat. 
Oversize lot. New patio. New 
heating system. Carpeting thru- 
out. Vic. Belmont-Laramie. — 
$37,900. Down payment $8,000.

282-7044

CAŁKOWICIE MUROWANY 
2 LETNI

6 pokoi. Dębowe wykończenia, 
z twardego drzewa podłogi. 3 sy­
pialnie, 1% łazienki, wbudowane 
urządzenia, kombinacyjne okna 
zimowe i siatki. Centralne ochła­
dzanie. Obity aluminium garaż na 
2 auta.

Okolica 51-ej i California.
776-6032

PRZEZ WŁAŚCICIELA, muro­
wany, 2x6 po 3 sypialnie. Szaf­
kowe kuchnie. Oddzielne ogrze­
wania. Pełen basement. 1900 pół­
noc—5900 zachód. 637-4684.

12 LETNI, murowany, 5% pokoi. 
Całkowicie wykończona piwnica. 
Kaflowa łazienka, wbudowany 
piec. J Św. Turybiusza. W wyż­
szych $30-tkach.

735-7560 lub 735-3634

★ Domy Psia »Jelcago
145TH & RIC7 IOND 

POSEN, ILL.
$14,500 down. New 4 flat apart­
ment building. 100% rented. Ori­
ginal down payment will be worth 
$100,000 in 20 yers.

For further information call:
SCHIELKA & SONS

867-4444

★ DOMY Z INTERESEM
PRZEZ właścciela. — Murowany 
dom z tawerną. 3x4, 1x3, 1x5. Do­
bry interes. 252-9580 lub 235-8075.

* OSOBISTE
OZY MACIE DOŚĆ DEBKX T

Piszcie po bezpłatne informacja 
w sprawie trwałej kontrola usodata 
dla mężczyzn.

MID WEST 
POPULATION CRNTB 

109 E. Ohio Si. CMsMte
lub tel. 644-6419

Pamiętaj, że wobec 
i zmuszenia narodu pol- 
i skiego do m i 1 c z e n i a, 
j“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

W NASZE 25-LECDS 
Zróbcie — rai — a dobne 

i taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­
gowanie, malowanie, obicia, 
Licencja Kanalz. No. 10915, 
upoważnieni, bondowani. — 
Workman Compens. i Gen. 
Liability Ins.

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 278-1525

FUGOWANIE, 
ZABEZPIECZANIE 

PRZED WODĄ 
Kalkowanie, roboty murarskie. 

W PEŁNI UBEZPIECZENI. 
DARMO KOSZTORYSY. 
THEISZ TUCKPOINTING 

PE 6-7496 
SAM WYKONUJE PRACE.

★ DO WYNAJĘCIA
3 POKOJE, 2 gie piętro. Doroa- 
łym. Franciszkowo. — 252-9968.

4 POKOJE, gazowe ogrzewanie, 
gorąca woda. Logan Square. 
________ 282-4516__________
3 POKOJE w basemencie. Ogrze­
wane, świeżo odnowione. 5307 W. 
Wellington. 545-4193 po 5-ej.
6 POKOI, obita weranda. Ogrze­
wane. Dywany, szafkowa kuch­
nia. Parcela. $200 i depozyt. — 
378-4716 — dzwonić po angietaku.
5-CIO POKOJOWE mieszkanie, 
ogrzewane. AR 6-0593.
3 POKOJE umeblowane. 1247 N.
Hoyne. 486-3407.
3 OGRZEWANE pokoje z ła­
zienką, niepokalanie czyste. 2511 
N. Sawyer. 337-2102.
ODNOWIONE 4 pokoje z łazien­
ką. Polska okolica blisko szkoły, 
kościoła. — CA 6-4378.
OGROMNA 5-ka do wynajęrtn, 
dorosłym. — 227-3956.
5 ROOMS, bath, tenant heat, $86. 
1451 W. Thomas — 276-1488.
4 POKOJE z 2 sypialniami, pie­
cem ogrzewane, 2-gie piętro. Bez­
dzietnym, wolimy starszych ludzi. 
Zgłoszenia na 1-szym z frontu.

4748 S. Wood
2 — 6-cio POKOJOWE mieszka­
nia na 2 i 3-eim piętrze. Piecami 
ogrzewane. 1545 W. Division.
5 POKOI, ogrzewane piecem, 1044 
N. Harding. 276-4284
4 POKOJE, piecem ogrzewane, — 
2-gie pięrtro, Central Park blisko 
Grand. BE 5-4252. po 5-ej po poi.

* Letniska Do Wynajęcia
Family Fair at 

BALTIC APARTMENTS
During off-seaoan months. 

2-weeks stay — $30 per week, 
per person Must have 3 to 4 in 

family or group.
For informations write or call: 

BALTIC APARTMENTS 
506 — 71M Ave.

St. Petersburg Bauch, 
Florid* MV0<

Tel. 813-360-87M

★ INTERESY
GOSPODA-TAWERNA

Do Sprzedania 
Lub Do Wynajęcia

Z mieszkaniem na Północno- 
Zachodniej stronie miasta Chi­
cago. Sklep wódek i likierów 
oraz 4-pokojowe mieszkanie. 
Doskonale wyrobiony ten in­
teres, dający bardzo dobry 
dochód, prowadzony w tym 
samym miejscu blisko 50 lat. 
Po wieloletniej pracy właści­
ciel pragnie odpocząć. Na do­
godnych warunkach. Cena 
przystępna. Dzwonić do wła­
ściciela.

Tel. HU 6-9430
Rozmówicie się po polsku.

NOWY LOKAL — kuchnia w 
pełni wyposażona do wynajęcia 
w tawernie. 459-8524.
SPRZEDAM nowoczesny salon 
piękności. Z bardzo dobrym do­
chodem. Północny-Zachód. $5,500. 
745-0250 lub 283-1498.



Dora Alska 
Wyróżniona

Orchard Lake, Mich. (KW). 
Ks. prał. Władysław J. Ziem­
ba, rektor zakładów nauko­
wych św. Marii, oraz Semina­
rium Duchownego w Orchard 
Lake, podaije że Dora Alska, 
wydawczyni tygodnika “Pitts- 
burczanin” zostanie wyróżnio­
na nadaniem jej medalu “Fi- 
delitas” za “wierność i służbę 
Bogu i Ojczyźnie w podtrzy­
mywaniu religijnych i kultu­
ralnych tradycji naszych 
przodków.”

Pani Alska jest wydawczy­
nią i redaktorem wydawanego 
w języku polskim od dziesią­
tek lat tygodnika “Pittsbur- 
ozanin”, wiceprezeską i sekre­
tarką Kongresu Pol. Amer. 
Wydziału Wydziału Pennsyl- 
wańskiego, prezeską komitetu 
w utrzymaniu katedry języka 
polskiego na uniw. Pittsburgh. 
Jest także bardzo czynną 
członkinią Centrali Organiza- 
qj Polonijnych, członkiem Ra­
dy Doradczej szpitala St. John 
J. Kane w Pittsburghu, ochot- 
czką-pielęgniarką w tym szpi­
talu od ostatnich jedenastu 
lat, oraz członkinią Synodu 
Świeckich przy diecezji Pitts- 
burgskiej.

- . Medal “Fidelitas” zostanie 
wręczony pani Alskiej pod­
czas uroczystości zakończenia 
roku szkolnego w maju w Se­
minarium Polskim. Wśród 
praktykowanych od ostatnich 
25 lat wyróżnień wybitnych 
działaczy polonijnych meda­
lem “Fideliitas” znajdowali 
się wśród innych — senator 
Edmund S. Muskie z Maine, 
kardynał Jan Król z Filadel­
fii i były sędzia z Detroit, 
Frak G. Schemanśke. 

Córka i Matka Oskarżone 
o Zamordowanie Noworodka

Bonny Adams, oskarżona o 
zamordowanie swego nowo­
rodka, została zwolniona za 
kaucją z więzienia w Syca­
more, IM., gdzie spędziła 6 
miesięcy w odosobnionej celi. 
Adwokat 17-letniej Bonny od­
wiózł ją do rodziny w Syca­
more, która zaopiekuje się 
dziewczyną do czasu rozpra­
wy sądowej, w końcu kwiet­
nia.

Ojciec Bonny, 43-letni Fred­
erick Adams, który gwałcił 
swą córkę od 12-go roku jej 
życia, odsiaduje karę więzie­
nia od 5-20 lat.

Sędzia Rex T. MeiOinger 
pow. De Kalfb zmniejszył ka­
ucję za zwolnienie Bonny z 
|100,000 do $10,000. Meilinger 
wyraził zgodę na zmniejszenie 
kaucji po złożeniu zeznania 
matki oskarżonej, Ruth 
Adams.

Bonny urodziła dziecko w 
łazience mieszkania rodziców. 
Matka zeznała, że przyniosła 
dużą trobę plastikową do ła­
zienki i kazała Bonnie włożyć 
do tej torby dziecko. Następ­

nie Adams zawiązała torbę i 
zabrała do kuchni, gdzie prała 
bieliznę. Stwierdziła w swym 
zeznaniu że słyszała krzyk 
dziecka, w okresie od 30 do 45 
minut, zanim nie udusiło się w 
torbie. Ruth Adams została 
skazana na 5 do 20 lat więzie­
nia za współudział w zbrodni.

Stowarzyszenie Kobiet w 
powiecie De Kalb i szereg or­
ganizacji kościelnych i oby­
watelskich, zwracało się do 
stanowego prokuratora 
Jamesa Carr o umorzenie 
skargi przeciw Bonny i prze­
kazanie jej władzom młodzie­
żowym, ale prokurator odmó­
wił.

Po aresztowaniu, Bonny, na 
żądanie swego obrońcy, adwo­
kata O’Grady została poddana 
badaniom psychiatry. Lekar­
ka, Christa Newton powiedzia­
ła po badaniu, że Bonny wyka­
zuje normalny poziom inteli­
gencji, ale znajduje się całko­
wicie pod wpływem swego 
ojca. Przed kilku laty dwoje 
innych dzieci Adamsa, pobi­
tych przez ojca, oddano pod 
opiekę stanu.

700,000 Osób Pobiera Zasiłki Ze 
Stanowego Wydziału Opieki

. Gubernator Walker zapo­
wiedział we wtorek dochodze­
nia w sprawie pobierania za­
siłków Stanowego Dept. Opie­
ki Społecznej przez osoby nie­
uprawnione. Jeżeli nie wyeli­
minuje się tych osób — po­
wiedział Walker, potrzebny 
będzie dodatkowy przydział 
funduszy na pokrycie niedo­
boru.

Wprawdzie Walker wyraził

nadzieję, że uda się uniknąć 
niedoboru, Joel Edelman, no­
wy dyrektor Wydziału powie­
dział, że pomoc finansowa 
okaże się niezbędna, jeżeli nie 
zostaną przedsięwzięte dras­
tyczne kroki.

Walker powiedział reporte­
rom na konferencji prasowej, 
że na liście osób otrzymują­
cych zasiłki znajdują się tysią­
ce nieuprawnionych, którzy 
absolutnie nie zasługują na 
żadną pomoc. Z tego powodu 
stan traci każdego roku milio­
ny dolarów.

Kontrola, przeprowadzona 
we wszystkich biurach Wy­
działu Opieki Społecznej, mó­
wił Walker — wykazała, że 7 
procent osób otrzymuje zasił­
ki nieprawnie. Musimy wyeli­
minować oszustów bez straty 
dla tych, którzy naprawdę po­
trzebują pomocy.

Gubernator wyznaczył spe­
cjalny komitet, który zajmie 
się ulepszeniem systemu se­
lekcji kandydatów. Na czele 
zespołu stanie Harvel Kap- 
nick, przewodniczący firmy 
Arthur Anderson & Co. (Spe­
cjalnością firmy jest kontrola 
ksiąg w biurach i urzędach), 
oraz adwokat z Chicago, Ed­
mund Stephan. Obaj zaofiaro­
wali swe usługi bezintereso­
wnie i będą otrzymywali je­
dynie zwrot wydatków.

Do komitetu wejdą inni re­
widenci i prawnicy oraz kilku 
urzędników Depart a men t u 
Opieki Społecznej. Eldeman 
powiedział, że przydział do­
datkowych funduszy będzie 
potrzebny ze względu na 
zwiększenie liczby osób pobie­
rających zasiłki, szczególnie w 
kategorii tak zw. — “general 
assistance”, pomocy ogólnej, 
którą pokrywa w 100 procen­
tach administracja stanowa. 
Inne kategorie, jak zasiłki dla 
niewidomych, starców i nie­
zdolnych do pracy, są pokry­
wane, w połowie, przez rząd 
federalny.

Osoby nieuprawnione do 
ogólnej pomocy — powiedział 
Edelman, mogą być przesu­
nięte do innej kategorii a ich 
zasiłki zostaną zredukowane.

700,000 osób otrzymuje za­
siłki w stanie Illinois, więk­
szość zamieszkuje powiat 
Cook.
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Sierżant Policji Skazany 
Za Przyjęcie Łapówki

Sierżant policji zawieszony
w czynnościach został skaza­
ny na dwa lata więzienia za 
wymuszenie łapówki $100 od 
właściciela kręglami. Sędzia 
federalnego sądu okręgowego, 
Frank J.McGarr powiediział, 
że “przestępstwo popełnione 
przez sierżanta Roberta E. 
Crowley przekreśla wszystkie 
zasługi oddane przez niego w 
przeszłości ‘

Sędzia zalecił, na prośbę o- 
brońcy sierżanta, osadzenie 
Crowley’a w innym powiecie, 
aby uniknąć ewentualności, 
że może on siedzieć w więzie­
niu z kimś kogo aresztował w 
okresie, gdy pełnił służbę.

40-letni Crowley został o- 
skarżony przez ławę przysięg­
łych 16 lutego br. Zeznania 
świadków wykazały, że Crow­
ley przyjął łapówkę $100 od 
Jacka Davida, prezesa Bryn 
Mawr Bowling Lanes, 2015 E. 
71 ul. umawiając się, że taką 
sumę będzie otrzymywał każ­

dego miesiąca, w okresie pół 
roku. Skazany jest jednym z 
40 chicagoekich policjantów, 
oskarżonych o łapownictwo 
wskutek śledztwa prowadzo­
nego przez władze federalne. 
Dotychczas spośród 11-tu, któ­
rzy stawali przed sądem, 9-ciu 
skazano, 2-ch uniewinniono.

Kapitan policji Clarence 
Braash, jeden’ z 15 policjan­
tów oskarżonych przez fede­
ralną ławę przysięgłych w 
grudniu ub. roku wrócił na 
służbę wskutek nakazu wyda­
nego przez sędziego sądu o- 
kręgowego, Daniela A Covel- 
li. Braasch zawieszony od 
1 stycznia będzie otrzymywał 
$28,000 rocznego uposażenia, 
taką samą pensję, jak przed 
zawieszeniem, gdy pełnił 
obowiązki szefa wydziału dro­
gowego policji.

Wielka ława przysięgłych 
oskarżyła we wtorek 4-ch pa­
trolowych o łapownictwo.

Komisja Stanowa Senatu Uchwala 
Rezolucję o Wyborze Sędziów

Komitet wykonawczy sta­
nowej Izby Wyższej (senatu) 
uchwalił w środę rezolucję 
ogłoszenia referendum, celem 
wznowienia dawnego systemu 
wyborą sędziów. Przedstawi­
ciel stanowej Rady Adwokac­
kiej określił zatwierdzenie 
wniosku “krokiem wstecz”, 
natomiast republikanie w se­
nacie nie szczędzili śłów uzna­
nia za uchwalenie wniośku.

Rezolucję uchwalono głosa­
mi 15-4 z przewodniczącym 
senatu Williamem C. Harris 
(R-Pontiac) w Opozycji.

Senator C. Soper (R-Cice- 
ro) powiedział oponentom, 
któ ry ’oworyaują wybór sę- 

’ rzez gubernatora z 
p clonej mu listy “blue 
riboon”, że w Illinois powin­
no się przyjąć system miano­
wania ustawodawców i gu­
bernatora, gdyż system ten

będzie o wiele lepszy od wy­
boru.

Inni senatorzy republikań­
scy oświadczyli, że ustawo­
dawcy, prokuratorzy stanowi 
i inni urzędnicy powinni kan­
dydować na takiej samej liście 
(“retention baMot”) jak sę­
dziowie.

Obecnie sędńowie kandy­
dują na odrębne; liście, nie 
kolidując z innymi kandyda­
tami.

W innych sprawach Komi­
tet uchwalił w głosowaniu za­
lecić Izbie Wyższej zatwier­
dzenie trzech nominacji przed­
stawianych przez gubernatora 
Walkera: Frank Kirk, dyrek­
tora Departamentu Spraw Lo­
kalnych; Jerome Millera, dy­
rektora Departamentu od 
Spraw Dziecka i Rodziny, oraz 
Roland Burrisa, dyrektora De­
partamentu Spraw Podstawo­
wych (General Services).

Dodatkowa Opłata 34 Centów 
Przy Przelotach Krajowych

Począwszy od tej niedzieli, 
pasażerowie krajowych li­
nii lotniczych będą musieli 
płacić o 34 centy dodatkowo 
do opłaty za przelot, a to na 
pokrycie kosztów specjalnych 
zarządzeń bezpieczeństwa 
wprowadzonych na lotnis­
kach.

Dodatkowa dopłata 34 cen­
tów do każdego kuponu, na 
każdy przelot została zatwier­
dzona przez Radę Cywilną 
Aeronautyki. Jeśli przelot wy­
magać będzie przesiadek, 
opłata ta będzie musiała być 
uiszczona przy każdej prze­
siadce.

Dopłata ta wynosi właści­
wie 37 centów, gdyż przy każ­
dych 34 centów musi być 
opłacony podatek transporta- 

eyjny, który wynosi osiem 
procent, czyli od 34 centów 
podatek wyniesie 3 centy.

Podwyżka ta otrzymała 
upoważnienie od Rady Cywil­
nej Aeronautyki w oparciu o 
poprawkę do opłat domowej 
taryfy, za przeloty. Według 
tego systemu, osoba, która od­
bywa przelot (podróż) do 
miejscowości na zachodnim 
wybrzeżu, płaciła by tylko do­
datkowe 37 centów, ale jeśli 
przelot odbywa się bez prze­
siadek. Jeśli zaś podróż danej 
osoby połączona jest z prze­
siadkami, będzie ona płacić 
37 centów i tutaj na miejsco­
wym lotnisku i za każdą prze­
siadkę na inne trasy.

Dodatkowa opłata nie bę­
dzie pobierana od lotów za­
morskich.

stanowej Izbie Repre-

ofi-

Powszechne rozmowy na 
temat bojkotów mięsa oraz 
wysokie ceny na ten artykuł 
wpływają już na redukcję 
sprzedaży i zapotrzebowań na 
mięso w łańcuchowych skle­
pach spożywczych.
Większa część tych sklepów 
donosi o ujawnieniu się spad­
ku od 3 — 5 procent zapo­
trzebowań u konsumentów na 
mięso. Ceny na wieprze spa­
dły po $3 od 100 funtów wagi 
na większych rynkach bydła 
i trzody chlewnej, na środko­
wym zachodzie.

Zaznacza się wzrastająca 
liczba zwolnień czasowych 
rzeźników i pomocników w 
rzeźniach i firmach pakowa­
nia mięsa. W międzyczasie 
gospodynie domów na terenie 
stanu przygotowują plakaty 
i broszury, szykując się do 
bojkotu w następnym mie­
siącu.

Przedstawiciel sklepów łań­
cuchowych Jewel Tea Corp, 
oświadczył, iż zasadniczo pe­
wien rodzaj bojkotu istnieje 
i odczuwa się spadek zaku­
pów mięsa ale firma stara się 
przystosować nieco i ceny na 
mięso. Ceny na mięso wiep­
rzowe spadły od $3 do $4,25 
na 100 funtach, na rynkach 
hurtowych we wtorek jako 
wyraz “oporu” ze strony kon­
sumentów.

Jednakże przedstawiciele 
National Assn detalicznych 
sklepów spożywczych oraz 
Kraj. Rada Bydła i Mięsa — 
przypisują spadek cen wiep­
rzowiny nagłemu podniesie­
niu się zapasów, — około 100 
tys. więcej świń na rynku, jak 
i zmniejszeniu eksportu do

ludźmi w szkole stwarza kli­
mat, w którym wrogość jest 
obecna ńa porządku dzien­
nym” ostrzegł Brown.

Wyeliminowanie obowiąz­
ku uczęszczania do szkoły po­
za 8-mą klasą pozwoliłoby 
tym instytucjom na skoncen­
trowanie się na przekazywa­
niu wiedzy a nie podporząd­
kowywaniu regulaminom nie­
chętnych uczniów.

Brown oskarżył również ad­
ministracje szkolne i inne od­
powiedzialne instytucje za 
marnowanie milionów dola­
rów na wymyślne programy 
w latach 60-ych, które nie 
podniosły poziomu nauczania 
ani nie udoskonaliły procesu 
edukacyjnego.

Fundacja Forda po przepro­
wadzeniu wnikliwego docho­
dzenia co się stało z $30 milio­
nami, które przekazano na 
szkolnictwo, doszła do wnio­
sku, iz nic kompletnie nie uzy­
skano za te pieniądze. Szkoły 
prześcigały się wzajemnie w 
tworzeniu wszelkich projek­
tów i programów po to tylko 
aby otrzymać dotacje 'na ich 
realizacje. Stypendia przyspa­
rzały szkołom prestiżu, nie 
można mieć co do tego wątpli­
wości, skutki jednak nie były 
nadzwyczajne.

krajów zagranicznych. Przed­
stawiciele kompanii “A & P” 
sklepów widzi entuzjazm je­
śli chodzi o ceny —mięsa w 
przyszłości. Firma obniżyła 
nieznacznie swój zysk od — 
sprzedaży mięsa i podkreśla, 
iż byznes właściwie się pod­
nosi.

Eksperci od handlu bydła a 
szczególnie od mięsa wołowe­
go przepowiadają dalszy 
wzrost zapotrzebowań na mię­
so wołowe, bez względu na 
ceny. Ekonomista z Uniw. 
Chicago, D. Gale Johnson, b. 
kierownik Ameryk. Stow. 
Ekonomii rolniczej podkreśla, 
iż ludność skonsumowała w 
lutym br., o 3 procent więcej 
mięsa, niż w lutym ub. roku.

Przedstawiciele unii rzeźni­
ków i innych unii uważają, iż 
rządowa kontrola cen stano­
wiłaby stałe rozwiązanie pro­
blemu rosnących gwałtownie 
cen żywności.

Mieszkanka Wilmette, Jeri 
Mercola, jedna z niezadowolo­
nych gospodyń na półn. stro­
nie stanu oświadczyła, iż go­
spodynie chcą wezwać lud­
ność do przeprowadzenia boj­
kotu mięsa w całym tyg. od 1 
do 7 kwietnia. Grupa zamie­
rza także odnieść się, by w do­
mach przestrzegano o jeden 
więcej dzień bezmięsny w — 
każdym tygodniu.

W Wheaton, uczniowie śre­
dniej szkoły St. Francis u- 
chwalili zamknięcie kafeterii 
szkolnej na 1 tydzień na znak 
protestu przeciw wysokim 
cenom mięsa i wezwali do — 
przestrzegania i administra­
cję szkolną.

aldermanów zostało oskarżo­
nych przez federalną ławę 
przysięgłych o przyjmowanie 
łapówek, oszustwa pocztowe, 
oraz nie płacenie podatku; 
wszystko to w związku ze 
zmianami strefowymi w swo­
ich wandach.

Radny Casimir J. Staszczuk 
(warda 13), oraz Joseph Po­
tempa (warda 23) są republi­
kanami. Przeciw k aż d e m u 
wysunięto 9 zarzutów, oskar­
żając ich o używanie swoich 
stanowisk i wpływów dla 
własnych korzyści. Obaj przy­
jęli po $9,000 każdy od przed­
stawiciela firmy budowlanej, 
jak podają wniesione przeciw­
ko nim oskarżenia.

Federalny prokurator James 
R. Thompson oświadczył w 
czasie konferencji prasowej, 
— iż pośrednik nielegalnych 
transakcji, przez którego kon­
to bankowe przechodziły ła­
pówki, Al C. Allen, nie będzie 
oskarżony. Stanie się on 
świadkiem prokuratury prze­
ciwko dwom radnym.

Thompson dodał, iż Allen

w rejonach komercjalnych i 
rezydencyjnych na rozpoczę­
cie swoich inwestycji. Stasz­
czuk i Potemba otrzymali pie­
niądze aby nie zgłaszali sprze­
ciwu wobec propozycji zmian 
w Radzie Miejskiej. Z zasady 
Rada akceptuje proponowane 
zmiany strefowe, jeżeli aider­
man danej wardy nie zgłasza 
obiekcji.

Staszczuk, lat 49, jest rad­
nym 13ej wardy od kwietnia 
1967 r. Jest on właścicielem 
Gilman Construction Co. Je­
żeli zostanie w wyniku proce­
su uznany winnym, Staszczuk 
może zostać skazany na mak­
simum 86 lat więzienia, oraz 
karę grzywny w maksymalnej 
wysokości $44,000.

Potempa, lait 55, jest aider- 
manem w 23ej wardzie od 
kwietnia 1971 roku, oraz re­
publikańskim komitymanem 
od października ub. roku. Je­
żeli wina zostanie mu dowie­
dziona w postępowaniu kar­
nym, może on zostać skazany 
na maksimum 73 lata w wię­
zieniu oraz grzywnę w wyso­
kości $31,000,

System Średniej Edukacji 
w Ogniu Krytyki Pedagoga

Nieudana Próba 
Ucieczki z Sądu

Więzień oskarżony o mor­
derstwo uciekł we wtorek z 
budynku sądu kryminalnego 
ale został zatrzymany przez 
zastępcę szeryfa, gdy urucho­
miono dzwonki alarmowe. 25- 
letni Eugene Varnado, zam. 
6111 S. King Dr. oskarżony o 
zamordowanie w dniu 15-go 
września ub roku Hazel Dor- 
ham, zdołał uciec gdy strażni­
cy prowadzili go do sali sądo­
wej sędziego Roberta J. Col­
lins, 2600 S. California. Varna­
do i strażnicy byli na 6 pię­
trze. Aresztowany, zakuty w 
kajdanki, zdołał przebiec dwa 
piętra, lecz na czwartym za­
trzymał go zastępca szeryfa, 
Herbert Berman.

twierdzony i przez senat 
cjaflne karty tożsamości stanu 
Illinois wprowadzone zosta­
łyby w życie od dnia 2 stycz­
nia 1974 roku.

Stosownie do prawa, kartę 
identyczności stanu Illinois 
mógłby otrzymać każdy mie­
szkaniec stanu Illinois, który 
wypełni aplikację i uiści opła­
tę za wydanie tej karty.

Na rocznym spotkaniu 
North Central Assn, of Col­
leges and Secondary Schools, 
jakie miało miejsce w Palmer 
House w Chicago, wystąpił 
pedagog z Melbourne, Fla., dr 
B. Frank Brown, przewodni­
czący National Commission on 
the Reform of Secondary Edu­
cation (Krajowa Komisja Re­
formy Średniej Edukacji). 
Brown oświadczył na podsta­
wie przeprowadzonych przez 
siebie badań, iż utrzymywanie 
granicy wieku do 16 lat dla 
młodzieży- obowiązkowo uczę­
szczającej* do- szkoły, jest nie­
praktyczne i absolutnie nie 
posiada żadnej wartości peda­
gogicznej. Według jego uzna­
nia obowiązkowe uczęszczanie 
do szkoły powinno być tylko 
do 14-tu lat.

Później szkoła staje się je­
dynie żandarmem niechęt­
nych uczniów, którzy są zmu­
szeni do uczęszczania na za­
jęcia. Korzyści przy tym nie 
wynoszą żadnej, utrzymuje 
Brown, nie tylko uczniowie, 
którzy nie są zainteresowani 
zdobywaniem wiedzy ale tak­
że przeszkadza to w utrzyma­
niu odpowiedniej atmosfery 
i poziomu nauki dla tych, któ­
rzy uczą się solidnie.

“Strażowanie nad młody­
mi i w istocie niezależnymi

duje się na danie wykształce­
nia swoim dzieciom. Dotyczy 
to w szczególności wyższego 
wykształcenia.'

W opozycji znajduje się 
również Stanowy Urząd Skar­
bowy (State Revenue Dept.), 
który już zdążył wyliczyć, iż 
w ten sposób stan straciłby 
około dwunastu milionów 
rocznie. Szereg podobnych 
głosów twierdzi, iż doprowa­
dziło by to do licznych wyłą­
czeń od podatku, które opróż­
niłyby skarb stanowy.

Pierce utrzymuje jednak, 
że główną rolą zatwierdzonej 
ulgi podatkowej było by zli­
kwidowanie różnicy między 
możliwościami tych uczniów, 
którzy otrzymują stypendia i 
tymi, którzy ich otrzymać nie 
mogą.

“Jeżeli ktoś ma stałą pracę 
to niemalże tym samym dy­
skwalifikuje swoje dziecko w 
ubieganiu się o stypendium”, 
powiedział Pierce.

Specjalny komitet senacki 
z kolei zatwierdził niedawno 
wniosek zmniejszenia o poło­
wę stanowego podatku docho­
dowego pod warunkiem, iż 
autor propozycji zgodzi się na 
ewentualne zmiany w czasie 
debat w pełnym składzie Se­
natu.

Scott o Następcach 
Szeryfów w Illinois
Gen. prokurator William 

Scott wydał zarządzenie, na 
mocy którego każdy szeryf w 
stanie Illinois może, po skoń­
czeniu terminu, kontynuować 
pracę na tym urzędzie. Scott 
wydał zarządzenie zgodnie z 
zaleceniem Jamesa M. Carr, 
stanowego prokuratora pow. 
DęKalb. Według dawnej kon­
stytucji ustępujący szeryf nie 
mógł zostać automatycznie 
swym następcą, gdyż nowa 
konstytucja stanowa nie za­
wiera żadnego paragrafu w 
tej sprawie^

W 
zentantów w Springfield 
przedstawiono wniosek zwol­
nienia od płacenia podatku 
dochodowego od sumy do 
$2,000 rocznie, tych rodziców, 
którzy wydają na czesne 
kształcących się dzieci. Wnio­
sek został przyjęty stosun­
kiem głosów 108 do 28 i prze­
słano go do Senatu.

Propozycję wysunął rep. 
Daniel Pearce (D-Highland 
Park). Celem ewent. nowej 
ustawy było by umożli wie­
nie rodziom wykluczenie ze 
swoich dochodów kosztów 
czesnego w szkołach prywat­
nych oraz na uczelniach pry­
watnych i stanowych. Aby nie 
wchodzić w kolizję z Konsty­
tucją klauzula wniosku za­
pewnia podobną ulgę dla ro­
dziców dzieci uczęszczających 
do szkół miejskich. W prakty­
ce jednak w szkołach tych nie 
ma opłat czesnych i są one u- 
trzymywane z lokalnych po­
datków od nieruchomości i do­
tacji stanowych.

Stojący w opozycji do wnio­
sku przywódca większości w 
Izbie Reprezentantów William 
Walsh (R-La Grange Park) 
oświadczył, iż z tego rodzaju 
ulgi korzystaliby głównie bo­
gaci natomiast tylko znikomy 
procent biednych, który decy- 

Stanowa Izba Reprezentan­
tów w Springfield uchwaliła 
147 głosami do 6 stworzenie 
oficjalnej karty identyczności 
dla mieszkańców Illinois, dla 
osób, które nie posiadają li­
cencji jako kierowcy aut. Kar­
ty identyczności wydawało by 
biuro sekretarza stanu, zaopa­
trzone byłoby w fotografię 
Okaziciela i stanowiłoby ofi­
cjalną kartę tożsamości dla 
mieszkańców stanu Illinois.

Wydanie karty tożsamości 
stanu Illinois kosztowałoby $2 
od sztuki i karta taka ważna 
byłaby na okres pięciu lat. Po 
5 latach byłaby ona odnawia­
na.

Wnioskodawca tej ustawy, 
poseł stanowy John Merlo (D- 
Chicago) oświadczył, iż kar­
ta byłaby szczególnie pomoc­
na dla emerytów i osób w 
starszym wtoku, które często 
mają kłopoty przy wymianie 
swych czeków, ponieważ nie 
posiadają licencji na kierowa­
ne autem jako ofcjalnej karty 
tożsamość.

Wnosek ten został uchwalo­
ny w Izbie Reprezentantów 
147 głosami do 6-oiu. W opozy­
cji do uchwały był w tej 
szóstce poseł stanowy William 
D. Walsh (R-La Grange), któ­
ry starał się przekonać, iż ta­
ka karta stanowiłaby dowód 
“Braterstwa do wysokiej po­
tęgi” i że fakt, iż karty te 
znajdują poparcie u kupców 
nie oznacza, by były one ko­
nieczne.

W Izbie stanowej uchwalo­
no również we wtorek wnio­
sek na przydzielenie $2 milio­
nów dla sekretarza stanu na 
prowadzenie i administrowa­
nie tych kart tożsamości. Jeś- otrzymywał pieniądze od firm 
liiby wniosek ten został za- budowlanych, dla których ko-

Morderstwo 
Na Parkingu

Młoda kobieta została dot­
kliwie pobita i zamordowana 
w środę późnym wieczorem na 
parkingu sklepu E. J. Korvet- 
te, 8700 So. Cicero ul., Oak 
Lawn. Kobieta w wieku około 
1 20 leżała na tylnym siedze­
niu samochodu Volkswagen, 
model 1968. Patrol policyjny 
znalazł zwłoki w 30 minut po 
zamknięciu sklepu, po godz 
10-ej wieczorem. Samochód 
był zaparkowany za sklepem.

W godzinach wcześniejszych 
jakiś osobnik zaczepił kobietę 
na parkingu przed sklepem. 
Policja przypuszcza, że istnie­
je związek między obu wy­
padkami.

Detektywi nie mogli stwier­
dzić, czy ofiara została po­
strzelona z bliskiej odległości, 
czy też zmarła wskutek cięż­
kich obrażeń głowy. Nie zna­
leziono dowodów tożsamości.

Tego samego dnia 42-letnia 
kobieta z Chicago — została 
obrabowana i $50 i pobita w 
swoim samochodzie na ruchli­
wym parkingu. Napastnikiem 
był mężczyzna w wieku lat 20, 
który wsiadł do samochodu 
grożąc swej ofiarze rewolwe­
rem.

Dwaj Aldermani Oskarżeni 
o Łapownictwo i Inne Oszustwa

W środę dwóch chicagoskich nieczne były strefowe zmiany

Czy Opłaty Za Czesne Będą 
Wyłączone z Podatku?
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Spadek Zapotrzebowań Na Mięso 
Zmniejsza Liczbę Rzeźników

Karty Identyczności w Illinois 
Uchwala Stanowa Izba Posłów

Rezygnacja 
Najmłodszego 

Mayora
Newcomerstown, Ohio — 

(UPI) — Ron HoOker, lat 20, 
najmłodszy mayor w całym 
kraju, ustąpił z urzędu, twier­
dząc że pragnie poświęcić 
Więcej czasu swej pracy nau­
czycielskiej. Hooker został 
wybrany mayorem tego mia­
steczka w ub. roku na cztero­
letni termin gdy liczył 19 lat. 
Następcą Hodkera, został 
Charles E. Holdsworth, lat 55, 
powołany na to stanowisko 
przez Radę Miejską. Dobrze 
zorientowani w sytuacji urzę­
dnicy miejscy, twierdzą że 
Hooker ustąpił z urzędu, po­
nieważ nie mógł poradzić so­
bie z problemami zaistniałymi 
w dept. pólicji.

Projekt Utworzenia Łącznego 
Wydziału Pomocy Publicznej

W stanowym senacie wysu­
nięty został w środę wniosek 
na utworzenie jednej łącznej 
agencji pomocy publicznej z 
departamentu pow. Cook i sta­
nowego departamentu pomo­
cy publicznej. Wniosek wy­
sunął sen. Don A. Moore (Il- 
Midlothian) .

Projekt wzywa, by stan 
przejął kontrolę nad agencją 
powiatu Cook od dnia 1 stycz­
nia 1974 roku. Wnioskodawca 
sen. Moore twierdzi, iż połą­
czenie tych wydziałów umoż­
liwi sprawniejsze administro­
wanie całym silnie rozrośnię­
tym programem opieki społe­
cznej.

W środę również, w Izbie 
poselskiej wysunięto wniosek 
na stworzenie stanowej, kon­
troli stosowania fosfatów w 
środkach do prania. Wniosek 
przedstawiali sen. reprez. Ja­
mes Houlihan i Ralph Cappa- 
relli, obaj demokraci. Wnio­
sek ma zabraniać używania 
środków do prania zawierają­
cych powyżej 8,7 procent fos­
fatów po 1 stycznia 1974, a 
używania środków zawierają­
cych jakąkolwiek ilość fosfa­
tów po dniu 1 stycznia 1975 
roku. Identyczny wniosek wy­
sunął Capparelli w 1971 roku, 
izba posłów go wówczas u- 
chwaliła, ale izba senacka go 
odrzuciła.

Wniosek ten wpływa w cza­
sie, kiedy ostatnia decyzja są­
du obala zarządzenia miejskie 
o zakazie używania środków 
fosfatowych.

Poseł Fred Schraeder (D- 
Preoria) wysunął wniosek za­
braniający wszystkim przed­
stawicielom publicznym u- 
mieszczania na urzędach —

swych krewnych i na wyka­
zach płac od władz rządo­
wych.

Wniosek ten wpłynął w 
dwa dni po ujawnieniu, iż 
David Vaught, zięć Gub. Wal­
kera został przyjęty na urząd 
kierownika urzędu turystycz­
nego z płacą roczną $12,588. 
W środę ujawniono dalej, że 
siostra Davida Vaught, rów­
nież została przyjęta na urząd 
stanowy z płacą $11,500 rocz­
nie.

Sen. Edward T. Scholl (R- 
Chicago) wysunął projekt do 
legislatury o poprawkę do Bil­
lu 184 na włączenie systemu 
pensyjnego Chic. nauczycieli 
do ustawy, celem podwyższe­
nia funduszów na system 
pensyjny dla pracowników 
publicznych. Poprawka Schol­
ia domaga się podwyższenia 
przydziału rocznego na sumę 
23,7 milionów, na okres 10 let­
ni, co zapewniłoby pełne po­
krycie planu pensyjnego Chic. 
nauczycieli.

W środę również wysunię­
to wniosek na zredukowanie 
podatku realnościowego od t. 
zw. kondominiów i od apar­
tamentów w t. zw. townhou­
ses i zrównanie ich do pozio­
mu podatków pobieranych od 
jednorodzinnych domów. — 
Wniosek przedstawiony przez 
posła Daniela Pierce, został 
uchwalony w Izbie 103 głosa­
mi do 2-ch.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć. 
By, gdy opuszczę płaczu padół 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”
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WOTgLŁ
podaje do wiadomości. ..

O NAJLEPSZYM 
PROGRAMIE PREMII 
JAKI
KIEDYKOLWIEK
BYŁ OFEROWANY!

80 Pięknych 
Przedmiotów.... 
Idealnych 
Na Prezenty

| _ w

.. and you have 
a choice of all 
80 gift items

>fposiT $ęoOO%^ DEPOSIT $500%,.
... and you have a choice of 
40 of the gift Items OR if you 

pay $5 you may choose from all 80

CALL TODAY
we’ll send you 
the colorful 

gift brochure
•

IF YOU OPEN AN ACCOUNT 

BY MAIL, A GIFT CERTIFI­
CATE ANO A NEW BRO­
CHURE WILL BE SENT TO 

YOU.
•

ONE GIFT PER PERSON
PER YEAR.

APPLICATION FOR NEW ACCOUNT (PLEASE PRINT ALL INFOLMATION)

Marne ■ .... . .......-—------------- I would like the following type of account:

" " ' * r~| 5% Regular Pastbook Account

Mail Address

ZipState

Soc. Sec. Number ■ ---------
(Picot* pul on aiteritk after the name of person aitigned fhit number) 

T elephone -

Dividend Instructions: 

r~] credit to my account, 
f~) mail each quarter.

All accounts are insured to $20.000.00 by the Federal Savings and Lea* 

Insurant* Corporation. Multiple accounts for family mom bort can increase 

this insurance coverage to greater amounts,

 5.25% Golden Passbook Account 

 5.25% 6 month Certificate

 5.75% 1 year Certificate*

Cj 6% 2 year Certificate*

9000 W. Drexel Ave. 
Franklin 

Phone 425-9000

1605 W. Mitchell 
Milwaukee

Phone 645-5962

St.

We Wtorek Odbędą Się 
Wybory Na Różne Urzędy

Referendum w Sprawie Równouprawnienia 
Kobiet i Legalizacji “Bingo”

We wtorek odbędą się wybory 
na różne stanowiska publiczne i 
naszym obowiązkiem jest udać 
się do budek wyborczych i oddać 
głos na najbardziej odpowiadają­
cych kandydatów. Zwłaszcza je­
śli chodzi o stanowiska sędziow­
skie powinniśmy oddać głos na 
tych, którzy wykazali, że nie bę­
dą pobłażać zbrodniarzom, a będą 
Sprawiedliwie wymierzać kary 
według prawa i w stosunku do 
przekroczenia.

Nie rekomendujemy poszcze­
gólnych kandydatów i zostawimy 
to do oceny i sumienia wyborców.

Jak wykazały statystyki w pra­
wyborach brało udział zaledwie 
15 proc, obywateli upoważnio­
nych do głosowania. Jest to bar­
dzo mały procent ludzi, którzy 
korzystają z tego największego 
przywileju demokratycznego a 
więc wolnych wyborów.

To też w wyborach wtorko­
wych powinniśmy wszyscy bez 
wyjątku głosować, aby wybrać 
jak najlepszych kandydatów.

Wybory wtorkowe mają rów­
nież specjalne znaczenie, bowiem 
odbędzie się referendum w dwóch 
ważnych sprawach. Jedną z nich 
jest całkowite równouprawnienie 
kobiet a drugą jest ulegalizowa- 
nie “Bingo,” które jest zakazane 
prawem w naszym stanie.
Równouprawnienie Kobiet

Równouprawnienie kobiet jest 
sprawą co raz bardziej kontro­
wersyjną i co najciekawsze, że 
właśnie same kobiety podzieliły 
się na dwa obozy: jeden jest za 
równouprawnieniem, a drugi 
przeciw.

Nowe prawo, jeśli referendum 
otrzyma większość, przewiduje 
całkowite zrównanie kobiet z 
mężczyznami. Wynikają z tego 
wielkie korzyści, ale i niebezpie­
czeństwa dla “płci słabej." Męż­
czyźni w wielu wypadkach sko­
rzystają z tego prawa, zwłaszcza 
tam, gdzie zajdzie potrzeba roz­
wodu. Mąż nie będzie całkowicie 
odpowiedzialny za płacenie ali­
mentów. Będą one określane w 
zależności od położenia majątko­
wego i finansowego tak żony jak 
i męża. Kobieta nie otrzyma au­
tomatycznie opieki nad dziećmi. 
W wielu przypadkach straci ko­
bieta uprzywilejowane stanowi­
sko, jakie miała od wieków. Je­
dynym zyskiem będzie sprawa 
równych zarobków przy wykona­
niu tej samej pracy tak przez 
mężczyzn jak i kobiet. Ale wia­
domo, że struktura kobiety jest 
inna niż mężczyzny i nie jest ona 
zdolna do wykonywania cięż­
szych prac, które wykonują łatwo 
mężczyźni. Przeciwniczki tej u- 

stawy wykaizują wiele zdrowego

rozsądku i uważają, że kobieta 
jest stworzona na żonę i matkę, 
a nie na robotnicę.

Uważają one, że kobiety przy 
tak zwanym całkowitym równo­
uprawnieniu mają więcej do stra­
cenia niż zyskania jak na przy­
kład sprawę poboru do służby 
wojskowej, której będą podlegać 
na równi z mężczyznami.

I tak kobiety mają tyle upraw­
nień, że mężczyźni tylko teore­
tycznie są uprzywilejowani: — 
“Dawniej równouprawnienia żą­
dały kobiety. Teraz my, — nie­
stety,” oto jak wygląda cała spra­
wa w oczach mężczyzn.

Legalizacja Bingo
Od wielu lat, kiedy zostały za­

bronione w naszym stanie wszel­
kiego rodzaju gry hazardowe, 
sprawa “bingo,” która była uwa­
żana za niewinną rozgrywkę, by­
ła solą w oku u wielu naszych 
obywateli. To też niemal co roku 
domagali się oni zniesienia zaka­
zu gry w “bingo,” twierdząc, że 
jest to jedyna rozrywka zwłasz­
cza dla ludzi w starszym wieku.

Legislatora stanowa opierała 
się od wielu lat wszelkiego ro­
dzaju naciskom, aż do ubiegłego 
roku, kiedy przeszła ustawa o 
wprowadzenie tej gry w naszym 
stanie. Oczywiście ustawa ta wej­
dzie w życie, jeśli referendum 
ogólne we wtorek zostanie 
uchwalane.

Są różne argumenty za i prze­
ciw wprowadzeniu tego “niewin­
nego hazardu.” Ludzie na emery­
turze, nie mając innych tanich 
rozrywek udawali się do pobli­
skich miejscowości w Illinois, 
gdzie nieraz 2 lub trzy razy w ty­
godniu grali i często "zgrywali 
się.” Instytucje w tych miejsco­
wościach bogaciły się, a stan ko­
rzystał z licencji i podatków.

Wiele argumentów było za 
wprowadzeniem bingo w Wiscon­
sin, a wśród nich ten, że licencje 
na tę grę mogą otrzymać jedynie 
organizacje religijne i charyta­
tywne.

Przeciwnicy tej ustawy udo­
wadniają, że statystyki wykazują, 
iż ludżie po otrzymaniu czeków z 
zasiłków publicznych przegrywa­
ją je ze szkodą dla rodziny. Dalej 
udowadniają, że wiełu “kombina­
torów” korzysta finansowo z tej 
gry i że jest to jeden krok do 
zorganizowanej zbrodni, wprowa­
dzenia innych gier hazardowych 
i opanowania ich przez świat 
zbrodniczy i syndykaty.

Od wyborców więc, czyli wy­
ników referendum zależy czy 
sprawa bingo będzie wprowadzo­
na w naszym stanie legalnie a do­
piero czas pokaże, która strona 
miała rację w argumentacji.

L. Wozińska Na Czele 
Komitetu 100-Lecia ZPRK

Zniżka Opłat Autobusowych 
Dla-Ludzi Na Emeryturze

Znana tutejsza działaczka spo­
łeczna Leona Wozińska stanęła na 
czele komitetu urządzaxącego 
uroczystości związane ze 100-le- 
ciem Zjednoczenia Polsko Rzym­
sko Katolickiego.

Jest ona szeroko znana ze swej 
pracy na niwie społecznej i naro­
dowej, biorąc udział w pracach 
Instytutu Międzynarodowego. 
Milwaukee Society, Stowarzysze­
niu Pań Opidki nad Sierocińcem, 
Wydziału Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej i innych.
• Najbardziej jednak jest ona 
związana z pracami ZPRK, gdzie 
pełniła funkcję dyrektorki zarzą­
du głównego i była sekretarką

Jedną z najpoważniejszych im­
prez związanych z Rokiem Koper­
nikowskim będzie odczyt profeso­
ra Karola Estreichera pt. “Kraków 
za czasów Kopernika”. Odczyt od­
będzie się w dniu 2-go kwietnia, 
na Uniwersytecie Marquette, Tod 
Wehr Building, pokój Nr. 100, o 
godz. 7:30 wieczorem.

Prof. Estreicher, światowej sła­
wy polski pisarz i mówca objeż­
dża obecnie wyższe uczelnie w 
Ameryce, oraz odwiedza ośrodki

Apel o Ogłoszenia
W Wielką Sobotę, dnia 21-go 

kwietnia tradycyjnym zwyczajem 
wyjdzie specjalny numer Dzienni­
ka Związkowego w odświętnej 
szacie i w większej objętości. W 
numerze tym ukażą się życzenia 
świąteczne od organizacji polonij­
nych oraz kupców i przemysłow­
ców, którzy mogą tą drogą od­
wdzięczyć się swoim kMetstom, a z 
drugiej strony poprzeć prasę pol­
ską, która służy im przez cały rok.

Wierzymy więc, że wszyscy sko­
rzystają z tej okazji i złożą życze­
nia na łamach Dziennika Związko­
wego. Ceny ogłoszeń są już od $5 
w górę. Termin nadsyłania ogło- 
szeń upływa w środę, dnia 11-go 
kwietnia.

Z góry dziękujemy — Wydaw­
nictwa Dziennika Związkowego.

konwencji. Obecnie zajmuje sta­
nowisko prezeski Osady szóstej.

Wiceprzewodniczącym komitetu 
został Tadeusz Ignaitowski, a 
w skład komitetu wchodzą: Jan 
Malcer z Thorp, Wis., Mary Bla- 
decka, Mary Kasprzak i ks. Jó­
zef BetlińSki.

Uroczystości jubileuszowe roe- 
poczną się solenną Mszą św. w 
bazylice Św. Józefata, a wieczo­
rem odbędzie się bankiet.

Jubileusz ten odbędzie się w 
Milwaukee w niedzielę, dnia 21 
października i Komitet apeluje do 
całej Polonii, aby sobie zarezer­
wowała tę datę i nie urządzała 
innych imprez w tym dniu.

polonijne, wygłaszając odczyty o 
Koperniku. Był on również wy­
kładowcą dla studentów ze Sta­
nów Zjednoczonych, którzy ukoń­
czyli kursy polonistyczne na Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie.

Cała Pottonaa powinna skorzy­
stać z -tej wyjątkowej okazji oraz 
zaprosić na wykład swoich przy­
jaciół amerykańskich.

Z Gminy 8 ZNP
Przypominamy wszystkim dele­

gatom Gminy 8-ej ZNP, że mie­
sięczne zebranie Gminy zostało 
przełożone. Ze względu na przypa­
dające wybory wiosenne w dniu 
3-go kwietnia, zebranie Gminy od­
będzie się o tydzień później, to jest 
w drugi Wtorek miesiąca, dnia 10 
kwietnia. Zebranie odbędzie się w 
Domu Związkowym pnr. 809 W. 
Bumhani Str., o godzinie 7:30 
wieczorem.

J. Gralewicz, seta".

Broszurka 
o Koperniku

Komitet obchodów Koperni­
kowskich w Milwatikee wydał 
piękną broszurkę, która obejmuje 
życiorys Kopernika, jego osiągnię­
cia, oraz urywki tak z jego życia 
jak i miast związanych z jego 
pracami. Wydana na dobrym, pa­
pierze zawiera wiele informacji, 
z których mogą korzystać wszy­
scy. Najważniejszym jednak jest 
doskonale opracowana monogra­
fia Kopernika przez prof. Zawadz­
kiego. Na bankiecie kopernikow­
skim, jaki odbył się w Milwaukee, 
prof. Zawadzki wygłosił doskona­
ły referat, który został umieszczo­
ny przez knngr. Zabłockiego w 
Congressional Record pt. “Moder­
nity of Mikołaj Kopernik”.

Zapotrzebowania na tę broszur­
kę napływają ze wszystkich stron 
Stanów Zjednoczonych. Pozostało 
jeszcze kilka egzemplarzy, które 
można zamawiać u przewodniczą­
cego Komitetu Kopernikowskiego, 
dr. Ewdarda Tomasika, 3552 East 
Layton Ave., Cudahy, Wis. 53110. 
Cena broszurki wynosi $1.00, a 
przesyłka pocztowa 25 centów.

Zabłocki — 
Głównym Mówcą

W dniu 15-go kwietnia w hote­
lu Phistra odbędzie się uroczystość 
25-Tecia Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich.

Głównym mówcą podczas ko­
lacji będzie kongresman 4-go dy­
stryktu Klemens Zabłocki. Prze­
mawiać będą również: arcybiskup 
Cousins i inni wybitni goście.

Podczas programu prałat Jó­
zef Holleran, proboszcz parafii Św. 
Judy otrzyma plakietę za swoją 
25-letoią pracę w tym Stowarzy­
szeniu, którego jest on założycie­
lem.

Dyrektor wykonawczy tego Sto­
warzyszenia podał również do wia­
domości, że jest planowana piel­
grzymka do Matki Boskiej Śnież­
nej w Belleville, Ill, od 6-go do 
8-go lipca b.r.

Od lat toczy się tu dyskusja, w 
jaki sposób pomóc ludziom na e- 
meryturze, zwłaszcza tym, któ­
rzy żyją ze skromnej pensji lub 
z pomocy stanowej. Ludzie cl nie 
posiadają własnych samochodów 
byli zdani na transport autobu­
sowy. Z czasem przejazdy autobu­
sami stały się za kosztowne, że 
nie stać ich było na użycie tego 
środka lokomocji. Obecnie prze­
jazd autobusem kosztuje 50 cen­
tów, co jest niemożliwym do opła­
cania przez emerytów. To też od 
lat domagali się oni zniżki na bi­
lety autobusowe. Odbyły się prze­
słuchy, zebrania, interwencje i 
spełzły one zawsze na niczem.

Kompanie transportowe odmó­
wiły obniżenia opłat, zasłaniając 
się corocznym deficytem.

Wreszcie w ubiegłym tygodniu 
rada powiatowa znalazła rozwią-

Roczne Zebranie 
Koła S.P.K.

Roczne zebranie Stow. Polskich 
Kombatantów odbędzie się w nie­
dzielę, 15-go kwietnia. Zebranie 
będzie w sali Federacji, o godz. 
2 po południu.

Na zebraniu tym zostaną złożo­
ne sprawozdania z całorocznej 
działalności, powzięte plany dzia­
łania na rok następny, oraz wy­
bór władz. Już urzęduje Komisja 
Nominacyjna w składzie: Antoni 
Rogoziński, przew.; Wacław Żu­
rawski, Leopold Sklenarz i K. 
Zemłak, która przygotowuje pro­
ponowany skład władz Koła na 
rok następny.

Zarząd pracuje nad sprawozda­
niem, które będzie wydrukowane 
i rozdane, a Komisja Rewizyjna 
odbędzie swoje zebranie w dniach 
najbliższych. Szczegóły zebrania 
i porządek dzienny podamy w od­
powiednim czasie a obecnie awi­
zujemy tylko datę, aby wszyscy 
zarezerwowali sobie ten dzień.

zenie. Rada powiatowa głosami 
20 do 4 przegłosowała wydatkowa­
nie $50,000 z kasy na zapłacenie 
połowy biletów autobusowych dla 
Tudzi ponad 65 lat i na emery­
turze.

Inni ustawodawcy poszli tak 
daleko, że zgłosili poprawki, by 
na ten cel wyasygnować pół mi-’ 
liona dolarów. Kompromis 50,000 
przewiduje pomoc na okres przej­
ściowy celem przekonania się, jak' 
cała ta sprawa będzie wyglądać 
w praktyce.

Każdy więc korzystający z te­
go przywileju, przy wsiadaniu do 
autobusu musi okazać kartę Me­
dicare (jako dowód wieku i eme­
rytury) 1 zapłacić tylko połowę 
biletu, to jest 25 centów. Konduk­
tor wyda odpowiedni bilet a koth- 
pania transportowa otrzyma z ka­
sy powiatowej następne 25 cen­
tów.

Od godziny 9 rano do 3 po poi. 
oraz po godzinie 6-ej wieczorem, 
to jest w czasie najmniejszego 
ruchu. Natomiast na “weekendy.”' 
godziny te nie obowiązują i można 
korzystać z ulg cały dzień. ■

EARLY BIRD 
SPRING SPECIAL

on
ALL INTERIOR PAINTING 

Neat, Clean, work guaranteed;
16 years experience.

858-9107
WEST ALLIS, WIS.

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Ulica , 
Naprzeciw Kofcloła iw. Stanisława

Wykład Profesora Estreichera p.t. 
“Kraków Za Czasów Kopernika”

L. Urban — 
Komendantem

Na swoim rocznym zebraniu 
Stowarzyszenia Katolickich Wete­
ranów komendantem na rok na­
stępny został wybrany Leon Ur­
ban, z p. 3483 E. O’Brien Rd., 
Oak Creek. Wicekomendantami 
zostali: Ralph Krysiak, William 
Robb i Peter Schmidt.

Starszeństwo
Zabłockiego w

Kongresman Klemens Zabłocki 
został najstarszym ustawodawcą z 
Wisconsin po przegranych wybo­
rach kongresmana 0’Końskiego.

Jest on kongresmanem z Wis­
consin od 25 lat i ma duże Star­
szeństwo w Kongresie, gdzie jest 
również przewodniczącym komi­
tetu spraw zagranicznych dla 
spraw Dalekiego Wschodu. Jest 
on również przewodniczącym 
podkomitetu bezpieczeństwa. 
Przed tym podkomitetem odby­
wają się przesłuchy w sprawie 
konfliktu pomiędzy władzą wy­
konawczą i władzą ustawodaw­
czą.

W wyniku przesłuchów w 
ubiegłym roku Zabłocki zgłosił 
rezolucję, która przeszła w Kon­
gresie a ograniczająca władzę 
Prezydenta odnośnie wojny i 
konfliktów międzynarodowych, w 
których jest wmieszany nasz 
kraj.

Rezolucja ta przewiduje, że 
Prezydent musi uzyskać zgodę 
Kongresu na użycie sił zbrojnych

Przestępstwa 
Kryminalne

Raport prokuratora stanowego 
wykazuje, że w naszym stanie w 
roku 1972 zwiększyły się prze­
stępstwa kryminalne o 2 proc, 
podczas gdy w samym mieście 
Milwaukee spadły one o 4 proc.

W ubiegłym roku zanotowano 
w Wisconsin 80,594 różnego ro­
dzaju przestępstw kryminalnych, 
a w Milwaukee 21,162. Dokonano 
aresztu z różnych powodów 44,787 
w naszym mieście, a w stanie 
169,090. Jedną z największych 
plag są kradzieże aut; w Milwau­
kee skradziono 5,394 samocho­
dów, a w stanie Wisconsin 10,521.

Oczywiście żadne procenty nie 
dają właściwego obrazu tylko 
liczby. W Milwaukee włamań by­
ło 76,577; kradzieży 4,981; napa­
dów rabunkowych 9,202 itd.

Kongresmana 
U.S. Kongresie
US zagranicą oraz w wypadku 
wypowiedzenia wojny.

Obecnie Zabłocki planuje prze­
słuchy w sprawie użycia energii 
nuklearnej dla celów ekonomicz­
nych, zmniejszenia zbrojeń, poro­
zumienia z innymi państwami w 
sprawie rozbrojenia oraz komuni­
kacji międzynarodowej. Po prze­
słuchach zgłosi on odpowiednie 
rezolucje, które mogą stać się 
obowiązujące, jeśli będą przegło­
sowane w Kongresie.
W Sprawach Wewnętrznych

Mimo wielkich obowiązków, 
jakie nakłada na Zabłockiego 
przewodniczenie w komitecie 
spraw zagranicznych nie za­
niedbuje on również najważniej­
szych zagadnień wewnętrznych.

Oświadczył on w ubiegłym ty­
godniu, że będzie się starał o po­
moc dla obywateli w starszym 
wieku.

— Zabiega on o ulgę dla szkół 
prywatnych a w tym również ka­
tolickich.

— Ulepszenie spraw ubezpie­
czenia rodzin o małych zarob­
kach.

—Reformę ustaw podatkowych. 
Jest on współautorem ustawy z 
kongresmanem 5-go dystryktu, 
która przewiduje ulepszenia usta­
wy podatkowej. Ustawa ta jeśli 
zostanie uchwalona, może za­
oszczędzić krajowi 9 bilionów do­
larów. Jeśli chodzi o Milwaukee, 
to Zabłocki zabiega o fundusze 
federalne na stworzenie Centrali 
Medycznej przy Medical College 
na gruntach Milwaukee County 
Institution.

W swojej 25-letniej pracy w 
Kongresie, kongresman Zabłocki 
wykazał, że leży mu na sercu 
przede wszystkim dobro obywa­
teli jego dystryktu i był zawsze 
pomocny w wielu sprawach oso­
bistych jego wyborców. To też w 
każdych wyborach otrzymuje on 
taką przewagę, że nikt nae ma 
szans na pobicie go.

Z Gminy 115 ZNP
Dnia 1.1 marca odbyło się rocz­

ne i wyborcze posiedzenia Gminy 
115 ZNP, na którym został wy­
brany stary zarząd przez aklama­
cję. Wchodzą do niego:—

Prezes — Aniela Knap, wice­
prezes Edward Wręcza, wicepre­
zeska — Helen B. Wręcza, sekre­
tarz fin. i prot. — W. Placek, ka­
sjerka — Karolina Romański, 
marszałek — Jan Knap

Gmina uchwaliła $15 do Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej jako 
podatek a także $10 do Dziennika 
Związkowego na ogłoszenie. — 
Aniela Knap, prezeska; Wm. Pla­
cek, sekr.

Wystawa Domowa
W dniach od 6-go do 15-go 

kwietnia odbędtie się 49-ta Wy­
stawa domowa, która budzi wiel­
kie zainteresowanie. Wystawa od­
będzie się w Arena-Auditorium 
miejdkim i prócz modelu nowego 
domu będzie obejmować różnego 
rodzaju materiały, urządzenia 
wnętrz, meble i najnowsze sprzę­
ty domowe. Podobnie jak w ła­
tach poprzednich szczęśliwy ucze­
stnik wygra dom, który będtfe 
przeniesiony i ustawiony na par­
celi w Milwaukee.

Dyrektor wystawy — Robert 
Shanahan powiedział, że pierwsza 
wystawa domowa miała miejsce 
w roku 1918 i z wyjątkiem lat de­
presji oraz II wojny światowej, 
była doroczną imprezą. Około 300 
firm bierze udział w tegorocznej 
wystawie.

Generalnym przewodniczącym 
wystawy jest Perry Halquist z 
Lannon Stone Co., Sussex, Wis., 
a wiceprzewodniczącym jest Mary 
Edwardson z Relocation Co. W 
skład komitetu wystawy wchodzi 
szereg przedstawicieli kompanii 
realności owych, a między innymi 
wńcepreezs największej kampanii 
w Wisconsin, wiceprezes Wauwa­
tosa Realty Co., Robert Ripp.
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tilden 42997

Bankiet Wydziału K. P. A.
31-go Marca w Hammond

Przygotowania Ciekawego Programu 
Przez Komitet Bankietu Wydz. KPA 

Dobiegają Końca
Wśród honorowych gości za­

proszonych na bankiet będzie się 
widziało dostojników kościoła, 
wybitne osoby ze świata nauko­
wego, przedstawicieli urzędów 
stanowych, powiatowych oraz 
okolicznych miast.

Mówcami będą: prof. F Capo- 
nigri z Notre Dame; prof. T. Ter­
lecki z Chicago Uniwersytetu; 
oczywiście nasz lider mec. Alojzy 
Mazewski. Ksiądz biskup Andrzej 
Grutka odmówi Inwokację Usły­
szymy Chór Chopina. Odczytana 
będzie proklamacja gubernatora 
stanu Indiana.

Rezerwując sobie bilet na ban­
kiet spełnimy społeczny i patrio­
tyczny obowiązek i będziemy się 
czuli dobrymi obywatelami i god­
nymi naszego Wielkiego Geniu­
sza.

Za Komitet: Tadeusz Dervish, 
sekretarz.
Apel o Udział w Bankiecie KPA

Mikołaj Kopernik, rozsławił 
imię Polaka po całym świecie, 
jako jeden ze światowej Sławy 
Astronomów. W jym roku przy-

Na mocy decyzji Komitetu by­
łej Kampanii dla Sen. Muskiego, 
w toku obrad zebrania z dnia 14 
marca, br., Komitet postanowił 
ogłosić, że bardzo ważne zebranie 
wszystkich ofiarodawców, odbę­
dzie się w sobotę, dnia 7 kwiet­
nia br., w sali Domu Polskiego, 
5151 Broadway ul., w Gary.

Początek zebrania o godz. 6:30 
wieczorem.

Także będzie podane w radio 
Gary i Hammond, by każdy z 
ofiarodawców był poinformowa­
ny o tym zebraniu, które będzie

Pod kierownictwem naszego Dy­
stryktowego Organizatora, za zgo­
dą Okręgu XV ZNP i Wydziału 
Kobiet tegoż Okręgu, z aprobatą 
Komisji Rozwoju Zarządu Cen­
tralnego Związku Narodowego 
Polskiego (Dyrektor Sprzedaży 
Ubezpieczenia Józef Foszcz), w 
sobotę, 12-go maja 1973 roku, w 
sali Grupy 33 ZNP, przy 2401 
Western ulicy, w South Bend, od­
będzie się Zjazd wszystkich Orga­
nizatorów i Sekretarzy Finanso­
wych Okręgu XV ZNP. Początek 
Zjazdu o 10-ej rano, około godz- 
ny 1-ej podany będzie obiad dla 
wszystkich uczestników. Program 
popołudniowy przewidziany jest 
do godziny 4-ej.

Wszyscy będą powiadomieni 
przez Komisję Rozwoju, co do 
udziału w tym Zjeździe. Tak Ko­
misarzowi Wachel, jako też i Ko- 
misarce Drewno zależy bardzo na 
tym aby pracę rozwojową w Okrę-

Rewia Mód 
Grupy 3134 ZNP
W czwartek, dnia 5-go kwietnia 

b.r. w sali “Polish American Cen­
tex-” 3946 Georgia ulica w Gary, 
Indiana, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, odbędzie się na wielką ska­
lę Rewia Mód połączona z zaba­
wą stoliczkową, którą urządza 
Koło Pań, im. Marii Curie Skło­
dowskiej, “Madame Curie Circle” 
Grupa 3134 ZNP.

Prezeska Grupy, Władysława 
Kubiak, wraz z komitetem wy­
konawczym pod przewodnictwem 
pań, Janiny Rzepka, Charlotte 
Momot i Heleny Talaga, zapra­
szają całą Polonię do licznego 
udziału w tej imprezie z którego 
dochód przeznaczony jest częścio­
wo na stypendium dla młodej 
Związkowczyni.

W tegorocznej rewii mód, bę­
dzie można oglądać najnowsze 
kreacje okryć damskich nie tyl­
ko stosowne na codzienny strój, 
ale także wykwintne, eleganckie 
wieczorowe, jak i też sportowe 
oraz nadające się na plaże czy 
różne wyjazdy wakacyjne. Stro­
je te pochodzą z składu pod na­
zwą “Elinor’s” z Hobart, Indiana, 
a modelkami będą członkinie 
Grupy 3134.

Poza tym, będzie można nabyć 
smaczne pieczywo jakie panie z 
Towarzystwa przygotują specjal­
nie na tą okazję.

Jeszcze raz, serdecznie prosimy 
o poparcie tej imprezy w czasie 
której będzie również podana ka­
wa i pieczywo. — Za Zarząd i 
Komitet: Władysława Kubiak, 
prezeska; Lynda Krzyzewska, se­
kretarka prot. 

pada Jego 500-setna Rocznica 
Urodzin.

Biorąc pod uwagę fakt, że Kon­
gres Polonii Amerykańskiej, Wy­
dział Stanu Indiana urządza z tej 
racji wielki Bankiet i Bal w so­
botę, dnia 31-go marca b. r. ni­
niejszym zwracamy się z serdecz­
nym apelem do każdej Siostry i 
Brata Związkowego, do każdej 
Grupy i Gminy na terenie Okrę­
gu XV ZNP, o poparcie tegoż 
Bankietu i Balu, przez zakupy­
wanie biletów oraz gremialny u- 
dział w programie bankietowym. 
Niech nie zabraknie na tym ban­
kiecie żadnej polskiej rodziny, 
żadnej siostry i brata ZNP.

Pokażmy, że gdy chodzi o za­
dokumentowanie naszych uczuć 
narodowych, tam będziemy w 
stuprocentach, z rodzinami i przy­
jaciółmi. Bądźmy wszyscy, jak 
jeden, na Bankiecie i Balu Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, aby 
oddać cześć i hołd Mikołajowi 
Kopernikowi.

Tadeusz Wachel, komisarz Okr. 
XV ZNP; Maria Drewno, komi- 
sarka Okr. XV ZNP.

miało na celu ostateczną likwi­
dację zasobów i rozwiązanie.

Prosimy pamiętać—sobota, dnia 
7-go kwietnia.

Nieobecni nie będą mogli póź­
niej mieć jakichkolwiek preten­
sji.

Za Komitet: Jennie Regan, 
przewodnicząca; Lucjan Markie­
wicz, wiceprzew.; Sophie Korpita, 
sekretarka; Władysław Nawrocki, 
kasjer; Mitchell Tukaj, korespon­
dent Kom.; Leon Jaskuła, John 
Ziemba.

gu XV ZNP ożywić i postawić 
Okręg w rzędzie lepiej działają­
cych w życu Polonijnym, Związ­
kowym. — Za Zarząd Okręgu XV 
ZNP: Stanisław Ostrowski, Sekr.

“Dyngus” Dnia 
23-go Kwietnia, b.r
Dzięki inicjatywie naszego Ro­

daka i Związkowca, wielkiego 
zwolennika spraw polonijnych, 
pana Jana Krupy, przy silnym 
poparciu czołowych liderów po­
lonijnych, w poniedziałek, dnia 
23-go kwietnia b. r. odbędzie się 
w sali parafialnej św. Stanisława, 
przy 150-ej i Indianapolis Blvd., 
w East Chicago tradycyjny, pol­
ski “Dyngus”. W ramach “Dyn­
gusa” podana będzie smaczna 
przekąska dla obecnych będzie 
bar zimny i gorący, będzie wiele 
humorystycznych scen, no i po 
tym wszystkim zabawa do późnej 
nocy. Bilety na ten tradycyjny, 
polski “Dyngus” są sprzedawane 
w cenie po $5.00 od osoby. “Dyn­
gus” urządzany jest po raz pierw­
szy w East Chicago i dlatego po­
winien zgromadzić szeroki ogół 
polonijny. Jak dodał p. Krupa, 
“jest obowiązkiem Polonii, przy­
najmniej raz na rok, zebrać się 
gromadnie, aby zadokumentować 
nasze polskie uczucia, zachowa­
nie polskich tradycji narodo­
wych”. Każda polska rodzina pro­
szona jest o udział i poparcie.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Zwiazkowvm

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
31 marca, o godz. 6 wiecz. — 

Bankiet z okazji 500-lecia uro­
dzin astronoma Mikołaja Koper­
nika, staraniem Wydz. KPA na 
stan Indiana, w sali par. św. Mi­
chała, 171sza i Columbia ulica, w 
Hammond, Indiana.

5 kwietnia, (czwartek), o godz. 
7:30 wiecz.—Rewia Mód z zabawą 
stoliczkową, staraniem Tow. Ma­
dame Curie Circle, Gr. 3134 ZNP, 
w sali Polish American Center, 
3946 Georgia ul., w Gary, Ind.

23 kwietnia, o godz. 6 wiecz. — 
“Dyngus”, przedstawienie — sta­
raniem organizacji polonijnych, 
w sali par. św. Stanisława 150-ta 
i Indianapolis blvd., w East Chi­
cago, Indiana.

28 kwietnia, o godz. 6 wiecz. — 
Bankiet i Bal z okazji 60-lecia 
Klubu Białego Orła, w sali Legio­
nu Amerykańskiego. 4003 Alder 
ulica, w Indiana Harbor.

28 kwietnia, o godz. 5:30 wiecz.
— “Święconka” staraniem Pla­
cówki 40 SWAP i Korpusu Po­
mocniczego Pań, w sali Wetera­
nów, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Po programie i kola­
cji zabawa taneczna.

12 maja, o godz. 7 wiecz. — 
“Mother’s Day Dance” staraniem 
Klubu Sportowego Syrena, w sali 
Legionu Amerykańskiego, 4003 
Alder ul., w Indiana Harbor.

19 maja, o godz. 7 wiecz. — 
“Majówka”, zabawa taneczna Gr. 
3095 ZNP, Tow. Gen. Sikorskiego, 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

29 września, o godz. 5:30 wiecz.
— Bankiet i Bal 40-lecia Oddzia­
łu 4 Ligi Morskiej, w sali Wete­
ranów, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond.

29 września, o godz. 5:30 wiecz.
— Bankiet i Bal 75-lecia Zw. Po­
lek, staraniem Obwodu III, w sali 
Rycerzy Kolumba, przy 61-eg 1 
Harrison ul. w Gary, Ind.

27 października, o godz. 7 wiecz.
— “Halloween Day Dance”, sta­
raniem Klubu Sportowego Syrena, 
w sali Legionu Amerykańskiego. 
4003 Alder ul., w Indiana Harbor.

24 listopada, o godz. 8 wiecz. — 
Ósmy Bal Debiutantek staraniem 
Komisji 21 Zw. Polek, Obwód HI 
stanu Indiana, w sali par. św. 
Stanisława, 151-sza i Indianapolis 
blvd. w East Chicago. Orkiestra 
Melody.

1974 ROK
5 stycznia, o godz. 5:30 wiecz. — 

Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej, w sali “Vicky’s Me­
lody Hall”, 347 — 154th Place w 
Calumet City. Po progamie i ko­
lacji zabawa taneczna.

12 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.
— “Opłatek” łącznie z programem 
gwiazdkowym i instalacją Grupy 
3095 ZNP, Tow. Sikorskiego, w 
sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

19 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Pla­
cówki 40 SWAP i Korpusu Po­
mocniczego Pań, w sali Wetera­
nów, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Po progamie i kolacji 
zabawa taneczna.

Rocznica 500 Lat 
Urodzin Kopernika
W roku bieżącym przypada 500 

letnia rocznica urodzin światowej 
sławy geniusza - astronoma pol­
skiego Mikołaja Kopernika.

W stanie Indiana, Polonia zrze­
szona w wydziale stanowym Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej uczci 
tą historyczną rocznicę progra­
mem bankietowym w sobotę, dn. 
31-go marca, rb. w sali par. św. 
Michała, przy 170-ej i Columbia 
ul., w Hammond.

Bilety są już w przedsprzedaży 
u przewodniczącej komitetu bile­
tów pani Jennie Regan, pod adre­
sem 3417 Broadway ul., w Gary. 
Telefon 884-6924.

Cześć Pamięci 
Śp. Stefana Rytel

W ubiegłą sobotę, dnia 24-go 
marca 1973 roku, odbył się po­
grzeb ś.p. Stefana Rytel zamiesz­
kałego przy 6928 Schneider ulicy, 
w Hammond. Zmarł on z powodu 
ciężkich poparzeń w eksplozji w 
firmie Inland Steel, gdzie ś.p. Ste­
fan pracował.

W smutku pogrążeni zostali: — 
żona, Millie (Posłanka na Sejm 
ZNP w Detroit, Michigan wielo­
letnia urzędniczka Grup ZNP i 
ostatnio prezeska Gminy 49 ZNP, 
gorąca zwolenniczka sprawy języ­
ka polskiego przy Gminie 49 
ZNP); córki: Krystyna i Elżbieta; 
rodzice: Franciszek i Zofia Rytel 
w Polsce; teściowie: Władysław i 
Stefania Zygmunt (Władysław, 
długoletni urzędnik Grup ZNP i 
prezes Gminy 49 ZNP); dwie sio­
stry: Millie, Kazia Krupa i Wła­
dzia Kozioł (Kazia z Hammond a 
Władzia z Placentia), stanu Kali­
fornia; kuzyni: Harry Krasowski, 
Jean Gogolak i Helena Kołodziej.

Zwłoki ś.p. Stefana Rytel spo­
częły na cmentarzu Św. Krzyża, 
w Calumet City, Illinois. Na 
cmentarzu, w sposób bardzo god­
ny, pożegnali zwłoki Zmarłego: 
Placówka nr. 40 Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej z Ko­
mendantem Feliksem Wożniakiem 
na czele, Korpus Pań przy tejże 
Placówce oraz Komisarz Okręgu 
XV ZNP, Tadeusz Wachel. Żałob­
ną Mszę św. odprawił serdeczny 
przyjaciel całej rodziny Rytel i 
rodziny Zygmunt, proboszcz para­
fii Św. Kazimierza z Hammond, 
ks. Antoni Bałczun. Zmarły ś.p. 
Stefan Rytel był mieszkańcem 
miasta Hammond przez ostatnie 
24 lata był członkiem Plac. 40 
SWAP, Grap ZNP: 3094 i 3095. 
Unii lokalu 1010 Stalowmków 
oraz czynnym był w Klubie Spor­
towym Unii Stalowników.

W tym miejscu pragniemy wy­
razić czynnej w ZNP małżonce, 
Millie, córeczkom: Krystynie i 
Elżbiecie, teściom, państwu Wła- 
dysławowstwu Zygmuntom, rodzi­
com w Polsce wyrazy jak naj­
szczerszego współczucia.

Cześć jego pamięci!

Z Życia Związkowego
Sejmiki: Okręgu XV ZNP i Wy­

działu Kobiet tegoż Okręgu, odbę­
dą się w miesiącu czerwcu, b.r. 
Gospodarzem Sejmików będzie 
Gmina 24 ZNP, gdzie prezesem 
jest pan Stanisław Kandzierski. 
Zapowiada on “naprawdę serdecz­
ne i gościnne przyjęcie dla wszy­
stkich delegatek oraz delegatów. 
Szczegóły Sejmikowe podane będą 
do wiadomości wszystkich Grup i 
Gmin przez Komisarkę Drewno i 
Komisarza Wachel.

* * *
Posiedzenie delegatek i delega­

tów do Gminy 83 ZNP odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę, dnia 
1-go kwietnia 1973 roku, o godzi­
nie 2-ej po poł. w lokalu “Syre­
ny”, przy 602 l®l-ej ulicy, w 
East Chicago. Jest kilka ważnych 
spraw do załatwienia, stąd też, jak 
dodał sekretarz Wincenty Kuchar­
ski, obecność delegatur jest obo­
wiązkowa.

* * *
Sekretarz Okręgu XV ZNP, pan 

Stanisław Ostrowski, czyni usilne 
starania w Stowarzyszeniu Obozu 
ZNP na stan Indiana, aby pozy­
skać ogród na wielki piknik Okrę­
gu XV ZNP, w miesiącu lipcu b.r. 
Zapowiada on piknik okręgowy, 
jakiego jeszcze nie było. Jak w 
poprzednie lata, tak i w tym roku 
Okręg XV ZNP będzie miał swój 
doroczny piknik w Obozie.

...
Zjazd organizatorski, sekretarzy 

finansowych Okręgu XV ZNP od­
będzie się w sobotę, dnia 12-go 
maja b.r. w siedzibie Grapy 83 
ZNP w South Bend. Szczegóły o 
Zjeździe wysyła Komitet Rozwoju 
przy ZC ZNP, przez Biuro pana 
Józefa Foszcza. Osoby zaintereso­
wane rozwojem ZNP, mają też 
prawo udziału w tym Zjeździe.

Doroczne Święcone 
Placówki 40 SWAP
Weterani Placówki 40 SWAP 

wraz z Korpusem Pomocniczym 
Pań zapraszają ogół polonijny na 
doroczną “Święconkę” w sobotę, 
dnia 28-go kwietnia rb., w sali 
Weteranów, pnr. 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

Tradycyjny program, obejmu­
jący polskie potrawy wielkanoc­
ne, z religijną treścią przemó­
wień nozpocznie się o godz. 5:30 
pod wieczór. Po programie i ko­
lacji zabawa taneczna.

W imieniu komitetu i zarządu 
komendant, kolega Feliks Woź­
niak apeluje serdecznie do orga­
nizacji polonijnych o przychylne 
ustosunkowanie się do nadesła- 
słanych zaproszeń listownych i o 
gremialny udział w programie 
“Święconki”. Ci, co z jakichkol­
wiek powodów nie mogą być na 
kolacji, proszeni są na zabawę 
taneczną przy dźwiękach doboro­
wej polskiej orkiestry.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza ehce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień - W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga - Owczarek - Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00
Książki I

Doskonałe na Prezenty
Zamówienia wraz z należytośclą nadsyłać nalety:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVF. CHICAGO. ILL 60622

(Na C. O D nie wysyłamy)

Komitet Sen. Muskiego 
Zwołuje Ważne Zebranie

Wielki Zjazd Okręgu XV ZNP

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201)__963-0108

Cheshire, Conn. — Były rektor 
Kolegium ZNP — Alliance College, 
dr. Artur Coleman z żoną Marian, 
obchodzą w tym roku jubileusz 
10-lecia pracy w Cherry Hill 
Books (1963-1973) i z tej okazji 
opublikowali z tłumaczeniem i 
uwagami Marion Moore Coleman 
książkę “Western Septet” (the 
Seven Stories of the American 
West) Henryka Sienkiewicza, ze 
słowem wstępnym jego wnuczki 
Marii Korniłowieiz. Książka posia­
da kolorową okładkę, liczy 175 
stron, jej cena wynosi $5.

MSarian Coleman przetłumaczyła 
również na język angielski książkę 
—“America a Hundred Years Old- 
Ameryka sto lat stara”, której au­
torem jest Sygurd Wiśniowski. 
Książka liczy 140 str. z portretem 
autora, cena $5. Zamówienia na­
leży wysyłać na adres Cherry Hill 
Books, 202 Highland Ave., Cheshi­
re, Coon., 06410.

Kto z okazji jubileuszu, w czasie 
od 1 maja do 1 października br., 
odwiedzi Cherry HIM Books, 
otrzyma zniżkę 20 procent przy 
kupnie każdej książki, której te­
matem są: sławna aktorka Helena 
Modrzejewska, pobyt Sienkiewicza 
w Stanach Zjedn., polskie legendy 
ludowe, historia o Twardowskim, 
oraz książka 7 lat w Rosji i Sy­
berii Romana Dybowskiego i inne.

♦ » e
Państwo Coleman wydają biu­

letyn - Books and Things — wy­
chodzący kwartalnie. W biuletynie 
z marca 1973 r., seria 39 zamieścili 
ciekawą wiadomość, którą warto 
tu powtórzyć. W październiku 
1969 r., odbyli podróż i w mieście 
Rugby, Tennessee przypadkowo 
natrafili na polskie osiedle, zwane 
— Deer Lodge, o którym nigdy

Staten Island, N.Y. — Tow. T. 
Kościuszki Gr. 510 ZNP, uczciła 
zasługi długoletniego sekr. finan­
sowego Jana Endiasa i urządziła 
28 stycznia br., piękny bankiet w 
sali H. & S. Cichoń Post przy 100 
Innis St. Elm Park.

W czasie programu dyrektor 
Henry Burke w imieniu zarządu 
centralnego wręczył mu plakietę 
uznania za 60 lat pracy dla Związ­
ku. Toastmistrzyni Cecylia Po­
słuszny przedstawiła gości .przy 
głównym stole: W. Surawski pre­
zes Gm. 53 ZNP z żoną, S. Zduń- 
ezyk sekr. Okr. 3 ZNP z żoną, 
Hel. Piotrowska komisarka Okr. 3 
i cała rodzina solenizanta w tym 
żona Anna, której wręczono kor- 
saż. Przedstawiony syn Edward w 
swoim przemówieniu złożył ojcu 
najwyższy hołd i uznanie za po­
święcenia w działalności na niwie 
Związku i Polonii.

Prezes Gr. 510 Eug. Zysk wrę­
czył solenizantowi ręczny zegarek 
z dedykacją od Tow. Kościuiszki 
Gr. 510 ZNP, prezes Gm. 102 ZNP1 
adwokat Zygm. Grajewski skła­
dając gratulacje i słowa uznania 
za długoletnią i ofiarną pracę dla 
Związku, wręczył od Gminy port­
fel z czekiem.

Telegramy z życzeniami gratu­
lacyjnymi nadesłali — ks. prałat 
St. Malibowski z Florydy, ks. pra­
łat J. Karpinski prezes Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego, z New 
York City, komisarz Okr. 3 ZNP 
Leopold Babirecki, komisarz Okr. 
5 ZNP Eugeniusz Zegar, prezeska 
Wydziału Kobiet przy 7-miu Gmi­
nach Okr. 3 ZNP — Kat. War- 
daszko, hon. prezeska ZNP Fran­
ciszka Dymek-świenczyńska z mę­
żem Stanisławem Świerczyńskim 
z Florydy i zarząd Gminy 17 ZNP 
z New York City.

Kolejno Składali gratulacje i ży­
czenia lokalni przedstawiciele 
bratnich organizacji.

Inwokację odmówił ks. Joachim 
Dembicki z Doylestown, Pa., hym­
ny odśpiewała Iwona Sankowska, 
toast na cześć solenizanta wzniósł 
były prezes Grupy Stanisław Ja­
siński. Zakończono program, po

właścicielem jest młody Brian Lee 
Stagg, sekretarz Rugby Restora­
tion Ass’n. Według jego opowia­
dań, w 1904 r., jego dziadek po­
mógł grupie słowiańskiej założyć 
kolonię Deer-Lodge. Fundatorem 
osiedla był dr. Ostrowski, znako­
mity lekarz medycyny z Chicago 
i wielu Chioagowdan przybyło do 
tego osiedla. Dziadkiem p. Stagg’s 
był Antoni P. Stagowski adwokat, 
również z Chicago i on tą ziemię 
odkupił od dr. Ostrowskiego.

Dziś tylko skromne pozostałości 
znaczą o obecności Polaków w tej 
miejscowości lecz mały kościółek 
św. Anny i pamięć zawsze będą 
mówić w mieście o tym polskim 
osiedlu.

• • •
W tym samym biuletynie, pp. 

Colemanowie podają jeszcze inną 
wiadomość. W listopadzie 1972 r., 
wyjechali do pobliskiego miasta 
Bristol i tam zwiedzili miejską bi­
bliotekę, gdzie mieli możność uj­
rzenia półki przepełnione polskimi 
książkami o Polsce, takich auto­
rów jak: Kasprowicz, Kochanow­
ski, Zofia Kossak, Orzeszkowa, 
Sienkiewicz, także prace Marii 
Dąbrowskiej (Noce i Dnie) Dyga­
siński, Gomulicki, Gąsiorowski, 
Kraszewski, Makuszyński, Rey­
mont, Maleszewski, Wierzyński, 
Witflin, oraz różne tłumaczenia 
autorów Ann Bidge, Emily Bronte, 
Maik Twain i innych. Bogaty 
zbiór polskich tomów biblioteka 
zawdzięcza funduszom Weroniki 
Sobotka.

Państwu Coleman z okazji jubi­
leuszu życzymy dalszej owocnej 
pracy w ich ośrodku Cherry Mili 
Books.

przemówieniu solenizanta — be- 
nedykcją ks. Dembickiego i od­
śpiewaniem “Roty i God Bless 
America”.

W komitecie pracowali: E. Zysk, 
pp. S. Frederick, J. Majchrowska, 
S. Jasiński i Cecylia Posłuszny z 
mężem Ludwikiem.

Jan Endias należy do jednych z 
pionierów, którzy zakładali tu or­
ganizacje. Urodził się w Drogima, 
Polska w 1885 r. Nauki pobierał 
w klasycznym kolegium św. Jac­
ka w Krakowie. Do Stanów Zjed­
noczonych przyjechał w 1906 r. i 
w 1910 r. zapisał się do Tow. Ko­
ściuszki Gr. 510 ZNP. Potem stu­
diował w Cooper Union Technical 
School w NYC i został kreślarzem. 
W Gr. 510 był sekr. fin. przez 3>1 
lat, na sejmie ZNP, w Baltimore 
był asystentem sekretarza sejmo­
wego. Był jednym z organizatorów 
Pol. Am. Kongresu założonego w 
1944 roku, w Buffalo. Za pracę 
związkową był kilkakrotnie od­
znaczony najwyższymi odznacze­
niami. Przez 19 lat zamieszkiwał 
w Staten Island, obecnie zam. pnr. 
130 E. 7th St., w New York City.

pie 513 Związku odbyła się piękna 
uroczystość poświęcenia sztanda­
rów polskiego i amerykańskiego 
ufundowanych przez członka Jana 
J. Horvath’a. Licznie zebranych 
członków i zaproszonych gości po­
witał prezes Edward Żołkiewicz, 
Sr., witając — szczególnie ojców i 
matki chrzestne, — którymi byli 
przedstawieni przez T. Błażejew­
skiego komisarz Okr. 2 ZNP, Jó­
zef Zduńczyk, A. Kowalski prezes 
Gminy 138 ZNP, J. Babiarz pre­
zes Gr. 684 ZNP, J. Pajor przed­
stawiciel PI. 103 SWAP, F. Zaler 
kom. Post. 187 PŁAW, Helena 
Kupiec przedstawicielka parafii 
św. Kazimierza kościoła narodo­
wego polskiego, J. Kilar z Korpu­
su Pomocniczego PI. 193 SWAP, 
P. Zuk członek ZNP, Waleria Por-

Nowy Zarząd 
w Grupie 699 ZNP
Bayonne, N. J. — Tow. Św. Sta­

nisława Grupa 699 ZNP, odbyła 
doroczne posiedzenie z wyborem 
urzędników i instalacją dnia 20go 
stycznia, w sala Domu Polskiego 
29 W. 22th St.

Zagaił zebranie prezes Bolesław 
Kmiecik i po odczytaniu kore­
spondencji przez sekr. J. Czer­
niawskiego, omówiono najważ 
niejsze sprawy dotyczące rozwoju 
Grupy i Związku. Urzędnicy ko­
lejno złożyli sprawozdania z dzie 
łalności rocznej w tym sprawozda­
nie z dochodów i rozchodów za 
1972 r. Po wyczerpaniu dyskusji, 
odbyły się wybory zarządu na rok 
1973, które przeprowadził delegat 
Komitetu Parady Pułaskiego Bo 
lesław Kowalski.

W skład weszli prezes, B. Kmie­
cik, hon. prezes Aleksander Cza­
plicki, wiceprezes Adam Sadow­
ski, sekr. prot. Zdzisław Szym­
czak, sekr. fin. Z. Kamiński, mar­
szałek — Stanisław Zawałach.

W skład delegacji do Gminy 74 
weszli — B. Kmiecik, A. Sadow­
ski, Z. Kamiński, M. Kamińska, S. 
Zawalich, Z. Szymczak, Z. Gaw- 
kowska, S. Kuziomko, S. Niski, J 
Czerniawski, Z. Czerniawski, J. 
Kobiałko, B. Kowalski, S. Siekier­
ski, J. Matejek, T. Dobies

Po odebraniu od urzędnik o w 
przysięgi przez przew. B. Katniń- 
skiego, wszyscy zostali zaproszeni 
do stołów, gdzie podana była go­
rąca kolacja.

Koszt Olimpiady 1976
K o mi t e t organizacyjny 

Igrzysk Olimpijskich 1976 ro­
ku, które mają odbyć się . ■ 
Montrealu, zatwierdził bud 
Igrzysk. Według informacji 
Ministerstwa Finansów pro­
wincji Quebeck, na realiza 
Igrzysk potrzeba 310 min 
larów. Ponieważ rząd kana­
dyjski nie ma na razife ochoty 
finansowania Olimpiady, rząd 
prowincjalny postanowił po­
radzie sobie sam.

I tak, 250 min dolarów' zy 
sku przyniesie wybicie spe­
cjalnej monety olimpijskie 
ogólnokanadyjska loteria do­
starczy 32 min dolarów; spe 
cjalna emisja znaczków olim­
pijskich — 10 min, a bilety, 
zgodnie z przewidywaniami, 
dostarczą 9.5 min dolarów.

Z budżetu 310 min wydat­
kuje się około 250 min na bu­
dowę nowego stadionu olim­
pijskiego, stadionu kolarskie­
go, basenów, wioski olimpij­
skiej, a także nowych urzą­
dzeń w Kingston (Ontario) 
gdzie rozgrywane będą kon 
kurencje żeglarskie. 60 mlii 
dolarów pochłoną pensje dla 
personelu oraz przygotowania 
do urządzenia centrum praso­
wego.

Rząd prowincji Quebeck 
martwi się trochę brakującą 
sumą 10 min dolarów do peł­
nego pokrycia budżetu. Ma 
jednak nadzieję, że albo syp­
nie ze swojej kiesy rząd fede­
ralny, albo sami gospodarze 
wymyślą nowy sposób zdoby­
cia pieniędzy.

który przeprowadził wiceprezes 
Walter Bonk. Odśpiewano hymny 
narodowe, poświęcenia flag doko­
nał ks. Raymond Rubino-vski wi­
kariusz parafii Św. Piotaa i Pawła, 
Mira Kulas recytowała wiersz o 
flagach, mowy wygłosili mayor 
miasta Wallingford Joseph Carini, 
komisarz J. Zdiunczyk, prof. Win­
centy Kejna, przedstawiciel Kon­
gresu Polonii i sędzia miejski 
Francis Sobota. Chorążymi flag 
byli Dianne Perkowska i Wiktoria 
Żołkiewicz.

Po programie odbyła się zabawa 
taneczna przy dźwiękach ockaestry 
Szarotka.

* * *
Działalność Grupy 513 ZNP, za­

sługuje na uznanie ponieważ pra­
ca jej jest bardzo ożywiona i może 
być przykładem dla innych grup. 
Ostatnio Grupa ofiarowała 9 ksią­
żek do miejskiej biblioteki Wal­
lingford Public Library. Książki 
te zostały przetłumaczone na język 
angielski przez Marion Coleman, 
żonę byłego rektora dr. Artura 
Cdlemana z Kolegium Związkowe­
go. W imieniu zarządu Grupy pre­
zes E. Żołkiewiez i wiceprezes 
W. Bonk ofiarowali następujące 
książki — Wanderers Twain, Let ­
ters to Emilia of actress H. Modje- 
ska, Fair Rosalind, Polish Cincut 
Rider — the Texas Memonis of A. 
Bakanowski, A. Word Remem­
bered, The Man on the Moon, A. 
Brigand, Two Queens and a 
Prankster i Seven Years in Rus­
sia and Siberia.
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przedtym nie słyszeli a którego

Grupa 510 ZNP Uczciła Zasługi 
Sekr. Jana Endiasa

Z Poświęcenia Flag w Grupie 513 ZNP
Wallingford, Conn. — W Gnu- to przedstawicielka Gr. 185 Związ­

ku Polek, T. Koblish z Tow. Imie­
nia Jezus. Program był przepro­
wadzony w Domu Związkowym,


